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O D  R E D A K C J I

Pragnąc nawiązać współpracę z pracownikam i przemysłu miejscowego i  czytelnikami 
In fo rm ato ra  redakcja wyjaśnia, że OGÓLNOPOLSKI IN FO R M ATO R  PAŃSTWOWEGO  
PR ZEM YSŁU  MIEJSCOW EGO od r. 19 U5 jest czasopismem tego przemysłu. Omawia zagad
nienia związane z przemysłem miejscowym, zbiera wiadomości z życia zakładów, osiągnięć
pracowników, rozwoju dyrekcji.

Władze Centralnego Urzędu i  Departam entu Przemysłu Miejscowego, dyrektorzy dy
rekc ji, kierownicy zakładów, referenci prasowi, korespondenci i  czytelnicy, naukowcy i  spe
c ja liści współpracują z redakcją wzbogacając treść czasopisma.

KTO CHCE B L IŻ E J ZAPOZNAĆ S IĘ  Z  U K ŁA D E M  IN FO R M ATO R A, JEGO D Z IA 
Ł A M I I  PORUSZO NYM I T E M A T A M I P O W IN IE N  PRZEJRZEĆ JEGO O STATN IE  
N U M ER Y.

C Z Y T E LN IK  - PR AC O W N IK  P R ZE M Y S ŁU  MIEJSCOW EGO Z N A JD Z IE  W SWOIM  
CZASOPIŚMIE W IE LE  INTERESU JĄC YC H ZAG AD N IEŃ .

A W IĘC N A LE Ż Y  CZYTAĆ —  TO N A JW ŁAŚC IW SZA DROGA.

Każdy nowy numer In fo rm ato ra  zacieśnia więź między terenem, a redakcją niosąc czy
telnikom, zagadnienia bliskie ich codziennej pracy.

Redakcja tą drogą wzywa wszystkich pracowników przemysłu miejscowego do przysy
łania wiadomości z życia zakładów i  do dokładnego czytania ich czasopisma.

Im  bliższy będzie kontakt redakc ji z zakładami przemysłu miejscowego, radam i zakłado
wymi i  pracownikami, tym  realniejszy będzie obraz te j pracy w czasopiśmie.

Redakcja czeka na pełne zrozumienie tego wezwania w terenie i  z radością w itać będzie 
każdego nowego współpracownika - korespondenta.
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Czyn Pieriuszomajoiuy wzmocnił siły pokoju

Pierwszy M a ja  w  h is to r ii robotniczego ruchu 
rew olucyjnego sięga roku  1889, jako  daty M ię 
dzynarodowego Kongresu Robotniczego w  Pa- 
ryżu.

Kongres ten u s ta lił dzień 1 M a ja  dniem  m ię
dzynarodowego s tra jku  powszechnego dla po
parcia ekonomicznych, społecznych i  po litycz
nych żądań św iata pracy. Dzień ten sta ł się 
m iędzynarodowym  świętem  p ro le ta ria tu  w  w a l
ce o us tró j socjalistyczny.

1 M a ja  to jednocześnie ideowa m obilizacja  
i uzbrojenie szeregów robotn iczych do w a lk i 
i pracy na ca ły rok  następny.
1 M a ja  1950 r. m ob ilizu je  nas do w a lk i o pokój 
i  przedterm inowe w ykonanie  pierwszego roku 
p lanu 6-letniego.

Masy pracujące P o lsk i Ludow e j rozum iejąc 
ideologiczne i  ekonomiczne znaczenie święta 
Pierwszomajowego p o w ita ły  ten  dzień w ie lk im i 
osiągnięciam i we w szystkich dziedzinach życia 
gospodarczego. Na osiągnięcia te z łoży ły  się: 
przedterm inowe w ykonanie  p lanu 3-letniego, 
pom yślne wstępne osiągnięcia w  rea lizac ii planu 
6-letniego, zobowiązania produkcy jne  p ierwszo
m ajowe, k tó rych  w idom ą cechą b y ł entuzjazm  
pracy i  świadomość tw órczej solidarności w  bu
dow ie progu socjalistycznego ju tra  całego 
świata.

We w szystkich dziedzinach gospodarki w zra 
sta wydajność pracy i  pogłębia się socjalistycz
ne współzawodnictwo.

Doświadczenia i  osiągnięcia socjalistycznej 
gospodarki Zw iązku  Radzieckiego, no rm y w y 
pracowane p raktyczn ie  przez robo tn ika  radziec
kiego są przy jaznym , sojuszniczym drogowska
zem d la zamierzeń i  osiągnięć polskiego św iata 
pracy.

W  p ierw szym  rzędzie nasz przem ysł ciężki 
może poszczycić się pow ażnym i osiągnięciami.

W ezwanie tow. K u lińsk iego  wytapiacza z h u 
ty  Bankowej podchw yc ili towarzysze pracy 
z hu t: Kościuszko, Pokój, F lo ria n  i  Z ygm unt 
obniżając czas w ytopu  w  50-cio tonow ych p ie
cach m artenow skich z 7,5 — 10 godz. na 4 go
dziny.

Zasadnicza i  podstawowa d la  całego przem y
słu praca polskiego górn ika  w  okresie ostatnie
go roku  w ykaza ła  rów nież znaczny postęp.

Żywe tę tno odbudowy k ra ju  i  związana z tym  
twórcza praca robo tn ika  budowlanego, technika 
i  inżyn ie ra  w ysuw a się na czoło postępu i osiąg
nięć polskiego św iata pracy. Należy bardzo 
mocno podkreślić osiągnięcia współzawodnictwa 
i racjona liza to rstw a w  w ie lu  dziedzinach p ra 
cy i  usług. U dz ia ł we współzaw odnictw ie ty lk o  
w  przemyśle w łók ienn iczym  w zrósł w  porów 
naniu z rok iem  ub ieg łym  z 17,9% na 60,5%. 
Ogólnie biorąc wydajność robo tn ików  p ro d u k 
cy jnych  w  oparciu o w yjśc iow e 100% norm y 
z r. 1947 wzrosła w  1948 do 117,5%, a w  roku
1949 do 143,6%, p lanow any w skaźn ik na rok
1950 w ynosi 152%. W  p ierw szym  półroczu 1949 
roku  w  ska li ogólnopolskiej prem iow anych b y 
ło  1820 pom ysłów , któ re  w  stosunku rocznym  
da ły  1,5 m ilia rd a  oszczędności.

Za p rzykładem  przodow ników  i  rac jona liza
to rów  idą naprzód w  swej pracy szeregi p ra 
cowników , k tó rzy  nie zna li swych s ił lub  sami 
ich nie doceniali.

Czołow i przodow nicy i  rac jona liza to rzy, ja k  
K ra jew sk i, M ark iew ka , Gościmińska, Ciszak 
i  K u liń s k i — to bohaterow ie pracy, k tó rzy  wska
zują drogę postępu polskie j klasie robotniczej. 
Ich  codzienny w ys iłek  jest znakiem  pracy tw ó r-



czej, na straży k tó re j stoi trw a łe  hasło pokoju 
i  b ra te rsk ie j współpracy narodów.

Omawiane osiągnięcia są nie ty lk o  udziałem  
przem ysłu kluczowego. D robna wytwórczość 
w  Polsce i  je j czoło —  państw ow y przem ysł 
m ie jscow y pod ją ł zobowiązania Pierwszoma
jowe.

Leżą przede mną sprawozdania poszczegól
nych dyrekcy j mówiące o zespołowych i  in d y 
w idua lnych  zobowiązaniach robo tn ików  i  pra
cow ników  um ysłowych. N ie  sposób w y liczyć

D yrekc ja  bydgoska w ykazu je  poważne zobo
w iązania załóg w  zakładach branży m etalowej. 
Są to zobowiązania rozbudowujące pracę zakła
dów, niosące uspraw nien ie i  podniesienie ja 
kości p rodukc ji.

Załoga i kierownictwo Fabryki Siatek D ru 
cianych w  Chełmnie postanow iły  uruchom ić 
nowo p rzy ję ty  zakład oraz now y dzia ł p roduk
c ji, za trudn ia jąc dodatkowo 50 pracow ników , 
zbudować nową drogę długości 80 m  do boczni
cy ko le jow e j i  przygotować teren pod nową 
bocznicę kole jową. D z ia ł sto la rsk i i  dz ia ł siatek 
u c h w a liły  w ykonać p lan  p ro d u kcy jn y  w  r.b. 
w  wysokości 160%.

Warsztaty Mechaniczne —  Koronowo w yko 
n a ły  we w łasnym  zakresie ręczną w ytłaczarkę  
do b lachy oraz w yrem on tow a ły  i  odnow iły  halę 
fabryczną.

Warsztaty Mechaniczne — Grudziądz uchwa
l i ł y  zestawić piec do top ien ia  m eta li, nawinąć 
we w łasnym  zakresie dwa s iln ik i, w yrem onto 
wać s trych  i  przygotować go na magazyn, w y 
konać szafę do szatni, uporządkować te ren  fab 
ryczny i  założyć ko ło  L ig i Lo tn icze j.

Robotnicy fabryki maszyn „Unia“ w  Brodni
cy, naw iązując współpracę m iasta ze wsią, po
s tanow ili d n i w o lne  od pracy poświęcić kon 
serw acji maszyn ro ln iczych  pierwszej na terenie 
pow ia tu  spółdzie ln i p rodukcy jne j w  Opalenicy.

D la  u ży tku  własnego postanow ili on i w y re 
montować i  uruchom ić jedną tokarkę, a w  dzia
le od lew niczym  przystąpić do długofalowego 
współzaw odnictw a w ykonu jąc  normę w  118%.

Nakielska Fabryka Maszyn postanow iła w y 
konać p lan  6-le tn i na 1 września 1955 r., a w  to 
ku  pracy przewyższyć normę od 2 do 10%. P ra 
cow nicy zn iw e low a li te ren i  dokona li w ykopu

wszystkich, bo przem ysł m ie jscow y obejm uje 
już  dziś w ie le  zakładów pracy. Rozsiane po ca
łe j Polsce w arszta ty  przem ysłu miejscowego 
m ają  swoje osiągnięcia, k tó re  zasługują, żeby 
pozostało po n ich  —  jako  dodatkowy doku
m ent —  słowo drukowane.

Każda dyrekcja , każdy zakład pracy w ykaza ł 
poważne podejście do Czynu M ajowego, podej
m ując zobowiązania p rodukcyjne , adm in istra
cyjne, socjalne lub  porządkowe do w ykonania 
zespołowego czy indyw idua lnego.

DPM  — Bydgoszcz

pod fundam en ty nowej h a li m ontażowej. Na 
specjalną uwagę zasługuje zbiorowa troska 
o człow ieka pracy, o k tó re j m ów i zobowiązanie 
w yrem ontow an ia  dwóch mieszkań dla pracow
n ików .

Fabryka Wyrobów Blaszanych, Toruń, po
stanow iła  realizować współzawodnictwo pracy 
p rzy  udzia le 100% zatrudnionych, przekroczyć 
w  p ro d u kc ji norm ę miesiąca m arca o 5%, w y 
dać gazetkę ścienną, zorganizować dziecięcy ze
spół św ie tlicow y, w yrem ontow ać wózek tra n 
sportow y oraz uporządkować magazyny i  teren 
fabryczny.

Załoga Fabryki Rur i Części Rowerowych 
w  Bydgoszczy postanow iła w yprodukow ać do
datkowo 500 sztuk w ide łek  row erow ych, odno
w ić  halę fabryczną i  u ruchom ić św ietlicę.

Pracownicy Fabryki Aparatów Lutowniczych 
w  Inowrocławiu u c h w a lili podniesienie dotych
czasowych norm  na poszczególnych działach 
o 5 %.

Z poszczególnych zakładów  zgłoszono w ie le  
różnorodnych zobowiązań indyw idua lnych , k tó 
re  m ów ią o a k tyw n ym  i  pe łnym  tro sk i stosunku 
robo tn ika  do swego zakładu pracy. P racow nicy 
d y re k c ji p rz y ję li rów nież szereg zobowiązań 
zm ierzających do uspraw nien ia i  term inowości 
pracy. W  zakresie prac socja lnych przystąpiono 
do porządkowania k o lo n ii dziecięcych w  T len iu  
postanowiono ogrodzić te ren fabryczny (130 
m etrów ) oraz w ykonać prace ziemne przy  n i
w e lac ji boiska i  terenu zabaw, insta lu jąc urzą
dzenia do gier. D z ia ł transpo rtow y d y re kc ji 
w yrem ontow a ł jedną przyczepę 8-mio tonową 
służącą do przewozu długiego żelaza.

Podjęte zobowiązania podniosą poziom i  w a
ru n k i pracy wiążąc p racow nika z jego warszta
tem.
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DPM — Gdańsk

D yrekc ja  w  Gdańsku pracuje ze specjalnym  
uw zględn ieniem  potrzeb przem ysłu i  usług 
wybrzeża. W śród zakładów p ro d u kc ji m etalo
w e j Fabryka Panewek postanow iła wykonać 
zamówienia przem ysłu okrętowego o 14 dn i 
wcześniej.

Fabryka Maszyn i Odlewnia N r 1 uchw aliło  
dodatkowe odlanie jednego ko tła , 8 kranów  
m ałych, 4 k ranów  dużych oraz budowę ram py 
do dźw igów. U ruchom ienie 2 maszyn i  m łota 
kowalskiego przyn iosło  1.800.000 z ł oszczędno
ści.

Fabryka Maszyn i Odlewnia N r 3 do dnia
l.V . w ykona ła  potrzebne do pracy sto ły  k reś la r
skie, u ruchom iła  ślusarnie, do dnia 15 m aja 
u ruchom i 3 to ka rk i. Zobowiązaniom  zb iorow ym  
towarzyszą liczne pom ysłowe i  pożyteczne zo
bowiązania indyw idua lne  będące wyrazem  en
tuz jazm u w  pracy.

Zakład Elektromechaniczny N r 1 zobowiązał 
się wykonać p lan p ro d u kc ji w  130%, obliczenie 
w ykazało przekroczenie zobowiązania o 0,4%.

Jako rzeczowy w yraz  solidarnej współpracy 
m iasta ze wsią zaprowadzono tak  upragnioną 
insta lację  e lektryczną we w si D ług ie  Pole.

W artość zobowiązań p ierwszom ajowych pod
ję tych  przez Śląską D yrekc ję  Ogólnobranżową 
w  G liw icach  w ynosi 20.026.279 zł.

Pozycja ta  m ów i sama za siebie, jest doku- 
m entem  w o li i w ys iłkó w  k ilku tys ięczne j rzeszy 
p racow ników  dyrekc ji.

Branża drzewna zgrupowana w  13 zakładach 
postanow iła przekroczyć w ykonanie  p lanu p ro 
dukcyjnego od 5 do 20%.

Zakłady Przemysłu Drzewnego w  Bytomiu 
i Zakłady „Gliwice“ w ykona ły  przedterm inowo 
zamówienia.

Fabryka mebli „Śląsk“ w  Katowicach upo
rządkow ała tarcicę, w ykona ła  zamiast 25 sto
łó w  —  30, zamiast 20 szaf —  40 szaf, ustaw iła  
maszyny stolarskie.

Fabryka mebli „Opole“ i „W ilkowyje“ w  T y 
chach, zakłady drzewne „Czerwionka“ i „Chru- 
ścina“ obok zobowiązań p rodukcy jnych  podej
m ow a ły  zobowiązania społeczne, ja k : u a k tyw 
n ien ia  pracy k ó ł Tow arzystw a P rzy jaźn i P o l
sko - Radzieckiej, zorganizowania gazetek ścien

W  zakładach sto larskich i  m eblow ych posta
now iono podnieść wydajność, a ty m  samym 
norm y p rodukc ji. W  S to la rn i Mechanicznej N r  4 
podnieść p lan p ro d u kc ji o 10%, w  S to la rn i M e
chanicznej N r  5 postanowiono uprzątnąć plac 
fab ryczny układając w łaściw ie  400 m 3 drzewa, 
co dało około 80.000 z ł oszczędności odpowiada
jące 1000 roboczo-godzin.

Załoga fabryki mebli „W atra“ zdecydowała 
podnieść w ykonanie  norm  pracy w  I I  k w a r
ta le o 5%.

Stolarnia Mechaniczna N r 12 podniesie w y 
konanie ogólnej p ro d u kc ji ponad plan.

Pracownicy Zakładu Obróbki Drewna N r 1
w ybudow a li d la załogi św ietlicę oddając w o lny  
czas po pracy.

Zak łady papiernicze ja k  F abryka  Zeszytów 
we Wrzeszczu zobowiązała się w ykonać i  ta k  
już  w ysok i p lan p ro d u kc ji z nadwyżką 2<%.

Fabryka Wyrobów Papierniczych w  Gdańsku 
podję ła zobowiązania p rodukcy jne  i rem onto
we dające 250 tys. z ł oszczędności.

W ykazane zobowiązania m ówią, że drobny 
państw ow y przem ysł W ybrzeża rozum ie i w y 
pełn ia  swoje zadania.

DPM  -  Gliruice

nych, zakładania kó ł L ig i Kob ie t, ZM P, ko 
m ó rk i Podstawowej O rgan izacji P a rty jn e j.

Zakłady Pralniczo - Farbiarskie w  Katow i
cach, Sosnowcu, Chorzowie, Raciborzu, G liw i
cach, Bytomiu i Opolu podw yższyły produkcję, 
p rzeprow adziły  oszczędności w  spalaniu węgla, 
przeprow adziły  napraw y ru r  wodociągowych 
i  parowych, czyszczenie s iln ikó w  e lektrycznych 
we w łasnym  zakresie.

W  branży chemicznej na specjalne w yróżn ie 
n ie zasługują zobowiązania Zakładu „Piast“ 
w Opolu, którego wartość zobowiązań wynosi
2.775.000 z ł oraz Zak ład  Chem iczny „K a tow ice “ , 
którego wartość zobowiązań oceniona została 
na 2.100.000 zł.

Fabryka mydła „Kłodnica“ w  Gliwicach pod
niosła p lan za kw iecień o 10% w  stosunku do 
poprzednich zobowiązań, przyniesie to ponad 
p lan 3.420 kg  m yd ła  w artości 1.132.000 zł. Po
dobne zobowiązania pod ją ł Zakład przemysłu 
chemicznego „Klejżel“ w  Brzeziu nad Odrą. 
Fabryka świec „Ala“ w  Nysie, Zakład chemicz

3



ny „Pomhut“ w  Będzinie i „Proszhut“ w  Kato
wicach, Fabryka mydła „Chorzów“ postanow iły  
zw iększyć produkcję , wypow iedzieć w alkę 
z bum elanctwem , przeprowadzić rem onty we 
w łasnym  zakresie.

Wśród fabryk obuwia w ysuw a się na p ie rw 
sze m iejsce Fabryka „Korfantów“ w  Niemodli
nie, k tó ra  postanaw iając przekroczyć p lan o 10% 
w niosła  swój w k ła d  do Czynu M ajowego w  w y 
sokości 4.510.980 zł. W  K a tow ick ie j fabryce obu
wia. zobowiązania indyw idua lne  po d ję li ob. Ko
łodziej i Januszewski. Członkow ie ZM P  uprzą t
nę li teren fabryczny, udekorow a li budynek 
i  św ietlicę. Pracownicy Fabryki Obuwia w  Rad
linie zorganizow ali kom órkę Podstawowej O r
ganizacji P a rty jn e j.

Zespół pracowników Fabryki porcelany „By- 
towina“ postanow ił przekroczyć p lan  o 10%. 
Zobowiązania indyw idua lne  p o d ję li ob. Rychter 
i ob. Mańka.

Fabryka guzików „Bielsko“ w  zakresie bez
pieczeństwa pracy postanow iła zabezpieczyć 83 
ko ła  napędowe sia tkam i ochronnym i, zm onto
wać 2 nowe ka p tu ry  na maszyny w ytw arza jące 
guzik i. W yrem ontow ano tu  jedną p iłkę  tarczo
wą, uruchom iono mechaniczną tokarkę.

Fabryka je lit sztucznych „U-Darm “ w B iel
sku, Fabryka środków opatrunkowych „Polfa“

Warsztaty Samochodowe w  Grabarowie pod
ję ły  uchwałę całkow itego w ye lim inow an ia  
spóźnień do pracy, uruchom ien ia we w łasnym  
zakresie zdekom pletowanej toka rn i, podniesie
n ia  jakości p ro d u kc ji oraz założenia kw ie tn ika  
i  tra w n ikó w  na podwórzu zakładu.

W  ramach zobowiązań indyw idua ln ych  to
karz ob. Stańczyk pod ją ł się konserwować 
obsługiwaną przez siebie toka rn ię  i  pomóc przy 
remoncie to ka rn i nieczynnej.

Ob. Owoc — elektryk zobowiązał się do ja k  
na jda le j idącej tro sk i o s iln ik i zakładów, aby 
un iknąć przesto jów  maszyn i  p rze rw  w  pracy.

Ob. Majchrowski —  uczeń ślusarski pod ją ł 
stałą kon tro lę  urządzeń transm isy jnych  zakła
du. Ob. Płachciński zobowiązał się do stałej, 
dodatkowej k o n tro li w ie rta rek . Ob. Rożeński —  
szofer zobowiązał się do p ieczołow ite j konser
w a c ji zużytego w  80% samochodu, aby u trz y 
mać go ja k  na jd łuże j „na  chodzie“ . Ob. Maksy- 
mowski —  pom ocnik m ontera w z ią ł na siebie 
dodatkową pracę nadzorczą nad aparatam i spa
w a ln iczym i.

Zakłady Kaflarskie w  Jeleniej Górze w  zo
bowiązaniach d ługo fa low ych u s ta liły  w ykona

w Czechowicach k/Bielska, Fabryka wyrobów 
papierniczych w Sosnowcu, W ytwórnia uszcze
lek „Lotos“ w  Sosnowcu, W ytwórnia kafli 
„Bielsko“, Fabryka Pralek Będzin, Fabryka 
kartonaży „Prim ax“ w  Będzinie pod ję ły  zobo
w iązania przekroczenia p lanu od 5% — 15%.

Bruno - Śladek z W ytw órni Szczotek w  U jeź
dzić zobowiązał się w yrem ontow ać 2 frezark i.

N ie  b rak  i  zobowiązań 219 pracow ników  d y 
re k c ji g liw ick ie j. Do Czynu Pierwszomajowego 
stanęli wszyscy pracow nicy zobowiązując się do 
podniesienia dyscyp liny  i  usprawnien ia pracy, 
up łynn ie n ia  remanentów, racjonalnego w yko 
rzystan ia  surowców, w ykorzystan ia  odpadów, 
opracowania metod ich  zużycia. Postanowiono 
przeprowadzić sprawnie i  w  100%' akcję ko lo 
n ijną , zorganizować w  zakładach współzawod
n ictw o, skrócić to k  postępowania p rzy  zafaktu 
row an iu  tow arów  z 14 na 8 dni.

Liga Kobiet przy dyrekcji u a k tyw n iła  dzia
łalność koła, w zię ła  czynny udz ia ł w  organiza
c ji  Św ięta 1 M aja, a ko l. T ry lska  w  porozum ie
n iu  z ko łem  grodzkim  podję ła  się in d yw id u a l
nego nauczania analfabetów.

Sekcja Sportowa uporządkowała boisko.
W szystkie w ym ien ione pozycje, to treść Czy

nu Pierwszomajowego, k tó ry m  cała Polska do
kum entu je  swą w olę  w a lk i o pokój.

DPM — Jelenia Góra

nie p lanu rocznego do 1 listopada rb. W  ramach 
zobowiązań indyw idua ln ych  i  zb iorow ych Jerzy 
Tutak i W alter Horning pod ję li się doprowa
dzić do porządku i  g run tow n ie  oczyścić prasy 
do k a f li n r 1 i  2, a Dominik Hałdys i Roman 
Szczekała oczyścić trz y  bębny do mieszania 
polew, Stanisław Olszowy oczyścić g lin ia rkę , 
Jan Szczekała —  w indę do g liny , Alfred Seifert 
— oczyścić wszystkie m o to ry  elektryczne, a K urt 
Guske —  napędowy m otor Diesla. Józef Gron
kiewicz, W ładysław Stelmach, Gertruda Za- 
gurska, Helm ut Goebel, K u rt Guske zobowią
za li się uporządkować i  doprowadzić do estety
cznego w yg lądu  ogród i podwórze zakładu. Pioir 
Wolny, Józef Wolny, G. Scholz i  Józef Gwiżdż 
oddali dodatkowe godziny pracy na uprzątn ię
cie w szystkich budynków  gospodarczych.

K ie ro w n ic tw o  zakładu podążając za zobowią
zaniam i załogi podję ło na 1 M a ja  uzgodnienie 
ka rto te k i z b iu rem  rachunkowości, doprowa
dzenie magazynu do idealnego porządku i  ude
korow anie  zakładu.

Jeleniogórska W ytwórnia Przetwórczo-Tłusz- 
czowa na naradzie p rodukcy jne j postanowiła: 
w ykonać zbiorowo doprowadzenie w ody bie
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żącej d la  chłodzenia m yd ła  w  basenie, rozebrać 
zniszczoną szopę oraz uporządkować teren 
fa b ryk i.

Fabryka Guzików i B iżuterii Szklanej w  Bo
gatynie, postanow iła w ykonać roczny p lan p ro 
d u kcy jn y  na dzień 15 grudn ia  rb., a p lan p ro 
d u kc ji na kw iecień w  110%. Do współzawod
n ic tw a  długofalowego zgłosiło się 43 pracow
n ików .

Załoga Fabryki K a fli w  Giebułtowie, jako 
zobowiązanie postanow iła uporządkować teren 
fa b ryk i, odnow ić i urządzić św ietlicę. Jako 
zobowiązanie indyw idua lne  Kajetan K rot w y 
kona po 2 sztuk i skrzyń a Cioba 3 szt. gzymsów 
ponad liczbę obecnie produkowanych. Józef 
Kasprij i Jawny zobowiązali się podnieść w ła 
sną p rodukcję  o 25% dotychczasowej norm y.

Załoga Zakładów Ceramicznych w  Bolesław
cu zobowiązała się w ykonać skorygowany rocz
n y  p lan p ro d u kc ji do 15 grudn ia  1950 roku. 
Zak łady bolesław ieckie p rzodu ją  zobowiązania
m i m łodzieży. Zak ład  n r  138 u ch w a lił uporząd
kować budynek m ieszkalny i  urządzić w  n im  
szatnię, um yw a ln ię , św ie tlicę  d la  m łodzieży
1 am bula torium . Równocześnie zapadła uchw a
ła  podniesienia i  ulepszenia p ro d u kc ji g lin k i 
b ia łe j oraz podciągnięcia dyscyp liny  pracy. Zo
bowiązania indyw idua lne  p rz y ję li: Alicja Ja
necka, k tó ra  w ykona ponad norm ę 100 kubków , 
Stefania Karpówna —  50 m isek, Genowefa Hę- 
ciówna —  100 ta lerzy, Władysław Tomczak 
w yp a li 8 pieców porcelany, Kwaśniewska w y 
konała 100 uszek do garnczków, Genowefa 
Porada — 100 popielniczek, Jan Popczyński
2 dodatkowe rn łyn y  polewy, Stanisław F u r
man, Aniela Rutkowska i Elżbieta Darfus 
oczyszczą dodatkowo po 100 dzbanków.

W  zakładzie n r  140 p racow n ik  m odelarni 
A leksander Benda zobowiązał się w ykonać do
datkow o dla zakładu U lin ó w  zapotrzebowane 
fo rm y  gipsowe, Jan W alc i S tanisław  Furm an 
z zakładu n r  83 zobowiązali się wykonać 4.000 
lit ró w  kam ionk i brązowej, Stanisław Wojtowicz 
postanow ił przejrzeć i  doprowadzić do porząd
ku  wszystkie maszyny w  zakładzie n r 140. Ślu- 
sarnia chcąc zaspokoić potrzeby zakładu n r 138 
postanow iła przenieść i  zainstalować w e n ty la 
to r niezbędny w  zakładzie tego typu . Zakład 
w  U lin o w ie  pod ją ł zobowiązania grupowe. Męż
czyźni postanow ili załadować i  w yładować do
datkowo 2 bębny z masą, kob ie ty  —  oddać do
datkowo 500 sztuk b ia łe j kam ionk i, Janina To- 
maszuk zobowiązała się w ykonać 100 sztuk ku b 
ków.

Kopalnia G linki w  Ołdrzychowie. —  Kopacze 
zobowiązali się w ydobyć 24 tony  g liny , odkry- 
wacze —  8 m 3 o d k ry w k i naw ierzchniowej. 
W  pracach porządkowych na rzecz zakładu 
w z ię li udzia ł: Bogumiła Buchlińska, Rychter, 
Franciszek Kuśnierski, Zygmunt Kamrowski, 
Kazimierz Wegner. Na w yróżn ien ie  zasługuje 
zobowiązanie W. Babińskiego, k tó ry  u ruchom ił

pompę ssąco - tłoczącą w  zakładzie U linów , co 
oszczędzi ciężkie j pracy 4-rem ludziom  p rzy no
szeniu masy.

Zakład „Estetyka“ pod ją ł zobowiązanie zbio
rowe, zarówno k ró tko  term inow e, ja k  i  roczne. 
Najważniejsze jest postanowienie w ykonania  
p lanu rocznego na 15 grudn ia  rb. a planu 
za miesiąc kw iecień w  150%. Zobowiązanie do
tyczące dyscyp liny  pracy oraz porządkowe n ie 
w ą tp liw ie  przyczynią się do podniesienia ilości 
i jakości w ykonyw anych  przez zakład usług.

Zakład przetworów papierowych „M erkur“
pod ją ł śmiałe zobowiązanie w ykonania  planu 
rocznego na dzień 1 październ ika rb., a p lanu 
miesięcznego za kw iec ień  w  130%.

Tkalnia mechaniczna „Osnowa“ uznała za 
na jbardzie j celowe podniesienie jakości w yko 
nyw anych m ateria łów , zachowanie dyscyp liny 
pracy w  100%.

Załoga tkalni mechanicznej „Jodełka“ posta
now iła  w ykonać roczny p lan do 10 grudnia, 
a m iesięczny do 25 kw ie tn ia .

Tkalnia „Dunajec“, jako zobowiązanie p ie rw 
szomajowe całej załogi uchw a liła  w ykonać rocz
ny plan p ro d u kcy jn y  do 15 listopada, a miesięcz
ny  za kw iecień w  105% do dnia 25 kw ie tn ia .

Tkalnia mechaniczna „Jedwab“ postanow iła 
p lan p rodukcy jny  za kw iecień w ykonać w  125% , 
co daje dodatkowo 165000 zł. Podjęto zobowiąza
nie w ykonan ia  p lanu rocznego na dzień 15.XI 
rb. (o 45 dn i wcześnie j), co przyniesie dodatko
wo 1200000 zł. Zobowiązania te załoga oparła 
na podniesieniu dyscyp liny  pracy, wzroście w y 
dajności oraz oszczędności w  odpadach.

Przędzalnia wełny zgrzebnej „Przyszłość“ w y 
kona p lan p ro d u kcy jn y  za kw iec ień  w  120%.

Pracownicy tkalni mechanicznej „Zefir“, 
„Odra“, „Nysa“ i „Vigonia“ zobowiązali się na
praw ić  studnię i  oczyścić kanalizację na terenie 
zakładu, odnowić stołówkę, zorganizować i  u ru 
chomić św ietlicę. W  dziale p ro d u kc ji zm ienić 
godziny posto jów  maszyn o 50%, przekroczyć 
dotychczasowy p lan p ro d u kc ji o 10%, podnieść 
jakość p ro d u kc ji o 20% oraz zmniejszyć koszt 
w ytw arzan ia  o 10% p rzy  zastosowaniu uspraw 
nień. i  oszczędności.

Warsztaty Mechaniczne w  Cieplicach w  zobo
w iązaniu d ługo fa low ym  postanow iły  wykonać 
roczny p lan p ro d u kc ji na dzień 31.X rb.

Fabryka galanterii metalowej „Galmet“. G ru 
pa montażowa zam ków do teczek zobowiązała 
się zespołowo w ykonać p lan k w ie tn io w y  w  130% 
Całość załogi u chw a liła  podnieść wydajność 
pracy do 140%.

Pracownicy fabryki maszyn i odlewni „Bar- 
cinek“ postanow ili w ykonać roczny p lan  p ro 
d u kc ji na dzień 31.V I I I  rb., w yw ieźć bezpłatn ie 
do dnia l .V  50 r. z terenu fabrycznego 100 m 3 
szlaki, a do dnia l.V  50 oddać boisko sportowe 
do uży tku  ko ła  sportowego zakładu.
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Fabryka Maszyn — Dziewiszów postanow iła 
wykonać roczny p lan p ro d u kc ji do dnia 15.X II 
rb. w zyw ając jednocześnie współpracujące z n i
m i zakłady do te rm inow ych  dostaw.

Pracownicy fabryki maszyn rolniczych „Siew“ 
postanow ili w ykonać p lan roczny do 15.X II ,  
a p lan m iesięczny za kw iecień w  130%.

W ytwórnia wyrobów metalowych „Kowary“, 
jako  ogólne zobowiązanie podję ła rem ont ogro
dzenia zakładu po godzinach pracy. Zobow ią
zania indyw idua lne  podniesienia norm  p roduk
cy jnych  pod ję li: Banać —  160%:, G rabka 150%, 
Sobieraj 130%, K u jaw ska  i  W cisło 120% oraz 
W orbacz 110%.

Zakład Elektrotechniki Samochodowej w  Je
leniej Górze dla uczczenia dnia 1 M aja  pod ją ł 
zobowiązanie porządkowe podnoszące ład  i  este
tykę  zakładu.

Ciekawe zobowiązanie o charakterze spo
łecznym  podję ła  załoga zakładów stolarskich

Zakłady d y re k c ji ka tow ick ie j pod ję ły  zobo
w iązania produkcyjne , zespołowe i  in d yw id u a l
ne  ̂n iem al w  100%, p rzy  czym ogólna ich  w a r
tość w yn ios ła  68.270.921 zł. W iele zakładów w y 
konało w  k w ie tn iu  wyższy p lan p rodukcy jny  
n iż w  m iesiącu marcu.

K ró tk i przegląd ciekawszych zobowiązań 
z poszczególnych zakładów będzie równocze
śnie dowodem socjalistycznego w yrob ien ia  załóg 
i  tak:

Zakład Elektromechaniczny w Będzinie. Zo
bowiązanie ocynkowania 54.000 sztuk zawleczek 
zostało wykonane w  155%, zwiększenie odlewów 
w  od lew n i w  125%.

Pracownicy Fabryki Wyrobów Metalowych
zobowiązanie z zakresu odlewniczego w ykona li 
w  108%.

Fabryka pił „Tartakstal“, Bielsko w ykona ła  
w  100% basen na wodę i  boisko sportowe.

Fabryka Konstrukcji Żel. i Wyrobów K u 
tych, Bielsko, zainsta lowała 3 nowe maszyny 
wg w yna lazku  pracownika, u ruchom iła  now y 
dz ia ł k lu p  do m ierzenia drzewa, w yrem onto 
wała zdekompletowaną rew o lw erów kę do ob
ró b k i rączek drewnianych.

Fabryka W yr. Metalowych, Bielsko, w ybudo
w ała  systemem gospodarczym 2 nowe maszyny 
(k ie lich y ) do mosiądzu;

warsztat ślusarski przeprow adził gruntowną 
kon tro lę  maszyn, uzupe łn ił ręczne bezpieczniki 
p rzy  tłoczniach;

„Unicgoszcz“, w ykona ła  ona 10 skrzyń na 
sprzęt sportow y dla szkół. Skrzyn ie przekazano 
szkołom przez pow ia tow y kom ite t PZPR —- 
Lubań. Jednocześnie załoga zakładu przezna
czyła zarobek jednego dnia na rzecz św ie tlicy  
m iędzyzw iązkowej w  Luban iu .

Załoga Zakładów Drzewnych Mysłakowice
doceniając znaczenie zobowiązania d ługofa lo
wego uchw a liła  przekroczenie p lanu p rodukcy j
nego w  miesiącach m aju, czerwcu i  lipcu  oraz 
w ykonanie  p ro d u kc ji w  100% I  ka tegorii ja 
kości.

Indyw idua lne  zobowiązania w spółpracują
cych zakładów drzewnych, świadczą o trosce 
o stan szkół. M ysłakow ice w ykona ją  70 s to lików  
d la  szkoły PZPR w  Bolesławcu, zakład n r 2 — 
M ysłakow ice —  w ykona dodatkowo 100 s to li
ków  szkolnych, zakład n r 3 w  Łom n icy —  6 
nadwozi do w ózków  do traków .

DPM — Katouiice

dział galwanizacyjny zobowiązał się g run to 
w nie  uporządkować kana ł odp ływ ow y.

Fabryka Maszyn Rolniczych, Bielsko, zbudo
wała żuraw  u dźwigu, w ykonu jąc  robociznę 
w artości 259.920 z ł oraz w yrem ontow ała  ce- 
g larkę w artości 176.043 zł.

W  Państwowej W ytwórni Pilników w Cho
rzowie poza in n ym i zobow iązaniam i na ogólną 
kw otę  300.000 zł, w arsztat mechaniczny u ru 
chom ił 4 m ło ty  mechaniczne w artości 511.750 zł.

O dlewnia Żeliwa i Warsztaty Mechaniczne 
w  Dąbrowie Górniczej w ykona ły  produkcję  od
lew ów  o 25% większą od planowanej, na ogólną 
sumę 971.830 zł.

W ytwórnia grzejników „Sibreco“ w  Cieszy
nie w ykona ła  ponad p lan  600 sztuk żelazek 
e lektrycznych  K3.

Fabryka Maszyn w  Cieszynie w  okresie od 
20 do 30 kw ie tn ia  w yprodukow a ła  dodatkowo 
450 sztuk ro lek  w artości ca 1.147.000 zł.

Zakład  Wyrobów Śrubek i Okuć Metal, w  D ą
browie Górniczej zw iększył p rodukc ję  łańcu
chów typ u  G a ll‘a o 30%, w ykonanie  zobowią
zań inw es tycy jnych  rów nież zostało przekro
czone o 33%.

Fabryka Pomp i Maszyn w  Grodkowie, poza 
w yw iezien iem  złomu, przeniesieniem  m łota  
sprężynowego z h a li maszynowej do kuźni, w y 
konała przyrząd do zawalcowania ru r  z pasta
m i do ro lek  i  p rzyrząd do w ytłaczan ia  końcó
w ek osiek do ro lek.
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Załoga Fabryki Konstrukcji i Maszyn Górn.- 
Hutniczych w Katowicach załadowała 200 ton 
b lachy i żelaza z bocznicy ko le jow e j na samo
chód ciężarowy w  te rm in ie  kró tszym  o 10 dn i 
od zamierzonego.

Odlewnia w Kluczborku —  dzia ł m echanizacji 
w ykona ł pracę w  100%, w artości około 1.221.000 
złotych.

Załoga Fabryki Wyrobów Drucianych i Ślu
sarskich w  Katowicach przystąp iła  do współ
zawodnictwa pracy, w ykona ła  p rodukcję  w a rto 
ści 1.600.000 z ł ponad planowaną, przeprowadziła 
rem ont w szystk ich  maszyn systemem gospodar
czym.

Postanowiono rów nież podnieść poziom ideo
log iczny całej załogi przez studiowanie na se
m in a riu m  h is to r ii W K P (b ) i  innych  broszur 
ideologicznych.

Państwowa Fabryka Wyrobów Metalowych 
i Odlewnia Żeliwa w Chorzowie przystąp iła  do 
d ługoterm inowego współzawodnictwa, w ykona
ła  narzędziarnię, w yrem ontow a ła  i  u ruchom iła  
heblarkę.

Katowicka Fabryka Sprężyn w  Katowicach
w ykona ła  ponad p lan  około 6.000 kg sprężyn, 
k ie row n ic tw o  i  b iu ro  techniczne zobowiązało 
się w ykonać zamówienie TOR. Zespół technicz
ny  łącznie z kom is ją  norm  zobowiązał się usta
lić  no rm y czasów akordowych.

Lubliniecka Fabryka Maszyn w ykona ła  p lan 
p ro d u kcy jn y  w  120%.

Odlewnia i Zakłady Mechaniczne w ykona ły  
ponad p lan  10 ton  odlewów że liw nych. Ochot
nicza Straż Pożarna zobowiązała się wykonać 
kom pletną przyczepkę samochodową do m oto
pompy, 1 drabinę przystaw ną oraz przeprowa
dzić systematyczne szkolenie ideologiczne człon
ków  straży.

Warsztaty Mechaniczne „Ostrowy“ w  Ostro
wach Górniczych przeprow adziły  rem ont po
mieszczeń przerabia jąc je  na św ietlicę zakła
dową.

W ytwórnia Łańcuchów w  Otmuchowie w y 
budowała składnicę na złom  i  koks.

Zakład Tokarski i Odlewnia w  Piekarach 
Śląskich w ykona ła  ponad planowaną ilość 100 
sztuk tu le i a lum in iow ych  do złącz strażackich, 
400 sztuk złącz wężowych d la  kopa ln i „N o w y  
O rzeł B ia ły “ .

O dlew nia przystąp iła  do współzawodnictwa, 
a uczniow ie I I  i  I I I  roku  w arsztatu mechanicz
nego p rzys tąp ili do długofalowego współzawod
nictwa.

Fabryka Wyrobów Blaszanych w  Siemiano
wicach zw iększyła p rodukcję  puszek fro te row . 
i  pudełek do past o ogólną wartość ca 1.500.000 
z ł oraz p rzystąp iła  do współzawodnictwa.

Warsztat Ślusarsko-Tokarski w  Siemianowi
cach w yko n a ł ponad p lan  60 sztuk ro le k  do 
transporterów .

Załoga Fabryki Karoserii i Warsztatów M e
chanicznych w Skoczowie przeprowadziła re 
m ont w  domu k o lo n ijn ym  „W n u k i“  (W is ła) d la 
dzieci p racow n ików  zakładów.

Zakłady „Jurma“ w  Sosnowcu. Brygada mon
tażowa w ykończy ła  1 napęd J-50.

Fabryka opakowań blaszanych „Decorum“ 
w Sosnowcu przerob iła  odpadów blaszanych 
opakowań o m niejszej pojemności za kw otę  ca 
1.000.000 zł, przeprowadzono we w łasnym  za
kresie rem ont maszyny d rukarsk ie j.

W ytwórnia Narzędzi do Skrawania w  So
snowcu w ykona ła  126% p ro d u kc ji ponad p lan 
( ro lk i do transporte rów ).

Górnośląskie Zakłady Mechaniczne i E lek
trotechniczne w  Szopienicach w ykona ły  ponad 
p lan 7 sztuk spawarek typ u  EW 2u o ra : u ru 
chom iły  sz lifie rkę  do w a łków  na p rodukcję  czę
ści do BCZ.

Fabryka Wyrobów Metalowych w Tarnow
skich Górach w ykona ła  50 sztuk korpusów do 
w ie rta re k  górniczych, 200 sztuk obudowy w rze
cion, 100 sztuk kon tak tów  e lektrycznych  itd .

Zabrska W ytwórnia Siatek Drucianych w  Za
brzu w ykona ła  w  ramach zobowiązań 6 ton 
s ia tk i ocynkowanej.

Odlewnia i Kuźnia Mechaniczna w  Z ag 'd ż
dżu k. Opola w ykona ła  p lan w artościow y za m. 
kw iec ień  z nadwyżką 10%.

W  ramach Czynu Pierwszomajowego oprócz 
zobowiązań zespołowych podjęto 124 zobowią
zania indyw idua lne , z k tó rych  na podkreślenie 
zasługują prace ob. ob. Porębskiego i  Bajdy 
z F a b ryk i Maszyn w  Cieszynie, k tó rzy  w yko n a li 
150% norm y.

Ob. Badura i  C im ała za trudn ien i w  tym że 
zakładzie w yko n a li norm ę na piastach w  180%.

P racow nicy za trudn ien i p rzy  p ro d u kc ji ła ń 
cuchów ogniow ych w  Chorzow ie (W ytw ó rn ia  
Łańcuchów i  W arszta ty Mechaniczne) w yko 
nali:

H ube rt G órn ik iew icz  132,9%
Józef H arazim  123,9%
A ugustyn  Korzeczek 119,3%
Eugeniusz Sagan 115,1%
Jan F ra jta g  110,2%

Oprócz zobowiązań p rodukcy jnych  K o ła  L ig i 
K ob ie t i  ZM P  b ra ły  czynny udz ia ł w  dekoro
w aniu  gmachów fabrycznych  w  dn i św iąt pań
stwowych.

Zak łady porządkow ały św ietlice, doprowadza
ły  do porządku m iejsca pracy i  te reny fa b ry 
czne.

K o ła  sportowe w  trosce o podniesienie k u l
tu ry  fizycznej organ izow a ły boiska lub  p rzy 
gotow ały te ren dla ich  założenia.
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DPM  -  Kielce

Pracownicy Dyrekcji Przemysłu Miejscowe
go —  Kielce, d a li dobry p rzyk ład  załogom pod
leg łych  zakładów pracując dodatkowo 840 go
dzin, jako zbiorowe świadczenie na rzecz P ie rw 
szomajowego Święta.

Pracownicy fabryki maszyn i odlewni „Kan-
czewski“ zobowiązali się ułożyć w  magazynie 
25 ton  żelaza i  stali.

Państwowa Fabryka Ig ie ł w ykona ła  do dnia
l.V  p lan w  130%, prócz tego uporządkowała 
ogród fab ryczny i  przeprowadziła rem ont św ie t
licy .

Załoga państwowej fabryki wyrobów meta
lowych „Ickowicz i Guterman“ w  Częstocho
wie uruchom iła  2 prasy m imośrodowe, oszczę
dziła 3 p i łk i  tarczowe, zm nie jszyła  postój ma
szyn, oczyściła plac fabryczny. P racownicy 
um ys łow i zobow iązali się oddać 4 godziny p ra 
cy na rzecz odgruzowania ghetta.

P racow nicy Odlewni „Białogon“ pracow ali 
przez 4 soboty po 3 godziny nad uporządkowa
niem  zakładu i  terenu. W artość pracy w ynosi
140.000 zł. Każdy z członków załogi zobowiązał 
się w ykonać 10 sztuk w yrobu  ponad normę 
oraz wziąć udz ia ł w  napraw ie 700 m drog i do 
zakładu i  w  remoncie św ie tlicy . Na uwagę za
sługu je  zobowiązanie zwiększenia prenum era ty  
oraz podniesienie poziomu szkolenia p a rty jn e 
go.

P racow nicy D y re k c ji P rzem ysłu M iejscowe
go w  K rakow ie  pow zię li następujące zobowią
zania dla uczczenia Święta K lasy  Robotniczej: 

K o ło  ZM P  zorganizowało św ietlicę w  nowo- 
p rzy ję te j z rą k  p ryw a tnych  fabryce pudełek 
tek tu row ych  „N ow ak“  w  K rakow ie . Wszyscy 
pracow nicy o fia ro w a li 1.000 godzin nadliczbo
w ych na w ykonanie  zaległości i  zaprowadzenie 
nowej re g is tra tu ry  akt.

W  zw iązku z przejęciem  pełnom ocnictwa 
w  2 m ają tkach pokościelnych przez pracow ni
ków  DPM , nawiążą on i bezpośredni kon tak t 
z robo tn ikam i ro ln y m i tych  m a ją tków  w  ra 
mach zajęć ku ltu ra lno-ośw ia tow ych. Powołano 
do życia K o m ite t Obrońców Pokoju.

Indyw idua lne  zobowiązania pod ję li K rysty
na Strzałkowa i mgr Józef Znamirowski, k tó rzy  
postanow ili usunąć w spó lnym i s iłam i wszelkie

Huta „Stradom“ osiągnęła ponad plan p ro 
dukcję  ru r  w artości 3.810.000 zł, załoga po
rządku je  teren fab ryczny i  w ałczy z absencją.

Załoga fabryki wyrobów emaliowanych „Pra
ca“ w ykona ła  3 m iesięczny p lan p ro d u kc ji do 
15.IV  uzyskując dodatkow y e fekt w  p rodukc ji 
w artości 7.105.000 zł. P rzy  porządkowaniu te
renu fabrycznego przepracowano 2.160 godzin.

Zakłady „Elektrodyn“ postanow iły  podnieść 
jakość p ro d u kc ji do I-go gatunku.

Fabryka chemiczna „Gloria“ i „Metropol“ 
w  Radomiu w yko n a ły  p lan kw ie tn io w y  w  110%.

Zakład Eksploatacji Marm urów w  Chęci
nach zobowiązał się w yprodukow ać dodatkowo 
b lo k i m arm urow e w artości 80.000 zł.

W ytwórnia Ozdób Choinkowych w  Radomiu 
na rzecz Święta Pierwszomajowego podniosła 
p rodukcję  ze 100 na 108%, podnosząc je j w a r
tość o 100.000 zł.

Zakłady ceramiczne „Korwinów“ w ykona ły  
w  k w ie tn iu  20.000 cegieł ponad plan, a zakład 
obróbk i drewna w  K ie lcach za ją ł się w  godzi
nach popo łudn iow ych urządzeniem św ie tlicy  
p rzy  zakładzie.

Z drobnych w ys iłkó w  robo tn ika  terenu D y 
re k c ji K ie leck ie j rosną sumy, k tó ry m i dyspo
nu je  Państwo na odbudowę, oświatę, uprzem y
słow ienie i  troskę.o  człow ieka pracy.

DPM  — Krakóuj

zaległości w  pracach jednego z referatów .
D zia ł p ro d u kc ji m eta low ej u ruchom ił w  te r

m in ie  do dnia 1 m aja br. p rodukcję  k lam ek 
a lum in iow ych  i  złączy kab low ych w  podle
g łych  zakładach.

D zia ł in w e s tycy jn y  i  ko n s tru kcy jn y  oddał do 
uży tku  halę obróbk i w ió row e j w  fabryce ma
szyn w  Żywcu i  narzędzi o w n ię  w  Zakładach 
Rem ontu O brabiarek w  Zabierzow ie K ra ko w 
skim.

D zia ł techn ik i ruchu  p rzygotow u je  się do p ro 
d u kc ji maszyn i  urządzeń w  now oprzyję ty ch 
fab rykach  „V e lpa “  i  „N ow ak“  w  K rakow ie  
oraz przebuduje sieć e lektryczną w  O dlew ni 
Żelaza i  M e ta li w  Trzebin i.

D z ia ł organ izacji opracuje regu lam iny or
ganizacyjne i  bezpieczeństwa pracy oraz in 
s trukc ję  przeciw aw ary jną.
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D zia ł p ro d u kc ji mieszanej u ruchom ił do dnia 
1 m aja  br. p rodukcję  ga la n te rii drzewnej na 
eksport w  fabryce „B rac ia  B ilczewscy“  w  K ę 
tach, oraz przew iózł z Poznania do M yślenic 
maszyny i  surowce do F a b ry k i Mas P lastycz
nych i  W yrobów  G ala litow ych, ta k  by  można 
rozpocząć p rodukcję  dnia 30 m aja br.

B rygada m urarska W ładysław a Habdasa, p ra 
cująca p rzy  budow ie no\yej h a li p rodukcy jne j 
w  Fabryce Maszyn w  Żyw cu, w ykona ła  do 
dn. 14 kw ie tn ia  br. zobowiązanie pierwszoma
jowe.

Brygada ta w  składzie Leopold Matlacz, Jó
zef Kucharski, Marian Matlacz, Karol Kozio
łek i  Ignacy Przybysz zobowiązała się w yko 
nać w  powyższym te rm in ie  całe zadanie p rzy 
padające na ro k  1950. Zam iast przew idzianych 
208 godzin m ura rsk ich  brygada w ykona ła  pracę 
w  168 godzinach m urarskich.

P racow nicy Zakładów  Rem ontu Obrabiarek 
w  Zabierzow ie będą podnosić w  każdym  m ie
siącu roku  1950 p lan p ro d u kcy jn y  o 10%. P ra
cow nicy Kuborek, Ochodzki i  Flisak wykończą 
nadto łoże tokarskie, jako  przyrząd kon tro lny .

Załoga wytwórni wyrobów kutych i blasza
nych „M łot“, Kraków - Borek Fałęcki, w ykona 
znaczne ilości a rty ku łó w  ponad p lan i  u ru 
chom i lak iern ię . Ośrodek księgowości w ykona 
zbiorczy b ilans w  te rm in ie  skróconym  o 15 dni 
i  w yp row adz i wszelkie zaległości w  te rm in ie  
do dn ia 30 czerwca br.

Robotnicy fabryki mydła „Nowina“ w  Tar
nowie przekroczą p lan k w a rta ln y  o jedną tonę, 
a dodatkowo w  m iesiącu k w ie tn iu  w ykona li 
pó ł tony  m ydła.

D yrekc ja  Łódzka podję ła  d ługofa lowe zabo- 
w iązanie przedterm inowego w ykonania  p lanu 
w artości 136.765.498 zł.

Roczne zobowiązania oszczędnościowe zakła
dów na ro k  1950 w yraża ją  się sumą 6.519.340 zł, 
a przyśpieszenie obiegu środków obrotow ych 
stanow i 3.035.857 zł.

Zobowiązania kró tko fa low e  do dnia 1 m aja 
roku  bieżącego wynoszą 15.850.342 zł, a p rzy 
śpieszenie obiegu środków obrotow ych w  tym  
te rm in ie  w yraża się sumą 499.857 zł.

W  zobowiązaniach indyw idua ln ych  wzięło 
udz ia ł 318 mężczyzn, 116 kobiet, w  zobowiąza
niach zespołowych 77 osób, w a rty  poko ju  obję
ło  171 mężczyzn, 76 kob ie t i  128 m łodzieży.

R ozpatrzm y ko le jno  zobowiązania poszcze
gólnych zakładów;

W  Fabryce Wyrobów Metalowych n r 1 w  B ia
łej Krakowskiej, pracow nicy w ykona ją  dodat
kowo znaczną ilość łańcuchów  Galla, uporząd
ku ją  teren fabryczny, sporządzą tab lice inw en
taryzacyjne, zwiększą p rodukcję  narzędziowni 
o 10%.

Załoga Państwowych Zakładów Cynkowni- 
czych w Krakowie postanow iła przekroczyć plan 
w  m ies iącach :-kw ie tn iu  o 2% , w  m a ju  o 5%, 
w  czerwcu o 7 %.

Pracownicy Państwowej Fabryki Wyrobów
Metalowych n r 2, w  Białej Krak., dadzą bez

p ła tn ie  ok. 1.200 roboczo-godzin na uporządko
wanie terenu fabrycznego i wyposażenie św ie t
licy . Szereg p racow ników  podję ło in d yw id u a l
nie zobowiązania. M arian Zacny zobowiązał się 
do stałego w ykonyw an ia  no rm y produkcy jne j 
w  140%.

Robotnicy Państwowej Odlewni Żeliwa 
w Krakowie zobow iązali się podnieść dyscy
p linę  pracy, zmniejszyć absencję i  podnieść p ro 
dukcję  o 5— 7%.

W  Fabryce Wyrobów Metalowych „Sulikow
ski“ w  Krakowie załoga zobowiązała się pod
nieść wydajność p ro d u kc ji p rzy  zachowaniu ja 
kości o 15%, a zaoszczędzone roboczo-godziny 
zużytkować na urządzenie narzędziowni, m on
to w n i i  szatni.

Załoga Państwowej H uty Szkła nr 1 w  K ra 
kowie zobowiązała się w ykonać dodatkowo 
w  te rm in ie  do dn. 1 m aja br. 35.000 bute lek, 
poświęcić bezinteresownie 706 roboczo-godzin 
na uporządkowanie terenu hu ty , skrócić 
w  k w ie tn iu  czas ładowania wagonów z 4-ch 
na 3 godziny.

DPM — Łódź

Fabryka chemiczna „Silika“ —  ma skończyć 
roczny p lan p ro d u kc ji na l .X I I  50 r. i  zw ięk
szyć wydajność z 378,8 na 433,6 na 1 roboczo- 
godzinę.

W ytwórnia Kopert —  zwiększa produkcję 
o 60% na jedną osobę dziennie.

Fabryka chemiczna „Mewa“ —  zapaczkuje 
10 ton p ro d u kc ji oraz przeprowadzi liczne we
wnętrzne prace rem ontowe i  porządkowe.

Zakład stolarski (skrzynie) wykona roczny 
p lan na 25.XI 1950 r.

Zakład ceramiczny „Znicz“ wykona roczny 
p lan w  120%.

Fabryka metalowa „Lambda“ —  uruchom i 
dzia ł p ro d u kc ji ko rkow e j, w ykona  przed te rm i
nowo rem ont pieca, zobowiązania stanow ią 
wartość 416.700 zł.
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Fabryka Metalowa N r 6 w ykona p lan rocz
ny na 30.XI 50 r. oraz zrac jona lizu je  to k  pracy.

Fabryka pudełek „Karton“ —  w ykona ła  plan 
p ro d u kc ji na kw iecień w  107%, a roczny plan 
wykona do 15.X II 50 r. zmniejszając ilość od
padu o 2%.

Fabryka  pudełek „Blok“ —  w ykona roczny 
plan na 30.XI 50 r.

Fabryka  M eta lowa N r 1 w ykona p lan  roczny 
do 10.X II 50 r. oraz w yp ro d u ku je  m aszyny do 
w yrobu  dachówek.

Fabryka  żyletek „Polonus“ w ykona  plan 
roczny na l . X I I  50 r.

Fabryka  chemiczna „D eks tryna “  w ykona ła  
kw ie tn io w y  p lan w  115% i  przeprowadziła 
wewnętrzne prace porządkowe.

Fabryka  M eta lowa N r 22 w ykona ła  w  k w ie t
n iu  ponad p lan 2.000 kg odlewów, urządziła 
św ie tlicę  i  założyła koło sportowe.

Fabryka  M eta low a N r 9 w ykona ła  dodatkowo
I walec do szkła.

Fabryka chemiczna „Hola“ przez przekro
czenie p lanu p ro d u kc ji w  k w ie tn iu  rb. i  zw ięk
szenie dvscyp linv  w ykona ła  zobowiązania na 
sumę 565.000 zł.

Fabryka Metalowa N r 2 w ykona ła  kw ie tn io 
w y plan w  130%.

Fabryka Metalowa N r 7 podję ła łącznie zo
bowiązanie k ró tko  i  d ługofa low e w artości
1.737.000 zł.

Fabryka M ebli zobowiązała się podnieść ja 
kość i  szybkość p rodukc ji.

Fabryka pudełek „Blok“ —  w ykona ła  dodat
kowo 2.084 pudełka.

Fabryka Metalowa N r 4 w ykona roczny plan 
do 30.XI 50 r.

Łódzka dmuchalnia szkła zwiększając w yd a j
ność pracy i  sortu jąc gotow y tow a r w ykona zo
bowiązania na sumę 9.888.000 zł.

Załoga Fabryki Tkanin Metalowych N r 9
w ykona ła  dodatkowo 280 kg tka n in  drucianych, 
uporządkowała teren fabryczny.

S krzyn ia rn ia  N r 3 dostarczy 750 skrzyń po
nad plan.

Fabryka „Faustyn“ w ykona ła  kw ie tn io w y  
p lan p ro d u kc ji w  157% i zamiast 7 —  w ykonała
I I  betoniarek.

Stolarnia Mechaniczna N r 12 skończy plan 
roczny na 31.X I  50 r.

Fabryka Tektury wykona piań roczny 15.XII 
50 r.

Huta szkła „Nieborów“ postanow iła przekro
czyć normę 40 ton  o 5%, wzm ocnić dyscyplinę 
pracy stosując m aksym alnie system oszczęd
nościowy. Zobowiązania w yraża ją  się sumą
3.130.000 zł.

Stolarnia Mechaniczna N r 18 w ykona plan 
roczny na 15.X II 50 r. i podniesie norm ę do 
150%.

Odlewnia żelaza „Korab“ przekroczy dotych
czasową norm ę o 10%, p lan roczny w ykona na 
l .X I I  50 r. Suma zobowiązań w ynosi 4,204.640 zł.

Zjednoczone Stolarnie w Zgierzu podniosą 
wydajność pracy i  zastosują daleko idące 
oszczędności.

Stolarnia Mechaniczna N r 15 wykona plan 
roczny na l .X I I  50 r.

W ytwórnia Torebek Papierowych — Pabia
nice zobowiązała się podnieść dyscyplinę pracy 
i jakość p rodukc ji.

Zjednoczona Stolarnia N r 25 wykona plan 
roczny do 10,X II 50 r. i  przeprowadzi w ew nętrz
ne prace porządkowe.

Fabryka Metalowa N r 24 w ykona plan rocz
ny do dnia 15.X II 50 r., u ruchom i suszarnię, 
p rzerobi insta lację  elektryczną, wykona re- 

„ m on ty  budynku.
Fabryka  N r  42 wykona p lan roczny na 30.XI 

50 r.
S to la rn ia  Mechaniczna N r  49, wzmacniając 

dyscyplinę pracy i  stosując oszczędności w yko 
na p lan roczny 30.X I  50 r.

Stolarnia Mechaniczna N r 17 skończy plan 
roczny do 30.XI 50 r. oraz w ykona 100 sto lików  
d la  SP, urządzi żłobek d la  dzieci swoich p ra 
cowników .

Huta szkła „Skierniewice“ przekroczy ogól
nie p lan roczny o 20%.

II-ga  Huta Szkła —  Skierniewice wykona 
p lan roczny w  110%, wzmoże dyscyplinę p ra 
cy i  podniesie oszczędność do 10%.

Zjednoczone Stolarnie N r 26 zobowiązały się 
do 20.IV 50 r. u łożyć bezpłatn ie 4 wagony drze
wa.

Fabryka N r 43 podję ła  zobowiązanie k ró tko 
fa low e łącznej w artośc i 104.247 zł.

Huta Szkła „Nieborów“ przekroczy plan o 2 % 
b ra k i zm niejszy z 8% na 4%.

Fabryka Szczotek N r  33 w ykona roczny plan 
na 30.XI 50 r., w  ty m  k w ie tn io w y  w  110%, za
stosuje d ługofa low e współzawodnictwo i pod
niesie w yg ląd  estetyczny zakładu.

Załoga fabryki metalowej „Stalma“ zaofia
row a ła  1 godzinę pracy dziennie od 15.IV  do 
l.V  50 r.

Fabryka Metalowa N r 45 w ykona roczny 
plan do 30.XI 50 r.; wartość zobowiązania w y
nosi 2.294.000 zł.

Zakłady Mechaniczno-Blacharskie w  Pabia
nicach w ykona ją  dodatkowo produkc ję  w a r
tości 5.355.000 zł.

Fabryka Tkanin Drucianych N r 34 wykona 
do 15.X 50 r. p lan  roczny. W artość zobowiąza
n ia  17.100.000 zł.

Fabryka Chemiczna —  Pabianice skończy 
p lan roczny na 30.XI 50 r., zaoszczędzi surowiec 
W artość zobowiązania 1.394.190 zł.

Stolarnia Mechaniczna —  Kutno w ykona do
datkowo w y ro b y  stolarskie na sumę 65.100 zł.

W ykonanie pod ję tych  przez dyrekc ję  zobo
w iązań w  dziale obro tu  towarowego pozwoli 
up łynn ić  d y re kc ji 220.000.000 zł, a dzia ł zao
patrzenia przez przyśpieszenie rozprowadzenia
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surowca nadającego się do p ro d u kc ji zwiększy 
wartość te j p ro d u kc ji o 300.000 zł.

Dużą wartość m ają zobowiązania dz ia łu  o r
ganizacyjnego, adm inistracyjnego, finansowe
go i  socjalnego.

Ten osta tn i zobowiązał się zaopatrzyć wszyst
k ie  zakłady w  odzież ochronną i  roboczą oraz 
przepisowe lekarstw a, założyć kasę pożyczko
wo - oszczędnościową w  zakładach posiadają

Za łog i w szystkich zakładów pod ję ły  zobowią
zania produkcyjne , przynoszące przekroczenie 
p lanu p ro d u kc ji za miesiąc kw iecień o 28%.

Poważnym  osiągnięciem Zakładów Wyrobów  
Drzewnych nr 12 w  Ornecie jest budowa m o
stu przejazdowego, co obniży jeszcze w  tym  
roku  koszty przewozu o 1.800.000 zł.

W  Zakładach Mechanicznych nr 1 w  Olszty
nie brygada Nałęcza w ykona ła  w  kw ie tn iu  
150% norm y. In dyw idua ln ie  zobow iązali się 
Taraszkiew icz do w ykonan ia  150%, K w ia tk o w 
ski 140%, a Tucho lski i B rych  po 130% norm y.

Zakłady Mechaniczne i Odlewnia w Pasłęku
poza szeregiem indyw idua ln ych  zobowiązań w y 
kona ły  p lan p ro d u kcy jn y  do 21 kw ie tn ia  br.

Zakłady Mechaniczne w Ostródzie w ykona ły  
poza godzinam i pracy ka p ita ln y  rem ont fre 

P racow nicy przem ysłu miejscowego coraz 
częściej w ykazu ją  zrozum ienie dla socjalistycz
nego stosunku do pracy i  zakładu, a p rzyk ła 
dem tego są w iadom ości z terenu o podjętych 
zobowiązaniach.

Załoga odlewni nr 1 „S t. Jarkowski“, W ar
szawa, przekroczyła p lan w  m. k w ie tn iu  o 10% 
ogólnej w artości 700.000 z ł w g  cen bieżących.

Odlewnia nr 2 „Stanisław Langiewicz“ pod
ję ła  rów nież zobowiązanie przekroczenia planu 
o 10%, co w  przerachowaniu przynosi około
140.000 zł.

cych ponad 40 pracow ników , uzdrow ić trudne 
w a ru n k i pracy w  dm uchaln i szkła, zakładając 
tam  jada ln ię  i  św ietlicę.

D zia ł socja lny zadeklarował udzia ł w  pracach 
ko ła  Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko - Radziec
kie j.

K ró tk i ten przegląd daje pojęcie o poważnych 
zobowiązaniach p ierwszom ajowych na terenie 
D y re k c ji P rzem ysłu M iejscowego — Łódź.

DPM  — Olsztyn

za rk i do obróbki d izew a oraz p rzys tąp iły  do 
TPPR.

Zakłady Wyrobów Drzewnych w  Pasłęku zo
bow iązały się do przeprowadzenia rem ontu to 
ró w  k o le jk i 2.400 m.

W ytwórnia Chemiczna w Barczewie po go
dzinach pracy zm ontowała zb io rn ik i, u rucho
m iła  pom py e lektryczne oraz w yprodukow a ła  
ponad p lan 1.000 kg  pasty.

Zakłady W yrobów  Drzewnych w  B ’skupcu 
Ostródzie i Olsztynie postanow iły  p rzedterm i 
nowo zrealizować p lan  p ro d u kcy jn y  na rok  
1950.

Zakłady Wyrobów Szczotek i Pędzli w  M rą 
gowie zobowiązały się kw ie tn io w y  p lan  p ro 
d u kc ji w ykonać w  120%, a jakość p ro d u kc ji 
podnieść o 10%.

Nadchodzące m e ldunk i m ów ią o rea lizac ji 
zobowiązań.

DPM — P rusz kóui

O dlewnia n r  3 „R . G ołęb iow ski“  przekroczyła 
w  m iesiącu k w ie tn iu  p lan o 10% ogólnej w a r
tości 210000 zł.

Odlewnia nr 4 „Wł. Ambrożewicz“ przekro
czyła p lan o 15% za m. kw iec ień  w artości 210.000 
złotych.

Odlewnia nr 5 „B-cia Szwede“ przekroczyła 
w k w ie tn iu  p lan o 66% uzyskując produkcję  
w artości 560.000 zł.

Zakład „Łęgiewski i  Hartw ig“, plan roczny 
wykona w  11 miesięcy, czy li w  110%, co p rzy 
niesie 1.424.333 z ł oszczędności.



W  Zakładzie „W. Pytlasiński i  M . Pol“ zw ięk
szono no rm y produkcy jne  i  uporządkowano te 
ren fabryczny.

Zakład „Sito“ i  „Siatka“ przys tąp ił do w spół
zawodnictwa pracy oraz zobowiązał się do w y 
konania p lanu w  110% w  miesiącach m a ju  
i czerwcu 1950 r.

Zakład „Termowentylator“ uporządkował 
podczas dodatkow ych godzin hale p rodukcy jne  
i te ren fabryczny.

Zakład naprawy maszyn „M -27“  —  w ykona ł 
p lan za miesiąc kw iecień br. w  125% oraz pod
ją ł indyw idua lne  zobowiązania.

Fabryka narzędzi pożarniczych „Strażak“ 
uporządkowała teren fabryczny, zebrała złom,

Zobowiązania pierwszom ajowe zakładów D y 
re kc ji P rzem ysłu M iejscowego — Rzeszów poza 
w aloram i p ro d u kcy jn ym i m ają p iękny i  w a rto 
ściowy akcent społeczny.

Zak łady drzewne, ja k  Stolarnia Mechaniczna 
w Tarnobrzegu postanow iła dokonać oszczęd
ności na sumę 315.000 zł, uruchom ić suszarnię 
drzewa oraz oddać do uży tku  św ietlicę.

Fabryka „Jarot“ opierająca swą produkcję  na 
surowcu drzewnym , postanow iła podnieść swą 
produkcję  o 10% ponad plan.

Zakłady chemiczne „Wisła“ i Tkalnia w T ar
nobrzegu, postanow iły  rów nież podnieść swą 
produkcję  o 10%, napraw ić drogę na prze
strzeni 300 m, oczyścić plac fabryczny, zakła
dając tra w n ik i i  kw ie tn ik i.

W ytwórnia chemiczna „Chema“ kw ie tn io w y  
p lan p ro d u kc ji w ykona ła  w  110%.

Zakłady przemysłu metalowego „Polna“ 
k w ie tn io w y  p lan p ro d u kc ji w ykona ły  w  112%, 
podnosząc jednocześnie je j jakość, a Zakłady 
Przemysłu Drutowego pod ję ły  w ykonanie  re 
m ontu kopaczki i  snopow iązarki w  ram ach a kc ji 
w spółpracy m iasta ze wsią uspołecznioną.

Na uwagę zasługuje rów nież w ykonanie  
przez ten zakład okucia do drzewca sztanda
rowego organ izacji p a rty jn e j PZPR w  Rzeszo
wie.

Fabryka Gwoździ i Odlewnia Żelaza w  Sko
łyszynie zobowiązała się w ykonać kw ie tn io w y  
p lan pracy w  118%: napraw ić drogę do fa b ry k i 
na przestrzeni 280 m.

Załoga Bazy Remontu Obrabiarek —  uchwa
li ła  podnieść p rodukcję  o 10%, uruchom ić sto
łów kę  i  św ie tlicę  d la pracow n ików  oraz zasa
dzić 10.000 drzewek na terenie fa b ry k i i  osiedla

dokonała reperac ji dachów i  budynków  fa 
brycznych.

Zakład w yrobów  żelaznych „H. Zieleziński“
w yko n a ł dodatkowo w  m iesiącu k w ie tn iu  urzą
dzenie b ib lio te k i G łównego In s ty tu tu  E le k tro 
techn ik i, co przyniesie przekroczenie planu
0 10%.

Młodzież zgrupowana w  ZM P  zobowiązała 
się dać 60 roboczo-godzin d la uporządkowania 
terenu fabrycznego.

Zak ład  m eehaniczno-precyzyjny „Jan  Czyż
1 Ska“ , w ykona ł 5% ponad p lan p rodukc ji, co 
przyniesie oszczędność około 110.000 złotych

Pracow nicy zakładu przem ysłu metalowego 
„S tan io la “  uczc ili Święto Pracy 10-godzinną 
pracą p rzy  odgruzowaniu terenu zakładu.

DPM  — Rzeszóiu

robotniczego; ze spraw porządkowych — oczy
ścić basen i  zmontować syrenę fabryczną.

Zakłady tkackie lub  związane z przemysłem 
tkackim , ja k  Państwowa Fabryka Przemysłu 
Lniarskiego w  Głogowie podję ła  liczne zobo
wiązania. Członkow ie Podstawowej O rganizacji 
P a rty jn e j PZPR postanow ili oczyścić teren za
k ładu  z 15 ton  złom u; członkow ie ZM P i  SP 
—  uporządkować stadion sportowy, cz łonkin ie  
L ig i K ob ie t —  oczyścić halę p rodukcy jną  
i zmniejszyć ilość odpadów p rzy p rodukc ji.

Do ciekawszych zaliczyć należy zobowiąza
nie personelu adm inistracyjnego, k tó ry  posta
n o w ił nauczyć czytać i pisać 14 analfabetów  — 
pracow n ików  zakładu.

W śród zobowiązań d ługo fa low ych należy 
podkreślić zadeklarowanie 3 dn i p racy każde
go pracow nika na rzecz budow y św ie tlicy  
fabrycznej.

Pracownicy Fabryki Wstążek w  Jarosławiu
zobowiązali się podnieść produkc ję  o 5%, po
święcić po 4 godziny pracy każdy na rzecz 
oczyszczenia pa rku  m iejskiego, w yszko lić  w  I I  
kw a rta le  część s ił n ie w ykw a lifiko w a n ych  oraz 
zorganizować na teren ie zakładu i  w  dwóch 
gm inach w ie jsk ich  Tow arzystw o P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckiej.

Załoga Fabryki Obuwia w  Krośnie postano
w iła  z w łasnych składek ufundować sztandar 
dla Zw iązku  Zawodowego, zorganizować K o 
m ite t O piekuńczy dla L iceum  Pedagogicznego, 
masowo wstąpić w  szeregi Tow arzystw a P rzy
jaźn i Polsko-Radzieckiej, przeprowadzić ważną 
dla zdrow ia  robo tn ika  akcję przeciw alkoho lo
wą i zorganizować ko ło  L ig i Lo tn icze j.
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Poważne i  wymagające w ie le  w ys iłku , aby 
je  w ype łn ić  są zobowiązania p racow ników  H u ty  
Szkła w  Jaśle.

Zasadniczym zobowiązaniem jest podniesie
nie p ro d u kc ji bu te lek o 15% ponad ustaloną 
normę. 70 godzin pracy załoga o fia row a ła  na 
oczyszczenie terenu zakładu, 88 godzin pracy 
przeznaczyła na p łukan ie  stłuczk i do przem iału,

Zobowiązania d y re k c ji szczecińskiej idą nie 
ty lk o  po l in i i  obniżenia kosztów w łasnych pro
d u k c ji i  przedterm inowego w ykonania  p lanu 
w  te rm in ie  do dnia 30 listopada 1950 r., ale i  po 
l in i i  społecznej.

Przejęcie pa trona tu  nad szkołą podstawową 
n r  26 na Żelechowie w  Szczecinie, w ykonanie  
d la  św ie tlicy  szkolnej 20 sto łów  i 40 ławek, 
przejęcie op iek i nad przedszkolem n r  13 
w  Szczecinie to p ierw szy etap te j pracy. P rzy 
stąpiono rów nież masowo do Tow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej oraz zorganizo
wano ku rs  języka rosyjskiego.

D z ia ły  obrotu towarowego, księgowości, p ro 
d u kc ji drzewnej, zaopatrzenia p rodukc ji, in 
w e s tyc ji SOW I, organizacyjny, ko n s tru kcy j
ny, pow zię ły  różnorodne zobowiązania, ja k  
up łynn ien ie  remanentów, uporządkowanie a r
ch iw um  księgowości, przestrzeganie dyscyp liny 
pracy, zwalczanie absencji, opracowanie norm  
pracy w  zakładach w  Człopie, Dębnie, Tucznie 
i  Różańsku, przystąpienie do współzawodnic
twa. D z ia ł p ro d u kc ji drzewnej pod ją ł się opra
cowania k a lk u la c ji na wszystkie a r ty k u ły  p ro 
dukowane w  1950 r.

R obotn icy i  pracow nicy SOW I zobowiązali się 
do racjonalnego w ykorzystan ia  m a te ria łów  i  na
rzędzi w  ramach systemu oszczędnościowego 
oraz zakończyli budowę pieców tyg low ych  
w  zakładzie m echanicznym  w  Słupsku, co w  sto
sunku rocznym  podniesie wartość p ro d u kc ji 
o 28 m ilionów  zł.

Objęcie pa trona tu  nad słabszym i zakładam i, 
opracowanie jedno litego schematu organizacji 
w arszta tów  przez p racow n ików  dzia łu  p roduk
c ji, odtworzenie h is to r ii d y re k c ji przez dzia ł 
organizacyjny, w ykonanie  p lanów  budynków  
adm in is tracy jnych  przez dz ia ł kon s tru kcy jn y  
(w  godzinach pozab iu row ych), w spó lny w ys i
łe k  w szystk ich  dz ia łów  nad zorganizowaniem 
b ib lio te k i, zorganizowanie ko ła  ZM P  zam ykają 
w  ogólnych zarysach zobowiązania p racow n i
ków  dyrekc ji.

28 godz. na zbieranie s tłuczk i poza zakładem 
pracy, zaś 24 godziny —  na naprawę urządzeń 
w e n ty lacy jnych  w  warsztatach mechanicznych.

W y tw ó rn ia  W yrobów  Papierniczych w  Rze
szowie dała w idoczny w yraz  dobrze zrozum ia
nej w spó łpracy m iasta ze wsią, fundu jąc  siecz- 
ka rn ię -k ie ra t d la ro ln icze j spółdzie ln i p roduk
cy jne j.

DPM  — Szczecin

Przegląd zobowiązań dokonanych przez po
szczególne zakłady i  p racow n ików  stworzą nam 
obraz wciągania się do pracy nad budową zrę
bów socja lizm u w  naszym k ra ju  w szystkich 
grup społeczeństwa.

Zak ład  Mechaniczny i  O dlew niczy N r 9, 
S łupsk, zobowiązał się w ytężyć s iły  w  k ie ru n ku  
rea lizac ji p lanów  p rodukcy jnych  pod względem 
ilośc iow ym  i  jakościowym .

Ob. N ark iew icz, Franciszek Łuczewski, p ie
cowy M icha ł Sobczak, sadowy P io tr  Szlawski, 
fo rn ierze —  Ryszard W ejm an, Jan Baran, Jan 
Da je r, Zdzis ław  A ugustyn iak  podejm ując in d y 
w idua lne  zobowiązania postanow ili każdy z n ich 
przyczyn ić się do usprawnien ia pracy na swoim  
odcinku.

Oszczędności p rzy  spalaniu koksu, kon tro la  
wytopów , podwyższenie p ro d u kc ji odlewów  od 
10 — 15% ilościowo i  jakościowo w  stosunku do 
marca 1950 r., uzyskanie oszczędności przez 
sprzątanie we w łasnym  zakresie z przeznacze
niem  zaoszczędzonej sumy na zakup książek do 
b ib lio te k i, zobowiązania rdzeniarek, k tó re  
w  zrozum ieniu, że złe w yprodukow an ie  luch tów  
w  rdzeniach w yw o łu je  b ra k i w  odlewach nara
żając fo rn ie rzy  na poważne s tra ty  —  to wspól
n y  w ys iłe k  i  zrozum ienie współodpow iedzia l
ności.

F abryka  W yrobów  M eta low ych i  O dlewnia 
Że liw a w  Szczecinie u l. Łady  12. P rzodow nik 
i  rac jona liza to r, m is trz  M ieczysław  Chwast 
w  im ie n iu  załogi zobowiązał się w ykonać ponad 
p lan 3 tony  odlewów, 2 tony  że liw a i  innych  
m etali.

G rupa ślusarzy — narzędziowców —  F ranc i
szek Dejna, B ernard  Dejna, E dw ard Zawadzki 
i  Tadeusz W ym yk  zw iększy li p rodukcję  
o 1000000 sztuk n itów , przystępując rów no
cześnie do w ykonan ia  przyrządów  m ających na 
celu usprawnien ie p ro d u kc ji n itów , k tó re  będą 
potrzebne do uruchom ien ia p ro d u kc ji w  b ra t
n im  zakładzie DPM .
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Fragment pochodu w dniu 1 maja. Transparent 
z wykresami osiągnięć.

Brygada elektromonterska zobowiązała się 
zainstalować 3 m o to ry  e lektryczne celem u ru 
chom ienia pieca tyglowego, m ode la rn i itd .

Tow. Fornarowski ze swą brygadą u ruchom ił 
dźw ig do podnoszenia żeliwa.

Tow. Krych ze swoją brygadą —  w ykona p lan 
m iesięczny w  100% p rzy  pomocy 10 p racow n i
ków  m ode la rn i (zam iast p rzew idyw anych  15).

Ob. W ł. Strzeszewski w yrem on tow a ł piec ty g 
lo w y  i  oddał z niego p ierw szy odlew.

Ob. Mieczysław Majewski zaofia row ał swą 
pomoc w  pracach rady  zakładowej i  zw iązku 
zawodowego.

Stolarnia Mechaniczna N r 24 w  Koszalinie
w ykona p lan roczny na ro k  1950 do dn ia  30.XI 
br., podniesie jakość p rodukc ji, otoczy specjalną 
opieką współzawodnictwo pracy, rac jona liza 
to rs tw o i  nowatorstwo, u ruchom i w łasną św ie t
licę  poświęcając na w ykonanie  m eb li bezpłatną 
robociznę.

Zakład galwanizacyjny w Szczecinie odbu
duje, pom alu je  i uporządku je poza godzinam i 
pracy b u d yn k i warsztatowe.

Fabryka M iar Metrycznych, Mieszkowice
w zyw a inne zakłady branży drzewnej do w yko 
nania p lanu w  120% na ro k  1950 w  te rm in ie  do 
15 listopada br. oraz u trzym an ia  procentu w y 
konania p lanów, a ty m  samym w ykonan ia  p la 
nu 6-letniego w  ciągu 5 la t.

Indyw idua lne  zobowiązanie do stałego w y 
konyw ania  no rm y pod ję li: Julia Grabowska,

Stanisław Ryglewski, Franciszek Z jaw in  po 
150% normy, Stefania Kowalska — 130%, 
Olimpia Skrzyszewska — 125 % , Janina Bo
cian —  120%.

Stolarnia Mechaniczna N r 15, Łobez, stanęła 
do in tensyw ne j pracy na apel W. M a rk ie w k i 
zobowiązując się do w ykonania  6-letniego p la 
nu w  5 i  V2 roku, a w  te rm in ie  do 1 m aja po
stanow iła  w ykonać dla św ie tlicy  dodatkowo 30 
taboretów , 4 sto ły  i ram y do portre tów .

Fabryka M ebli w  Świdwinie postanow iła plan 
6-le tn i w ykonać w  ciągu 5 la t. P lan p rodukcy j
ny  za kw iec ień  br. w ykona ła  w  150% dając po
nad p lan 248 sto łów  w artości 2100000 zł.

W  Odlewni Żeliwa w  Świnoujściu, oprócz 
zbiorowego zobowiązania podniesienia w y d a j
ności pracy, indyw idua lne  zobowiązania pod ję li 
Henryk Piątek, Jan Dembiński, Stanisław Gar- 
ber, M. Mateja, Zofia Duszyńska, Czesław K ra 
jewski, B. Jakubowski, W ł. Pelgrabia, Antoni 
Świat, Teofil Sobocha, Kazim ierz Płatek, Jan 
Szymkowiak, Jan Napierała, Michalak po 10%, 
Edmund Bergier, Jadwiga Malesa, Jadwiga 
Onuszko, M arfia Jankowska po 15%, Błażeje- 
wicz —  20%, Adam Och —  110% oraz H. Trem- 
baczewska pracowała codziennie w  ciągu k w ie t
n ia  1 godzinę d łużej.

W  Stolarni Mechanicznej Szczecin ul. Ostra- 
wicka ob. Filipek zobowiązał się wykonać 200% 
no rm y d la  uczczenia Św ięta Pracy. P ro je k t ob. 
Wachowicza, aby p ian 6 -le tn i został w ykonany 
w  ciągu 5 la t został jednogłośnie p rzy ję ty ; ob. 
Biernacki zaproponował w ykonan ie  21 skrzyń 
gim nastycznych bez obciążenia p rodukc ji.

Zespół muzyczny złożony z pracowników DFPM  
Stolarni Mechanicznej w Krajence.
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Ob. P ila tow sk i i  G ąsiorowski zg łos ili wykona- 
nie 1 skrzyn i, ob. G ióalsKi zobowiązał się do
datkowo przepracować 20 goazm.

Zatoga ato lam i Mechanicznej w  Krajence na 
apei ¡Stanisława Tylickiego zobowiązała się 
w  k w ie tn iu  wykonać i W / 0 norm y, co naje su
mę 2207120 z i ponad pian, a z odpadków nie 
nadającycn się do dalszej p ro d u kc ji wykonać 
urząuzcme przedszkola: óu krzeseł i  IB stołow.

Zamacl M eciiam czny i  Odlewniczy przy  D P M  
—  ¡szczecin, u d . .¡Nowotny podał p ro je k t d ługo
falowego współzawodnictwa m iędzy w szystk im i 
od lew n iam i szczecińskiej dy rekc ji.

Zak iad  Elektro instalacyjny w  Słupsku w  ra- 
macn zobowiązań m iasta ze wsią w yrem onto
w a ł 8 spalone s iln ik i d la  uży tku  grom ady Dzi- 
dzmo (koszt 7(j«4U z ł) . Poza ty m  załoga p rzy 
ję ła  zobowiązanie oczyszczenia stawu, k tó ry  
zna jdu je  się na terenie zakładu i  doprowadze
nie go do stanu używalności. S taw  będzie ró w 
nocześnie s tanow ił zapasowy zb io rn ik  w ody na 
wypadek pożaru.

¡stolarnia mechaniczna w  Drawsku —  załoga 
s to la rn i postanow iła  na specjalnej naradzie 
w  zrozum ieniu w a lk i o obniżenie kosztów w ła 
snych, obniżyć w  d rug im  kw a rta le  koszty p ro 
d u k c ji swoich w yrobow  o 3% przez współza
w odnictw o, usprawnien ia, oszczędną gospodar
kę m ateria łem  i  energią elektryczną.

Fabryka przetworów tłuszczowych „Elerta“ 
w Koszalinie zobowiązała się przekroczyć plan 
p ro d u kc ji miesięcznej we w szystk ich  działach 
o 10%, u trzym ać produkc ję  na ty m  poziom ie do 
końca ro ku  1950, przystąp ić do współzawod
n ic tw a  długoterm inowego.

W  Zakładach Tapicersko - Rymarskich w  Bia
łogardzie dzia ł tap ice rn i postanow ił podnieść 
p rodukcję  o 25% i  wzmóc dyscyplinę pracy. 
Indyw idua lne  zobowiązania pod ję li ob. ob. Se- 
k ita , S tefan B iłan.

P racow nicy w roc ław skich  zakładów p roduk
cy jnych  D P M  pod ję li zobowiązania dla uczcze
n ia  Święta Pracy.

W śród zobowiązań w ie le  jest bardzo poważ
nych i  przynoszących znaczne oszczędności.

Pracownicy Szkła i W ytw órni Luster pod
ję l i  się we w łasnym  zakresie wyrem ontow ać 
do dnia 1 m aja  bocznicę kole jow ą, co da ponad 
m ilio n  z ło tych  oszczędności rocznie.

W ykonać miesięczny p lan p rodukcy jny  do 
dnia 24 kw ie tn ia  zobow iązali się pracow nicy 
Zakładu Regeneracji Narzędzi, Odlewni Me-

R ym arn ia  — dzia ł p ro d u kc ji batów  gospo
darczych w ykona ł 10% ponad już  przekroczoną 
normę. Indyw idua lne  zobowiązania zg łos ili 
Zygmunt Marczak, Zygmunt Chmielewski i  Ja
nuszkiewicz —  dwaj ostatn i o fia ro w a li 10% 
swoich zarobków na odbudowę W arszawy. W in
centy Kasperek w ykona ł indyw idua ln ie  150% 
norm y, s to larn ia  — 140%,Józef Jusiel, Marian

Dzieci przedszkola N r 13 w Szczecinie, którymi opie
kują się pracownicy DPFM  w  Szczecinie.

Pietrzak, Ignacy Napolski i  Janina Liszkowska
zg łos ili oszczędzanie m ateria łów , założenie k a r
to tek i do nowonabytej b ib lio te k i itd .

Pracownice tapicerni zobowiązały się podnieść 
p rodukcję  w  swoim  dziale o 35%.

Brygady młodzieżowe Z M P  —  w ykona ły  
180% norm y, a dzia ł ga lan te ry jn y  i  odzieżowy 
160% norm y.

Celem podniesienia w yg lądu  estetycznego 
zakładu, kob ie ty  zobow iązały się uporządkować 
ogródek p rzy  zakładzie, urządzić k w ie tn ik i dą
żąc do spełnienia w szystkich w arunków , k tó re  
stworzą k u ltu ra ln e  środowisko w  m iejscu p ra 
cy-

DPM — Wrocłain

tali i Zakładu dziewiarsko-odzieżowego im. For
nalskiej.

Pracownicy Stolarni Mechanicznej entuzja
stycznie po d ję li hasło rzucone przez tow . Jani- 
eę, aby każdomiesięczny p lan p ro d u kcy jn y  w y 
konać o 5 dn i przed term inem .

Nadto p racow nicy zakładu im . Forna lsk ie j 
i p racow nicy Zakładu Regeneracji Narzędzi zo
bow iąza li się indyw idua ln ie  do podnoszenia n o r
m y swojej w yda jności w  stosunku do miesięcy 
ubiegłych. P racow niezki Goldberg, L in ia k , Pa
luch i  Cegielska postanow iły  dodatkowo w y 
konać sztandar p a r ty jn y  ZM P i  SP.
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W ytwórnia wyrobów papierowych „A P IS“ 
i Odlewnia M etali we W roc ław iu  zobowiązała 
się p lan roczny skończyć w  dn iu  31 paździer
n ika .

Pracownicy Zjednoczonych Zakładów Che
micznych z dzia łu  la k ie rn i w yko n a li produkcję  
kw ie tn iow ą  w  130%; z dz ia łu  technicznego — 
u ruchom ili w in d y  do w yciągania pop io łu  oraz 
odrem ontow ali maszynę do prasowania. Z dzia
łu  m ateria łowego —  zrea lizow a li p rzed te rm i
nowo w ysy łkę  g łów nych w yrobów  do odb ior
ców.

Pracownicy zakładów przemysłowych „Ci
szewskiego“ na specjalnym  zebraniu uroczyście 
sk łada li indyw idua lne  zobowiązania mające 
przede w szystk im  na celu zwiększenie p roduk
c ji i  w ykonanie  p lanu do 150%, nie b rak  by ło  
jednak i  tak ich  zobowiązań, ja k  przygotowanie 
bezparty jnych  kolegów  do Św ięta Pracy, zało
żenie b ib lio teczk i TPPR itp .

W śród zobowiązań indyw idua ln ych  Zakładu 
Regeneracji Narzędzi na w yróżn ien ie  zasługuje 
nacinacz Józef Pacyna, k tó ry  obiecał w  n a j
b liższym  kw a rta le  w ykonać 200% norm y.

N ie  b rak  zobowiązań z biur dyrekcji. Oto 
wszyscy p racow nicy w  liczb ie  200 osób zobo
w iąza li się do dn ia 1 m aja  pracować o 1 go
dzinę d łuże j celem załatw iena w szystk ich  spraw 
zaległych.

Dyrekcja handlowa podję ła  się dopilnow ania 
80 zakładów  p rodukcy jnych , aby ka lku lac je  
b y ły  wysłane na czas, a ty m  samym fa k tu ry  
b y ły  w ystaw iane w  te rm in ie , co pozw oli na 
ca łkow ite  z likw idow an ie  odsetek bankowych. 
Pracownicy transportu po d ję li się doprowadzić 
we w łasnym  zakresie dwa samochody do stanu 
pełnej używalności. Technicy i  inżynierowie —  
w  godzinach nadliczbow ych p o d ję li się rozpra
cować p rodukc ję  transportera. Pracownicy dzia
łu personalnego u c h w a lili wprowadzenie pe ł
nej operatywności w  terenie. Ponadto zobowią
za li się w  te rm in ie  do 1 m aja  zakończyć up ro 
szczoną schematyzację w szystkich zakładów 
podleg łych dyrekc ji.

Ważne zobowiązanie po d ję li pracownicy 
działu inwestycji: do dnia 1 m aja  przeprowa
dzić ka lku lac ję  w szystkich robót in w e s tycy j
nych na teren ie W roc ław ia  oraz przesłać do 
Departam entu p ro je k ty  robó t dalszych.

Zakład Przeróbki Włosia, Wrocław. Przodow
nice pracy: Makiela Anna, Szymanek Czesława, 
Wojciechowska Henryka i  Wałecka Teresa zo
bow iązały się w ykonać w  k w ie tn iu  160% nor
m y, Gładkowska Lucyna —  145% norm y.

Pozostałe pracownice w yko n a ły  w  kw ie tn iu : 
Statkiewicz Teresa, Olszańska Rozalia, Chmie- 
larz Janina, Złotkowska Helena, M atysik Jad
wiga —  160% normy, Micek Józefa, Chojnacka 
Waleria, Grzywacka M aria —  150% normy, 
Krysińska Czesława, Pączek M aria —  145%

normy, Gąsiorowska Maria, Wiśniewska K ry 
styna, Cymkówna Janina —  140%, Matuszek 
Helena, Chmielarz M aria —  130%, K lim ek M a
ria —  125%, Szymusik M aria —  115%, Tyderko 
Stanisława, Boguska Helena —  110%.

K ie ro w n ic tw o  techniczne zakładu zobowiązu
je  się zapewnić dostawę potrzebnych surow 
ców dla dzia łu tapicerskiego, k tó ry  w tedy zo
bow iązuje się w ykonać 110% norm y.

Ośrodek Włókienniczy, Dzierżoniów. Majster 
tkalni Berger A. i podmajster Łochański J.
uruchom ią dodatkowe snowadło i  p rzew ija rkę  
mechaniczną, co z lik w id u je  przestoje tka ln i. 
K ie ro w n ik  p ro d u kc ji P rzędzaln i W e łny  w  B ie 
law ie  B. H a lpe rn  podmajster Cudowski A. 
u ru ch o m ili 3 zgrzeb la rk i małego typ u  do p ro
d u k c ji w a ty  k raw ieck ie j i  odpadków oraz taśmę 
do p ro d u kc ji czapek w  Fabryce Czapek i  K a 
peluszy w  Ząbkowicach, co zw iększy w yd a j
ność pa rku  maszynowego o ca 40%.

Ślusarz narzędziowni Gawroński Cz. i  me
chanik Pietrzak M. p rze rob ili maszyny k ra 
w ieckie  w  Fabryce W a ty  i  K o łd e r w  B ie law ie 
na napęd transm isy jny.

M echanik Pietrzak M . zobowiązał się także 
przystąp ić do m ontażu dodatkowej maszyny do 
stebnowania ko łder. Podm ajster ko łd ro w n i Sol- 
nik J. zobowiązał się w yuczyć 2 p racow ników  
szycia ko łde r na maszynach do stebnowania. 
Mechanik Kupferberg S. przygotow a ł kocio ł 
pa row y w  Fabryce Koców  i  Sukna w  Pieszy
cach do nadzwyczajnej re w iz ji wewnętrznej. 
Ślusarz Gawroński Cz. w ykona ł agregat do 
ośw ietlenia zakładu, spawania na prąd sta ły 
i dostarczania energ ii do napędu m otorów  z w ła 
snej s iłow n i p rzy  F a rb ia rn i i  W ykończa ln i 
w  Dzierżoniow ie.

Ślusarze narzędziow i Nowotniak J., Goldberg 
M. i  Bienias A. w yko n a li te rm inow o zapobie
gawcze rem onty  pa rku  maszynowego przy na
rzędziow ni Ośrodka W łókienniczego celem umo
ż liw ien ia  norm alne j pracy podleg łych Ośrodko
w i zakładów  i  w ykonan ia  pow zię tych zobowią
zań.

Zjednoczone Warsztaty Mechaniczne i Fabry
ka Pieców, Niemcza, pow. Dzierżoniów. Ob. 
Grabowski do 1 m aja  u s ta lił wszystk ie  no rm y 
oraz rozpoczął szkolenie m łodzieżowe. Tow. 
Marcinkiewicz w yko n a ł 100 sztuk szaf udosko
nalonych. Ob. Aczkiewicz uzupe łn ił niedocią
gnięcia w  zakładzie (narzędziow n ia ). Ob. Gie- 
rula (bryg. p lacow y) pracow ał po 3 godziny 
społecznie d la  uprzątn ięcia  zakładu i  oczysz
czenia row ów  ko ło  zakładu. Ob. M ikucki I. 
(bryg. łóżek) w ykona ł p lan  w  118%. Ob. Och
mański St. po godzinach pracy odm alował świe
tlicę. Tow. Przednówek zam alował napisy po
niem ieckie. Tow. K ru k  w y w ie s ił wszystkie w y 
w ieszki w  m agazynie z podaniem ilości i  nazwy 
materiału. Tow. Grobelny usunął wszystkie n ie
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dociągnięcia w  pracach hydrau licznych . Tow. 
Glazer pracow ał po jedne j godzinie dziennie 
dla w yrów nan ia  prac bucha lte ry jnych . Ob. Za
wierucha w yko n a ł 150% norm y. Ob. Twardy  
pospawał 50 sztuk szaf. Ob. Makuch od 1Ó.IV 
w ykona 10 dn i roboczych w  ciągu 5 dni. B ry
gada kobiet w ykona ła  140% norm y i  uporząd
kow ała m iejsce pracy. Ob. ob. Saganowski 
i  Spyra po ła ta ją  dach. Liga Kobiet zorganizuje 
kó łko  dram atyczne i  chór. Ob. Jankowski do
prow adzi plac i  hale do estetycznego wyglądu. 
Ob. ob. Rydz i  Maślak w ykona ją  175% norm y. 
Ob. Więckowski uzupe łn i św ia tło  w  św ie tlicy. 
Ob. Mielczarek przeprowadzi przegląd pojazdów 
i  zm niejszy czas ładowania wagonów. Ob. Wa- 
werek z brygadą młodzieżową uporządkow ali 
św ietlicę. Ob. Konieczyński przeprow adził kon
serwację narzędzi i  uporządkował halę. Ob. 
Stefanowski przeprow adził analizę k a r t robo
czych. Ob. Marcinkiewicz Halina uruchom i 
Stację O pieki nad M atką  i  Dzieckiem  i  w y 
prowadzi punktację  w spółzawodnictwa za k w ie 
cień. Ob. W ajnberg dostarczy wapno, smołę, 
ubrania robocze i  wszystkie a r ty k u ły  do p ro 
d u kc ji z uw zględn ieniem  zobowiązań pracow
n ików , ja k  rów nież dostarczy rękaw ice dla 
pracowników . Ob. Gryner będzie pomagał po 
3 godziny dziennie ob. G ie ru li w  pracach spo
łecznych. Ob. M ikucki L. uporządkow ał w a r

Człoiniek

Przem ysł m ie jscow y w yko n a ł swój p lan  trz y 
le tn i w  125%. C y fra  ta obrazuje e fekt dz ia ła l
ności dziesiątków  tysięcy ludzi, k tó rzy  te p lany 
rea lizow ali. Trzeba o ty m  pamiętać, aby nie po
paść w  m anierę trak tow an ia  p lanu jako  papieru 
z rzędam i cy fr. P lan bow iem  jest siłą  k ie ru jącą  
i m obilizu jącą, siłą  —  jednoczącą masy pracu
jące we wspólnym , ry tm iczn ym  i  stopniowo 
zw iększanym  w ys iłku . Trzeba o ty m  pamiętać, 
bo n ie  nauczono się u  nas jeszcze cenić ludzi, 
cenić p racow ników , cenić kadr.

P lan rea lizu je  cz łow iek —  i  dlatego elemen
tem  decydującym  o w ykonan iu  p lanu są ludzie. 
Ogromnej aktyw ności mas pracujących zaw
dzięczamy przedterm inow e w ykonanie  p lanów  
w  przem yśle m iejscowym . M asy pracujące 
w z ię ły  bow iem  na swe b a rk i ciężar odbudowy 
te j dziedziny zru jnow ane j gospodarki, a także 
ciężar je j rozbudow y na dalszym etapie re a li

sztat. Ob. Firadza w ykona 1.700 m ateracy i bę
dzie pomagał ob. P rzednówkow i. Ob. Wohlrab 
uporządku je b iu ra  rady  zakładowej. Ob. Sob
czyk. doprowadzi swój w arsztat do porządku 
i pomagać będzie ob. W oszczyńskiemu w  sko
paniu ogrodu przed b iurem . Ob. Dudek zawiesi 
na w szystk ich  narzędziach w yw ieszki. Ob. Prze- 
musiała dop ilnu je  zobowiązań w szystkich p ra 
cowników.
Wciąż nowe zobowiązania coraz częściej p o k ry 
w a ją  tab licę  ogłoszeń DPPM . Różnorodność ich 
dowodzi żywego zainteresowania pracow ników  
Czynem Piei'wszom ajowym .

N ap ływ a ją  rów nież zobowiązania z pozosta
łych  zakładów podleg łych dy rekc ji. Odnoszą się 
one do długofalowego współzawodnictwa, k tóre  
w  ram ach całej d y re k c ji będzie u ję te  w ykona
niem  p lanu rocznego do 30 październ ika 1950 
roku.

D yrekc ja  ze swej s trony zapewni udzielenie 
pomocy zakładom, aby p lan roczny m og ły  w y 
konać najpóźn ie j do 30.X  1950 roku.

K ró tk i ten  przegląd daje pojęcie o poważnych 
zobowiązaniach p ierw szom ajow ych na terenie 
w szystkich d y re kc ji przem ysłu miejscowego.

Jedynie wobec szczupłości m iejsca nie oma
w iam y szczegółowo zobowiązań indyw idua ln ych  
i  zobowiązań w szystkich zakładów, in fo rm u jąc  
o n ich  ogólnie.

uj przemyśle miejscoinym

zowania u s tro ju  socjalistycznego. M asy pracu
jące n ie jednokro tn ie  dotychczas zapałem i  en
tuzjazm em  zastępowały b ra k i w  doświadczeniu 
i  w iedzy zawodowej, n iedobory sprzętu, czy 
b ra k i naukow ych opracowań procesów techno
logicznych.

W  okresie k ilk u  la t klasa robotnicza wysunęła 
w ie lu  lu d z i na stanow iska kierownicze.

Ruch współzaw odnictw a pracy i  fac jona liza - 
to rs tw a  —  nowatorstwa, zapoczątkowany od 
dołu, n iezm iern ie  szybko opanował całą klasę 
robotniczą i  p rzyczyn ił się do rozw iązania sze
regu poważnych trudności w  sposób zasadniczy.

G enera lny e fek t w ie lk iego  w y s iłk u  mas p ra 
cujących przem ysłu m iejscowego b y ł dodatni, 
dlatego p lany  b y ły  nie ty lk o  w ykonyw ane, ale 
także przekraczane.

Sukces ten ma jednakże i  swoje cienie. M ia 
now icie —  obok licznych  zakładów przem ysłu
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miejscowego, k tó re  swój p lan w ykona ły  z nad
wyżką, is tn ie je  pewna liczba zakładów, k tó re  
go nie w ykona ły . Świadczy to o tym , że zakłady 
te nie b y ły  zdolne do zm obilizow ania na czas 
w y s iłk u  swych załóg, celem w ykonania  nałożo
nych na n ie  obowiązków. Zakładów  tak ich  
w praw dzie jest n iew iele, ale m im o to zagadnie
nie kad r nabiera specjalnej ostrości.

Na IV  p lenarnym  posiedzeniu K o m ite tu  Cen
tra lnego i  C entra lne j K o m is ji K o n tro li P a r ty j
nej PZPR Prezydent Bolesław  B ie ru t oświad
czył:

„...można śmiało powiedzieć, że mało było 
w Polsce w  ciągu ubiegłych la t projektów  
i  zamierzeń, które rozbiły się lub opóźniły 
się znacznie ze względu na brak s ił środków  
finansowych, czy m ateria łów ; dużo było na
tom iast projektów  i  zamierzeń, które rozbi
ły  się, nie zostały zrealizowane lub zostały 
wykonane nie w pełni czy ze znacznym opóź
nieniem ze względu na brak ludzi, wykwa
lifikow anych ludzi, sprawnych ludzi, odda
nych ludzi, uczciwych ludzi“ .

Przem ysł m iejscowy, pracu jący w  trudnych  
w arunkach na swoim  specyficznym  „podwTór- 
k u “ , może się leg itym ow ać znacznym i osiągnię
c iam i w  zakresie p o lity k i kadr, n iem nie j jed 
nak nie ustrzegł się pew nych niedociągnięć, k tó 
re w  danych w arunkach m usia ły  powstać. N ie 
dociągnięcia te muszą być z likw idow ane  w  m o
mencie s ta rtu  do w ykonania  p lanu sześciolet
niego, a zwłaszcza pierwszego roku  tego planu. 
P lan p ro d u kc ji przem ysłu m iejscowego na rok  
1950 p rzew idu je  166% w zrostu w  stosunku do 
roku  ubiegłego i  rea lizacja  tego zadania w y 
maga m ob ilizac ji w szystk ich is tn ie jących re 
zerw, wśród k tó rych  sprawa kadr jes t jedną 
z na jbardzie j zasadniczych.

Jeżeli zatem p lan zatrudn ien ia  na ro k  1950 
p rzew idu je  114% w zrostu  w  stosunku do roku  
1949, to w yn ika  stąd zasadniczy i  dodatn i w n io 
sek, że zatrudnien ie  wzrośnie w  m niejszym  
stopniu an iże li p rodukcja . Znaczy to, że w zro
śnie wydajność pracy, a w ięc powstaną realne 
podstawy do dalszego w zrostu płac i  dalszego 
podniesienia poziomu życiowego k lasy pracu
jącej. W niosek ta k i potw ierdza i  ten fa k t, że 
o lb rzym ia  większość now ozatrudnionych p ra
cow ników  skierowana będzie do p ro d u kc ji m a
te ria lne j tzn. do tw orzen ia  dochodu narodo
wego.

N a jtrudn ie jszym  zagadnieniem przem ysłu 
m iejscowego na odcinku ka d r jes t sprawa ele
m entu technicznego. Zagadnienie to zresztą ma 
swoje źród ła  w  przeszłości przedwrześniowej, 
k iedy  to n ie liczne szkoły techniczne wypuszcza
ły  m ałą ilość inżyn ie rów  i  techników , z k tó rych

i tak  część zawsze pozostawała bez pracy łub  
pracowała fizycznie. Wyniszczenie znacznej i lo 
ści in te lig e n c ji pracującej —  w  ty m  znacznego 
odsetka in te lig e n c ji technicznej, p rzy  niespoty
kanym  tem pie rozw o jow ym  przem ysłu w  P o l
sce Ludow ej, powoduje konieczność stworzenia 
kadr specjalistów  technicznych. Sprawa szkol
n ic tw a  wyższego leży poza zasięgiem dzia ła l
ności organizacyjnej przem ysłu miejscowego. 
Is tn ie je  natom iast możliwość przekształcenia 
w  in te ligenc ję  ludow ą robo tn ików  w ysun ię tych 
na stanowiska kierownicze. Przem ysł m iejscowy 
na tym  polu w yp rzedz ił zapewne w ie le  innych 
dziedzin naszego życia gospodarczego, w ysu
wając na stanowiska kierow nicze praw ie \%  
swoich pracow ników . Trzeba jednak spowodo
wać, aby wszyscy on i o trzym a li skrócone prze
szkolenie ogólne i  specjalne, którego nie posia
dają, posiadając natom iast wszelkie inne dane 
— łącznie z w o lą  i  um iejętnością uzupełnienia 
braków  w  w ykszta łcen iu  ogólnym.

p o trz e b a  nam bouńem coraz więcej w y
suniętych, ale ani jednego wysuniętego, 
k tó ry  by nie przeszedł wstępnego szkole
nia“  (B. B ie ru t) .

W  zasięgu m ożliw ości przem ysłu m iejscowe
go leży tez w łaściw a gospodarka posiadanym i 
kadram i techn icznym i —  n iezatrudn ian ie  in te 
lig e n c ji technicznej na stanowiskach adm in i
s tracy jnych  an i w  obcych im  gałęziach w y tw ó r
czości, a także zapobieżenie p łynności wraz 
z p lanow ym , rów nom ie rnym  nasycaniem zakła
dów now onap ływ a jącym i specjalistam i.

Dostępne nam m a te ria ły  statystyczne pozwa
la ją  stw ierdzić, że za m ało zwrócono uw agi na 
dop ływ  s iły  roboczej ze wsi, stanowiącej na tu 
ra ln y  zapas ka d r p rodukcy jnych  miasta.

Wobec przebudow y s tru k tu ry  w s i i  postępu
jącej m echanizacji je j gospodarki, następuje 
zd row y i  n a tu ra ln y  odp ływ  pracującej ludno
ści w s i do uprzem ysław ia jących się ośrodków; 
w  w y n ik u  tego należy stosować p lanow y w er
bunek m łodzieży, zwłaszcza do szkół przyspo
sobienia przemysłowego i  na ku rsy  organizo
wane i  przew idziane przez przem ysł m iejsco
w y, o czym nieraz czyta liśm y na łam ach „ In 
fo rm a to ra “ . Szczególnie podkreślić należy, że 
w  większości kursów  in s tru k to ra m i b y li p ra k 
tycy  —  brygadziści i  m a js trzy , k tó rzy  przeka
zyw a li w iedzę fachową grupom  szkolnym, na
bytą  w  d ługo le tn ie j p raktyce i  bezpośrednim 
zetkn ięciu  z produkcją . Już gorzej by ło  ze spra
wą szkół zawodowych, k tó rych  przem ysł m ie j
scowy w  ogóle n ie posiadał.

P lan ogólnopolski na ro k  1950 staw ia zadanie 
zwiększenia liczby  uczniów  w  szkołach zawo
dowych I  i  I I  stopnia o 15,5%, a liczby  absol
w entów  o 36%. Większe zakłady przem ysłu 
miejscowego w in n y  wziąć udzia ł w  te j akcji.

18



F a b ryk i w in n y  przy tym  zm ienić swój stosu
nek do szkół i  do uczniów  przysposobienia prze
mysłowego.

D la  p rzyk ładu  wspom nim y w roc ław sk i zakład 
budow y maszyn i  urządzeń m łyńsk ich , o k tó 
rego trosce o w ychow anie  na rybku  pisano 
w  „In fo rm a to rze “  g rudn iow ym  z ub. roku  oraz 
w  numerze styczeń —  lu ty  bież. roku ; p rzyk ład  
sosnowieckiej fa b ry k i opakowań blaszanych, 
k tó ra  pozytyw n ie  rozstrzygnęła k ilk a  w ypad
ków  w yszkolenia i  za trudn ien ia  m łodych inw a
lid ó w  i  kalek.

W łaściwe rozmieszczenie zakładów jest za
gadnieniem  b lisk im  i  p rzem ysłow i m iejscowe
mu, czego dowodem byio, np. uruchom ien ie ka
m ien io łom u andezytu w  rUuszkow icach koło 
Nowego Targu. W kam ienio łom ie ty m  za trud
n ien i są goraie z ubogich i  prze ludn ionych w si 
okolicznycn. W łaśnie przem ysł m ie jscow y jest 
predestynowany do rozbudow y życia gospodar
czego m n ie j uprzem ysłow ionych terenów w o
jew ództw : rzeszowskiego, lubelskiego, k ra ko w 
skiego, kie leckiego i  białostockiego, przem ysł 
m iejscowy w in ie n  tam  reprezentować nowocze
sną m ysi tecłm iczną oraz n iezłom ną wolę 
i  um iejętność przerzucenia pomostu pomiędzy 
zacofaniem, a rozwojem  gospodarczym tycn  te 
renów.

Przem ysł m ie jscow y zbyt m ało osiągnął w  za
kresie p ro d u k tyw iza c ji kob iet, k tó rych  za trud
n ia  obecnie 21 y0. Jeżeli weźm iem y pod uwagę, 
że is tn ie ją  przem ysły, w  k tó rych  kob ie ty  sta
now ią  około 90% zatrudnionych, np. przem ysł 
odzieżowy, w łók ienn iczy, w tedy tw ierdzenie 
powyższe stanie się d la  nas faktem , k tó ry  m usi 
ulec radyka lne j i  rych łe j zm ianie. Bo w łaśnie 
przem ysł m ie jscow y w in ie n  przede w szystk im  
przejąć na swoje b a rk i obowiązek zwalczania 
is tn ie jących naw yków  dzielenia zawodów na 
„kobiece“  i  „m ęskie“  i  obowiązek propagowania 
zawodów, w  k tó rych  kob ie ty  m og łyby  i  pow inny 
pracować. Początki ta k ie j a kc ji w id z im y  na te
ren ie  budow nictw a, k tó re  w yszko liło  ju ż  szereg 
kob ie t w  zawodzie m urarsk im , m ala rsk im  
i  szklarskim . A k c ja  ta  w inna  iść równolegle 
z akcją planowego przerzucenia mężczyzn z za
wodów, k tó re  mogą w ykonyw ać kob ie ty. Oczy
wiście, że d la  stworzenia w a runków  p ro d u k ty 
w iza c ji kobiet, trzeba kob ie ty  odciążyć od prac 
dotychczas w ykonyw anych  w  gospodarstwie do
m ow ym  przez planowe rozmieszczenie sieci p la 
cówek żyw ien ia  zbiorowego i  op iek i nad m atką 
i dzieckiem.

N ie  możemy nie poruszyć zagadnienia współ
zawodnictwa pracy i  rac jonalizatorstw a-now a- 
to rstw a, k tó ry  to  ruch  w in ie n  być rów nież oto
czony specjalną troską w  ramach p o lity k i kadr. 
N ie  m ówiąc ju ż  po raz w tó ry  o konieczności 
i  słuszności w ysuw ania  przodow ników  i  rac jo 
na liza to rów  na stanow iska kierownicze, pow in 
no się ruch  w spółzawodnictwa i  rac jona liza to r

stwa systematycznie obserwować i z n im  współ
pracować.

Na teren ie przem ysłu miejscowego is tn ie je  
s iln y  oddolny pęd do współzawodnictwa, co 
można było  obserwować na podstawie licznych  
w ypow iedz i zamieszczanych na łam ach „ In fo r 
m atora“  i  prasy codziennej. Pam iętam y o w spół
zawodnictw ie m iędzy dyrekcy jnym .

Zaw odnictw o i  rac jona liza to rstw o nie jest 
jeszcze planowo powiązane z całością dz ia ła lno
ści przem ysłu miejscowego. Jest to jeszcze ciąg
le ruch, polegający na zryw ach —  często oko
licznościowych i  przypadkowych. Na podstawie 
s ta tys tyk i w spółzawodnictwa załóg w idz im y , że 
stosunek procentow y uczestników  współzawod
n ic tw a  pracy do ilośc i za trudn ionych  w  ca łym  
przemyśle m ie jscow ym  w ykazu je  cy frę  nieza
dowalającą, a poszczególne zakłady w ykazu ją  
duże wahania. Is to tą  ruchu  współzawodnictwa 
jest jego powszechność i  rytm iczność. Bo ty lk o  
w tedy stanie się ono tym , czym  chcie li, aby b y 
ło, jego tw ó rcy  P strow ski, M ark iew ka  i  inn i.

Te same p raw ie  uw ag i dotyczą rac jonaliza
to rs tw a - nowatorstwa, będącego ruchem  po
chodnym  w spółzawodnictwa pracy. Gospodarka 
kadrow a może dużo zdziałać na po lu  współza
w odn ic tw a pracy i  racjonalizatorstw a.

Jednak wszystkie powyżej poruszone aspekty 
p o lity k i kadr, ja k  rów nież te k tó re  is tn ie ją , a 
k tó rych  nie zdo ła liśm y uchwycić, wszystkie 
one muszą być brane pod uwagę, p rzy  uwzględ
n ien iu  konieczności podniesienia ogólnego po
ziom u ideologicznego szerokiej masy pracow n i
ków  przem ysłu miejscowego. Jedynie bow iem  
uśw iadom ienie ideologiczne gw aran tu je  ideo- 
wość, ofiarność i  w ytrw a łość  mas.

Czasy „w yb rańców “  m in ę ły  u  nas bezpowrot 
n ie  i  zagadnienie kad r staje się zagadnieniem 
mas. M asy są źródłem  ta lentów , ale masy są 
równocześnie fa k tyczn ym i k ie ro w n ika m i życia 
gospodarczego i  politycznego. Usunięcie nale
ciałości przedwrześniowych oraz ugruntow anie  
świadomości celu, oto na jw ażnie jszy w arunek 
kształcenia zawodowego, będący sprawą ściśle 
związaną z gospodarowaniem is tn ie jącym i i  w y 
szkoleniem nowych kadr.

Sum ując nasze rozważania p rzypom n ijm y 
słowa tow . F. Jóźw iaka —  W ito ld a  (Nowe D ro 
g i —  n r  6/18): „Jest s ta łym  jeszcze niestety 
z jaw iskiem , że albo w  ogóle nie dostrzega się 
m łodych, zdrow ych m oraln ie, dobrych kadr, 
albo pochopnie „s taw ia  się“  na ludzi, k tó rych  
się nie zna i  nie spraw dziło  w  robocie“ .

In tensyw ne w ysuw anie przodujących robo t
n ików  na kierow nicze stanowiska, stała opieka 
nad m ło d ym i ak tyw am i k ie row n iczym i, opieka 
k ie row n ic tw a  fa b ry k  i  fachow ych robo tn ików  
nad uczniam i i  m ło d ym i robo tn ikam i, kon tak t 
fa b ry k  ze szkoln ictw em  zawodowym  i  popula
ryzacja  tego szko ln ictw a w  terenie g łównie 
w ie jsk im , stworzenie w a runków  d la  p ro d u k ty 
w iza c ji kob iet, związanie pracow nika z zakła-
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dem pracy i  zapobieżenie p łynności kadr, a na
de wszystko podniesienie poziomu ideologicz
nego w szystkich p racow n ików  i podniesienie 
dyscyp liny  pracy oto ja k ie  są najważniejsze 
zadania stojące przed przem ysłem  m iejscowym  
w  dziedzinie p o lity k i elementem ludzkim .

Jednakże „...aby ta  in ic ja tyw a, rozmach 
i  odpowiedzialność mogły się zrealizować, 
trzeba na odcinku gospodarczym tak jak  
i  na innych odcinkach naszego życia stoso
wać zasadę, że za kadry odpowiada nie ty l-

W  dn iu  10 i  11 m aja  br. odbyła się w  Pozna
n iu  konferencja  dyrek to rów  naczelnych prze
m ysłu  miejscowego. W  kon fe renc ji w z ię li 
udzia ł: prezes Centralnego Urzędu D robnej W y 
twórczości Ob. Adam  Żebrowski, v-prezes J. 
Dobrzeniecki, v -d y re k to r departam entu PM  M. 
G ałecki oraz naczelnicy departam entu S. Pe- 
rzyńsk i i  R. Godlewski. K on fe ren c ji przewod
n iczy ł inż. M. Gałecki, k tó ry  zagajając obrady 
s tw ie rdz ił, że utworzenie Centralnego Urzędu 
Drobnej Wytwórczości wytyczyło nowe perspek
tyw y dla przemysłu miejscowego.

Prezes Centralnego Urzędu D robnej W y tw ó r
czości ob. A. Żebrow ski w  swoim  przem ów ieniu 
podkreślił, że przed drobną wytwórczością, 
a ty m  samym przed P aństw ow ym  Przemysłem 
M ie jscow ym , trzonem  drobnej wytwórczości 
w  Polsce, stoją poważne zadania.

W n ika jąc  głębie j w  p rob lem y Państwowego 
Przem ysłu M iejscowego w id z i się postęp w  roz
w o ju  jego branż, zakładów pracy, kad r oraz 
asortym entu p rodukc ji.

P rodukc ja  PPM  odgryw a coraz większą ro lę  
w  gospodarce k ra ju  i  to nie ty lk o  w  zaopatrze
n iu  terenu, ale i  w  zakresie współpracy z prze
m ysłem  k luczow ym , ja k  rów nież w  zakresie 
usług dla tego przem ysłu oraz p ro d u kc ji i  usług 
dla ludności.

D yrekc je  PPM, k tó re  ulepszają swoją s tru k 
tu rę  organizacyjną i  krzepną, muszą dążyć do 
w ytw orzen ia  i  ustalenia w łaściwego sobie p ro 
f i lu  p rodukc ji. Jak w ykaza ła  dotychczasowa 
p ra k tyka  jest to m ożliw e np. w  DPM , Katow ice, 
Łódź, Gdańsk.

W  ogólnej po lityce  przebudowy polskie j s tru k 
tu ry  gospodarczej z ro ln iczo-przem ysłowej na 
przem ysłowo-ro lną, w  okresie zakładania fu n 
dam entów socjalizmu, na czoło drobnej w y tw ó r
czości w ysuw a się państw ow y przem ysł m ie j

ko i  nie ty le  wydział personalny, czy depar
tament kadr, a odpowiada przede wszyst
k im  kierownictwo in s ty tu c ji, m inisterstwa, 
centralnego zarządu, zjednoczenia czy przed
siębiorstwa. Ażeby um ożliw ić wprowadza
nie te j zasady w życie, trzeba będzie zmie
nić niektóre obowiązujące dotychczas i  prze
starzałe już  normy w zakresie ro li, kompe
tencji wydziałów personalnych“ .

B. Bierut. 
(k.)

Nouje perspektyujy

scowy i  na n im  m iędzy in n y m i oprze się Cen
tra ln y  U rząd D robnej W ytw órczości (CUDW ) 
w  swej p lanowej pracy.

D latego też D P M  w  nowej fazie rozw ojow ej 
m usi m ieć dokładn ie opracowany p lan  działania 
ja k  rów nież lu d z i ideowo i  p raktyczn ie  p rzy 
gotowanych do wszelkiego rodza ju  prac zm ie
rza jących do socjalistycznego ujęcia  i  poprowa
dzenia drobnej w ytw órczości w  Polsce.

Zagadnienie fachowego przygotow an ia  i  ideo
wego nastaw ienia kad r jes t rów n ie  ważne ja k  
u trzym an ie  i  uzupełn ian ie  pa rku  maszynowego 
zakładów  i  w łaściw e term inow e zaopatrzenie 
zakładów  p rodukcy jnych  w  surowce. D latego też 
trzeba wysuwać zdoln ie jszych robo tn ików , 
szkolić ich przygotow ując stopniowo do samo
dzielnej pracy.

Za ka d ry  są odpowiedzialne dyrekc je  i  m u
szą myśleć o n ich  poważnie nie ty lk o  na dziś, 
ale i  na przyszłość w  ścisłym  pow iązaniu z p la 
nem rozw o ju  d y re kc ji ich  zakładów, rea lizu 
jąc jednocześnie hasło awansu społecznego ro 
botn ika.

Narada dyrek to rów  naczelnych przem ysłu 
m iejscowego jest jednym  ze sposobów wspól
nego korygow an ia  i  w ytyczan ia  l in i i  jego pracy. 
N arady te nie mogą mieć suchej i  sprawozdaw
czej fo rm y  i  treści. K ry ty k a  i  sam okrytyka 
prowadzą do ana lizy i  wyciągania wniosków, 
k tó re  z ko le i rodzą metodę dalszego postępo
wania.

Założenia p lanu 6-letniego p rzew idu ją  o lb rzy
m i w zrost p ro d u kc ji państwowego przem ysłu 
m iejscowego; w zrost ten  opierać się będzie na 
następujących zasadniczych elementach:

1) podniesienie w ydajności pracy lu d z i i  ma
szyn,
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2) w łaściwe w ykorzystan ie  rezerw  p roduk
cy jnych  zakładów PM,

3) szybka realizacja opłacalnych inw estyc ji,

4) p lanowe i  sprawne zaopatrzenie, w yko rzy 
stanie w  pe łn i surowców m iejscowych, sy
stematyczne szukanie i  stosowanie w łaści
w ych  surowców zastępczych, w ykorzysta 
n ie  odpadków w łasnych i  przem ysłu k lu 
czowego,

5. podniesienie jakości p ro d u kc ji celem uzy
skania w  ty m  zakresie co na jm n ie j tak ich  
samych w yn ikó w  ja k  przem ysł kluczowy,

6. wzbogacenie asortym entu p ro d u kc ji przez 
analizę ry n k u  i  po tencja łu  produkcyjnego 
zakładów PM,

7. realizację systemu oszczędzania przez: osz
czędne zużywanie surowca, m ateria łów  
pomocniczych, maszyn i  narzędzi, energ ii 
oraz pełne w ykorzystan ie  czasu pracy,

8. w zrost współzaw odnictw a i  rac jona liza
torstw a, d la  k tó rych  trzeba stworzyć od
pow iednie w a ru n k i rozwojowe.

Ścisła współpraca k ie row n ic tw a  z załogami 
zakładów jest jednym  z czynn ików  podnoszą
cych ich osiągnięcia produkcyjne. W spółzawod
n ic tw o  i  rac jona liza to rstw o podnoszą w yd a j
ność i  pozwalają na pozytyw ne osiągnięcia w  za
kresie oszczędności. O bow iązkiem  każdego k ie 
row n ika  i  dy rek to ra  przem ysłu miejscowego jest 
znać swoich p rzodow ników  i  racjonalizatorów .

C en tra lny  U rząd D robnej W ytwórczości oce
nia jąc w y s iłk i p racow n ików  PM  w  stosowanym 
systemie oszczędności po lec ił nadesłać przez 
Dep. PM  lis ty  kandyda tów  do prem iow ania za 
osiągnięcia w  ty m  zakresie w  1949 r. Na bazie 
w y s iłku  wkładanego przez w szystkich swoich 
pracow ników , przem ysł m ie jscow y staw ia jako 
cel znaczne przyśpieszenie te rm in u  w ykonania 
p lanu 6-letniego i  w  m yśl tego hasła przystę
pu je do pracy.

Po sprawozdaniu d y re kc ji k rakow skie j, w roc
ław skie j i  łódzk ie j w yw iąza ła  się ożywicma dy
skusja, w  k tó re j omawiano zagadnienia: kadr, 
szkolenia, norm  i  'współzawodnictwa, organiza
c ji, inw estycy j, spraw technicznych, zaopatrze
nia, p rodukc ji, zby tu  i cen.

Podsumowując dyskusję v-prezes C entra lne
go U rzędu Drobnej W ytwórczości ob. J. Do
brzen iecki da ł ram owe wskazania d la poruszo
nej tem atyk i.

Z uwagi na braki w  kadrach pracowniczych 
zwłaszcza przy przejmowaniu licznych nowych 
zakładów pracy należy wysuwać wartościo
wych i  zdolnych robotników na stanowiska kie
rownicze.

Kierownicy zakładów, wysunięci na odpo
wiedzialne stanowiska, muszą się stale uczyć

właściwego kierowania, odpowiadającego socja
listycznemu systemowi rządzenia.

Należy też sięgnąć po młode kadry ze szkół 
zawodowych i zdolniejsze jednostki troskliwie, 
praktycznie przeszkalać. W  najbliższym czasie 
zostanie uruchomiony w  Poznaniu kurs dla 
kandydatów na kierowników zakładów. W  ten 
sposób PM  będzie tworzył rezerwy kadr dla 
swoich planów rozwojowych. Sprawa kadr jako 
szczególnie ważna, musi być globalnie opraco
wana zgodnie z naczelnymi postanowieniami 
Rządu i Komitetu Centralnego PZPR.

Na stanowiskach kierowniczych muszą bye 
ludzie silni o żelaznej woli i charakterze, ludzie, 
którzy nie tylko śmiało i realnie planują ale 
i realnie przekraczają plan.

M ając ta k  liczne i  wciąż rosnące kadry, k ie 
row n ic tw o  przem ysłu m iejscowego jest obo
wiązane w ykorzystać stojące m u do dyspozycji 
s iły  i  środki i  dać kadrom  in s tru m e n ty  niezbęd
ne do pow ierzonych im  zadań. Sięgając do od
by tych  poprzednio kon fe renc ji i  narad k ie 
row n ic tw a  PPM , v-prezes wskazał na ich celo
wość i  ich  roboczy charakter, zalecając na p rzy 
szłość częste narady w  oparciu o dokładnie 
przygotowaną tem atykę i  m ateria ły .

N aw iązując do powstania Centralnego U rzę
du D robnej W ytwórczości v-prezes podkreślił, 
że P M  jako  jego zasadnicza część składowa musi 
być w  roboczym pogotow iu do w ykonan ia  w y ty 
czonych zadań, dlatego wzajem na współpraca 
pom iędzy terenem  PM  i  departamentem PM  
nie może osłabnąć, raczej m usi nastąpić s iln ie j
sze powiązanie.

W yn ik i, ja k  rów nież zam ierzenia P M  w yp ra 
cowane często w ie lk im  poświęceniem jednostek 
i załóg wnoszą do CUDW  zdrow y entuzjazm 
pracy i  wartość stojących do dyspozycji w yp ró 
bowanych s ił k ie row n iczych  i  wykonawczych.

Posiadane przez PM  doświadczenia muszą być 
drogowskazem dla zwiększenia osiągnięć. D la 
tego dyrekcje  PM  w in n y  zainteresować się na 
odcinku p rodukcy jnym  uspraw nien iam i tech
nologicznego procesu w y tw arzan ia  w  zakładach 
pracy.

Zaostrzona uwaga musi być zwrócona na 
walkę z biurokratyzmem i często nie celową 
rozbudową administracji’ zakładów oraz na 
właściwe ustawianie ludzi w  pracy. Jeżeli rea
lizacja tych wskazań wyjdzie z dołów, aż do 
dyrekcji —  może dać pożądane w yniki

P rzy departam encie ' PM  zostanie powołana 
do pracy kom is ja  usprawnień organizacyjnych, 
w  k tó re j radzić będą przedstaw iciele terenu 
wespół z w ładzam i departam entu. W  oparciu 
o najbliższe w ytyczne nastąpi ściślejsza w spó ł
praca pom iędzy dyrekc jam i przem ysłu m iejsco
wego, w o jew ódzk im i w ydz ia łam i przem ysło
w y m i p rzy  K W  PZPR i  Radami N arodow ym i,
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co pozw oli na bliższe i  szczegółowsze rozpraco
wanie potrzeb gospodarczych danego terenu.

W  sprawach in w e s tyc ji szeroko zaplanowa
nych przez n iektóre  dyrekc je  PM  zalecono uzu
pełn ien ie  dokum entac ji tecnnicznei koniecznej 
d la uruchom ien ia kredytów .

W ykonaw stw o in w e s tyc ji m usi bardzo ściśle 
odpowiadać is to tnym  potrzebom życia i pracy 
i  wiązać się z planem  produkc ji.

W  zw iązku ze s tw ie rdzonym i aw ariam i i  prze
sto jam i, należy w  każdej d y re kc ji zorganizować 
pogotowie techniczne anty aw aryjne, k tó re  na 
zasadzie samopomocy będzie mogło usunąć 
nagłe b rak i.

W iele uw agi poświęcono sprawom zaopatrze
nia. którego płynność jest związana w  pew nym  
stopniu z ta k  charakterystyczną dla PM  częstą 
zmianą p ro filu  produkcyjnego.

Załadowanie magazynów p rodukc ją  gotową 
lub  surowcem nie odpow iadającym  potrzebom 
danego okresu produkcyjnego jest dowodem 
n iew łaściw e j gospodarki.

M agazyny trzeba rozładować z p ro d u kc ji go
tow ej, zaopatrywać w  p rzydz ia ły  niezbędne do 
p rodukc ji, a pozostały surowiec przekazać do 
właściwego w ykorzystan ia .

M agazyn dobrze zorganizowany, u trzym any 
i  prowadzony w  m yśl obow iązujących przepi
sów n ie  może być d ługo te rm inow ą składnicą 
a rozdzielnią. W  sprawach p ro d u kc ji w łaściw e j 
ustalono, że m usi ona być u trzym ana w  ja k  n a j
wyższej jakości i  ja k  na jbardzie j zgodna z p la 
nem; w  m iarę potrzeb i  zleceń p ro f il p ro d u kc ji 
PM  może być zm ieniany.

Zasadą jednak jest produkc ja  i  us ług i dla 
przem ysłu kluczowego, ja k  rów nież p rodukcja  
pokryw ająca realne potrzeby najbliższego ry n 

ku. Ważne są sprawy p ro d u kc ji przeznaczonej 
na eksport. N ie  można pominąć też zagadnień 
p rodukc ji, k tó ra  opiera się na posiadanym su
rowcu. Zdolność szybkiego i bez s tra t przedsta
w ian ia  się z jedne j p ro d u kc ji na inną, m ów i 
o pozytyw ne j elastyczności danego zakładu 
produkcyjnego.

Zak łady pracy o charakterze usługowym  
w in n y  jakością i  term inowością w ykonyw anych 
usług pokryć zgłoszone zapotrzebowania. Spra
wa zbytu  i  dotychczasowe trudności w  w yko 
naniu um ów  z b ranżow ym i cen tra lam i handlo
w y m i pow inny ulec ja k  na jda le j idącej popra
wie, zwłaszcza w  zakresie te rm inow ości dostaw, 
odbioru i  regu low an ia  rachunków .

Dalsze rozpracowanie tego zagadnienia w  ra 
mach Centralnego U rzędu D robnej W ytw órczo
ści pójdzie w  k ie ru n ku  skrócenia czasu rozpro
wadzania w ytw orzonych  a rtyku łó w , obn iżk i 
k a lk u la c ji i  zw iązanych z ty m  kosztów. Sprawa 
zbytu  a rty k u łó w  w ytw arzanych  przez zakłady 
PM  m usi być prowadzona w  m yśl obow iązują
cych przepisów.

A na lizu jąc  poczynione dotychczas w y s iłk i 
w  zakresie współzawodnictwa jednostkowego, 
m iędzyzakładowego i  m iędzydyrekcyjnego oraz 
liczne w y s iłk i robo tn ików  PM  w  zakresie rac jo 
na liza to rstw a i  zw iązanych z ty m  osiągniętych 
oszczędności, v-prezes z łoży ł tą drogą podzię
kowanie przodow nikom  pracy i  rac jona liza to
rom  prosząc d y rek to rów  o p r z e k a z a n i e  
t e g o  p o d z i ę k o w a n i a  n a  z e b r a n i a c h  
z a ł ó g  z e  s p e c j a l n y m  p o d k r e ś l e 
n i e m  i  w y r ó ż n i e n i e m  t y c h  p r a c o w 
n i k ó w ,  k t ó r z y  w ł a s n y m  w y s i ł k i e m  
p o m o g l i  d o  p o z y t y w n y c h  o s i ą g 
n i ę ć  p r z e m y s ł u  m i e j s c o w e g o  w  
j e g o  t r u d n y m  r o z w o j o w y m  e t a p i e  
p r a c y .

Do prenumeratorów naszego pisma
Niektórzy prenumeratorzy wpłacający należność za prenumeratę 

przez P. K. O. i urzędy pocztowe, dokonują wpłat w zbyt późnym ter
minie, tj. po dniu 20-ym m-ca poprzedzającego miesiąc prenumeraty, 
powodują przez to opóźnienie manipulacji na poczcie i w P. P. K. 
„Ruch“, co w konsekwencji opóźnia wysyłkę pisma.

W  celu uniknięcia opóźnień w wysyłce P. P. K. „Ruch“ prosi Ob. 
Ob. prenumeratorów o wpłacanie należności za prenumeratę najpóź
niej do dnia 20-go każdego miesiąca poprzedzającego miesiąc prenu
meraty.

Wszystkie wpłaty, które będą nadane na P. K. O., lub pocztą po 
dniu 20-tym, będą automatycznie zaliczane na prenumeratę o jeden 
miesiąc później.

Za datę nadania wpłaty uważa się datę stempla pocztowego na 
pokwitowaniu.

A D M IN ISTR A C JA
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D z i a ł  t e c h n i c  z n g

O p r a i u k i  d o  n o ż y  z n a k ł a d k a m i  
ze stopom cementomo - ka rb idow y ch

W prowadzenie w  użycie noży z nakładkam i 
cem entow o-karb idow ym i w yw o ła ło  potrzebę 
odpowiedniego zamocowania noży na obrab ia r
kach. Ze względu na stosunkowo dużą kruchosc 
stopu cementowo-karbidowego, nóż m usi -y c  
tak  zamocowany, aby podlegał ja k  n ą jm n ie j
szym drganiom.

Z w yk ła  metoda lu tow an ia  nakładek do trzon 
ków  ze s ta li w ęg lis te j na miedź jest — jeś li 
chodzi o sztywność noża —  zupełnie dobra, lecz 
posiada w ie lką  wadę z innego względu. T rzonk i 
tak ie  muszą być w ykonyw ane często w  dużym 
przekro ju , w sku tek czego zużywa się na nie 
dużo m ate ria łu  i  w  w ypadku  zużycia się nak ład
k i, n ie  opłaca się najczęściej użycie takiego 
trzonka pod nową nakładkę, ty m  bardzie j, ze 
należałoby poprzednio oczyścić m iejsce po na
kładce pierwszej.

Koszt tak ie j operacji w ynosi ty le , co koszt 
nowego trzonka. S tra ty  w sku tek  n iew yko rzy
stania starego trzonka można częściowo u n ik 
nąć, stosując trzonek o m a łych  w ym iarach  
i umieszczając go w  odpow iedniej oprawce, k tó 
ra  staje się ja k  gdyby częścią maszyny. Jest 
p rzy ty m  rzeczą ważną, aby taka opraw ka b y 
ła  wystarczająco sztywna i  dobrze zabezpie
czała nóż od drgań. Taka oprawka z zamoco
w anym  w  n ie j nożem przedstawiona jest na 
rys. 1.

Rys.1 Oprawka do noży z nakiadkam? 
cem entowo-karbidowymi.

G łówną zaletą takiego zamocowania jest to, 
że nóż jest uchw ycony nie w  jednym  m iejscu 
za pomocą śruby, ale na całej swej pow ierzchni. 
Cofnięcie się noża od przedm iotu jest niemoż
liw e  dzięk i śrubie D, k tó ra  poza zabezpiecze
niem  od cofnięcia się noża podczas pracy, służy 
jeszcze do ustaw ienia tegoż noża w  odpowied
n im  oddaleniu od obrabianego przedm iotu. 
W  ostatn im  w ypadku śrubka E m usi być oczy
wiście zluzowana.

O praw ka A  wykonana jest z dobrego gatun
ku  s ta li węglowej. W  m iejscu C jest przecięta, 
co um oż liw ia  dobre uchwycenie noża. W  B sfre- 
zowana jest w arstw a m etalu, w skutek czego 
utworzone jest m iejsce do założenia noża Jak 
w idać z rysunku, w  m iejscach F  i  G nóż jest 
b. dobrze podparty. Górna część op raw k i jest 
krótsza od dolnej dlatego, aby nacisk w yw ie ra 
ny  za pomocą śrub E nie przenosił się na na
kładkę, k tó ra  w sku tek te "o  m ogłaby pęknąć.

C F l

Rys. 2. Oprawka do noży do prze
cinania z nakb cem-karbid.

Noże z nak ładkam i używane do przecinania 
lub do nacinania row ków  muszą wystawać 
z oprawek na pewną długość, gdyż w  prze
c iw nym  w ypadku n ie  m og łyby spełniać swego 
zadania. Konieczność w ystaw ania  końca noża 
na większą odległość un iem ożliw ia  podparcie 
go w  sposób opisany poprzednio. W  ty m  w y 
padku używ a się op raw k i przedstaw ionej na 
rys. 2, p rzy  czym trzonek noża posiada prze
k ró j trapezowy.

K ons trukc ja  samej op raw k i jest podobna do 
poprzedniej z tą  różnicą, że śruba A  przecho
dzi przez oprawkę, ściskając obie je j części, 
ptworzone przez rozcięcie. M- S.

23



N o w o ś c i  t e c h n i c z n e
i

System po tokow o — szybkościowy w  ZSRR

W latach powojennych w mia
stach i osiedlach robotniczych U krai
ny Radzieckiej odbudowano i zbu
dowano od fundamentów obiekty o 
przeszło 21 mil. m2 przestrzeni 
mieszkalnych. W  budownictwie 
mieszkaniowym zastosowano w sze
rokiej mierze metody potokowo- 
szybkościowe, oparte na mechani
zacji procesów budowlanych i wy
korzystaniu prefabrykatów. Na 
przedmieściu Dnieprodzierżyńska —  
miasta żelaza i stali Ukrainy Ra
dzieckiej —  wyrosło w latach po
wojennych nowe, wielkie osiedle ro
botnicze. W  ciągu jednego tylko 
roku 1949 przeszło 450 rodzin hut
ników otrzymało nowoczesne i wy
godne mieszkania w nowych 2 i 4-pię- 
trowych domach. Budownictwo 
mieszkaniowe rozwija się nadal w 
tempie niesłabnącym. Buduje się 
wiele bloków mieszkalnych, budyn
ki szkolne, ośrodki zdrowia, przed
szkola, domy towarowe, kina i tea
try.

Jak zorganizowane jest budow
nictwo według zasad nieprzerwanej 
pracy potokowej?

Prowadzi się np. roboty jedno
cześnie na 6 obiektach. Istnieje jed
nolity harmonogram techniczny, któ
ry zapewnia ścisłą koordynację pra
cy murarzy, robotników pracujących 
przy montażu, cieśli, stolarzy, tyn
karzy, malarzy i innych robotników 
oraz racjonalne wykorzystanie ma
szyn.

Fundamenty wszystkich sześciu 
domów, instalacje wodociągowe, ka
nalizacyjne oraz centralnego ogrze
wania przygotowane są poprzednio. 
Przyjęty został tzw. „skok taśmo
wy“ (rytm pracy) 12-dniowy. Ozna
cza to, że np. brygada murarzy w 
ciągu 12 dni kończy w każdym do
mu murowanie ścian i przechodzi 
na budynek następny. W  ten spo
sób co 12 dni przechodzą z domu do 
domu robotnicy pracujący przy 
montażu —- cieśle i ślusarze. Praca 
jest zmechanizowana. Cegły do
starczane są wprost z cegielni w 
stalowych klatkach (pojemnikach). 
Klatki zaopatrzone są w uchwyty. 
Potężne dźwigi specjalnej kon
strukcji podają w określonych od
stępach czasu od razu 5 takich kla
tek z cegłami, gotowe bloki i żużel 
do izolacji cieplnych. W  każdej 
klatce mieści się 60 cegieł lub 10

bloków żużlowych. Specjalne pompy 
dostarczają murarzom zaprawę. 
Dźwigi ustawiane są w odległości 
100 m od siebie i obsługują po 2 
obiekty, dostarczając wszystkie ma
teriały i narzędzia wprost na każdy 
punkt budowy. Dźwig taki podnosi 
na raz tonę materiałów, jest przy 
tym niezwykle łatwy do skonstruo
wania, kosztuje nie wiele, jest wy
godny w pracy i bardzo tani w eks
ploatacji. W  ciągu kilku godzin 
brygada ślusarzy może przestawić 
dźwig z jednego stanowiska na dru
gie.

Gigantyczne budownictwo miesz
kaniowe, które rozwija się obecnie na 
Ukrainie, jak  zresztą w całym 
Związku Radzieckim, wymaga po
tężnego przemysłu budowlanego. W  
przedsiębiorstwach trustu budowla-

Za czasopismem francuskim „Le 
Moniteur des travaux publics et du 
batiment“ podajemy krótki opis 
sprawnej piły do cięcia kamienia, 
wprowadzonej ostatnio we Francji.

Jest to piła silnikowa, w której 
elementem tnącym jest poruszający 
się wymienny łańcuch zaopatrzony 
w stalowe zęby, o typie stosowanym 
już do cięcia drzewa oraz do wrębia
rek w kopalnictwie węglowym. 
Główną rewelacją zdaje się być za
stosowanie specjalnej stali, której 
wytrzymałość na ścieranie dostoso
wana jest do przecierania wszelkiej 
twardości kamienia.

Jej głównymi zaletami są: łatwość 
przenoszenia z miejsca na miejsce, 
gdyż waga je j wynosi tylko 42 kg, 
łatwość obsługi nawet przez niewy
kwalifikowanych robotników, nad
zwyczajna szybkość przecierania, do
kładne i równe cięcie i oszczędność 
paliwa.

Próbny blok marmuru o wysoko
ści 1,65 m i szerokości • 60 cm zo
stał przecięty w 82 sekund.

Silnik 2-cylindrowy, chłodzony po
wietrzem o mocy 12 kW, ogromnie 
łatwy w rozruchu i kompletnie za-

nego wykonywane są okna, drzwi, 
ścianki wewnętrzne, elementy beto
nowe, żelazo-betonowe i konstruk
cje metalowe, schody, balkony i ozdo
by fasad. Wszystkie te elementy są 
produkowane dla domów budowa
nych według jednolitych, typowych 
projektów.

Nie od rzeczy będzie dodać, że 
budowę domu uważa się za zakoń
czoną dopiero wówczas, gdy budy
nek został całkowicie wykończony 
wewnątrz i zewnątrz oraz gdy cały 
teren przylegający został oczyszczo
ny i doprowadzony do ostatecznego, 
właściwego wyglądu tak, aby loka
torzy mogii w pełni, natychmiast po 
zajęciu mieszkań, korzystać ze wszel
kich udogodnień.

(Przegląd Budowlany)

kapturzony zużywa na 1 godz. pra
cy piły 1,25 1 paliwa płynnego.

Łańcuch zębaty, który podczas 
pracy jest automatycznie oliwiony, 
po 1/4-miesięcznej pracy i po prze
tarciu nim 600 m2 kamienia, nie wy
kazywał widocznego zużycia.

Dalszą, podnoszoną przez autora 
zaletą piły jest możność donosze
nia piły do bloku, przez co unika 
się kosztownego transportu bloków 
do piły i uzyskuje się dodatkowe 
duże oszczędności. Piłą można wy
konać również cięcia w płaszczyź
nie poziomej.

Łańcuch zębaty jest łatwo wymie
nialny i fabryka dostarcza go o zę
bach z różnych gatunków stali, do
stosowanych do twardości kamienia.

W  konkluzji autor notatki wyra
ża nadzieję, że przez ogromne pota
nienie kosztu przecierania kamienia 
stosowanie tej piły przyczyni się do 
umożliwienia szerszego stosowania 
kamienia w budownictwie i że ma
teriał ten, którego piękna, trwało
ści i jakości nikt nie może podawać 
w wątpliwość, przestanie być „wiel
kim luksusem“, a stanie się mate
riałem stale stosowanym w nowo
czesnym budownictwie. (Przegląd 
Budowlany).

Nowoczesna p iła  do przecinania 
b loków  kam iennych
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A g a t o i u e  c h r o m o i r a n i e

Sposób dekoracyjnego chromowa
nia opracowany przez A. A. Aleksie- 
jewa i ' T. W. Żerdiewa pozwala 
otrzymać ładny, skomplikowany, 
wzorzysty rysunek, nadający wyro
bowi wygląd nie metalu, lecz mi
nerału typu polerowanego agatu, 
albo nefrytu.

Ten sposób upiększania pomimo 
specjalnego przeznaczenia może zna
leźć szerokie zastosowanie przy ozda
bianiu wyrobów masowego użytku, 
a w szczególności przy pracach ar
chitektonicznych. „Agatowy chrom“ 
może być nałożony na dowolny me
tal (stal, brąz, miedź, mosiądz, sre
bro itd.) i nie wymaga specjalnej 
obróbki przed pokryciem, oprócz 
zwykłego szlifowania i polerowania 
powierzchni przeznaczonej do powle
czenia.

Przed procesem nakładania aga
towego chromu powierzchnię prze
znaczoną do pokrycia odpowiednio 
poleruje się i wygładza, następnie 
wykonuje się niezbędne przygotowa
nia do chromowania (odtłuszczanie 
przez stosowanie organicznych i nie
organicznych rozpuszczalników oraz 
elektrolitycznych kąpieli przy rów
noczesnym dokładnym płukaniu w 
wodzie pomiędzy poszczególnymi 
czynnościami).

Przedmiot zanurza się do chro
mowania w elektrolicie o następu
jącym składzie chemicznym:

kwas chromowy 
octan baru 
octan cynku 
octan wapnia

300 —  400 g/1 
5 — 10 „ 
2 —  5 „
4 — 8 „

kolejność prac: temperat. 22— 40“'; 
siła prądu 30— 100 a/dcm2; naprę
żenie 6— 9 W ; czas trwania chro
mowania 10— 20 min.; odstęp mię
dzy anodami 30— 100 mm. Po chro
mowaniu przedmioty przemywa się 
starannie kolejno w zimnej i go
rącej wodzie, oraz suszy w tempe
raturze od 100— 110(,C. Przy pole
rowaniu wskazane jest nasycić po

wierzchnię tłuszczem, celem otrzy
mania lepszego połysku.

Skład elektrolitu i wymieniony po
rządek prac pozwalają nakładać 
chrom na wyroby o różnorodnej 
konfiguracji. Grubość warstwy po
krycia przy agatowym chromowa
niu jest znacznie większa, aniżeli 
przy chromowaniu lśniącym. Barwa 
nałożonego chromu jest koloru dy
mu, ciemnoniebieska ze złożonym 
rysunkiem pasm w tonie bardziej 
jasnym i przypomina powierzchnię 
polerowanego ciemnego agatu. W y
trzymałość przeciw korrozji agato
wego chromowania w zupełności od
powiada wymaganiom technicznym. 
(Leklcaja Promyslnost).

Elektrody do spauiania żeliwa
Spawanie żeliwa jest, jak wiado

mo, sprawą wyjątkowego kunsztu i 
wieloletniej wprawy. Spawanie przy 
pomocy acetylenu wymaga uprzed
niego nagrzewania przedmiotu, 
ostrożnego studzenia, a otrzymywa
ne spoiny są twarde i trudnoobra- 
bialne.

W ostatnim czasie wchodzą w 
użycie elektrody do tzw. miękkiego

spawania żeliwa, wykonywane ze 
stopów nieżelaznych. Elektrody te 
dają miękki spaw, który może być 
dowolnie obrabiany, nawiercany itp. 
Nowego typu elektrody (system 
„Softweld“ ) nadają się szczególnie 
do wszelkiego rodzaju napraw uszko
dzonych odlewów, części maszyno
wych itp. (N a  podstawie „P rzeglą
du Budowlanego“ ).

Czyszczenie maszyn i motorom 
elektrycznych

1. Oczyszczenie maszyn i  m otorów  e lektrycz
nych jest jedną ze zw yk łych  prac konserw acyj
nych w  zakładzie przem ysłowym . Gdy maszyny 
i urządzenia e lektryczne u trzym yw ane są czy
sto, mogą dłużej pracować i  można n im i opero
wać w  sposób bardzie j ekonomiczny. Maszyny 
wszelkiego rodzaju, s iln ik i, maszyny e lektrycz
ne, generatory itp . pow inny być starannie oczy
szczone, zanim  przystąp i się do ich sprawdzenia 
i  reperowania.

2. N ie pow inno się zaczynać czyszczenia, ani 
podobnych operacji przed zatrzym aniem  maszy
ny  i  umocowaniem w yłączn ika. E lem enty napę
dowe maszyny pow inny  być un ieruchom io
ne i  zam knięte na kłódkę. K lucz  pow in ien zna j
dować się w  kieszeni robo tn ika  wykonującego 
pracę, aż do c h w ili je j skończenia.

Metody czyszczenia.

3. Stosuje się zw ykle  4 m etody czyszczenia 
maszyn i  m otorów  e lektrycznych. Każda

z n ich  jest do pewnego stopnia niebezpieczna;
0 ile  jednak niebezpieczeństwa grożące przy 
stosowaniu tych  metod są rozpoznane oraz gdy 
zastosuje się odpowiednie urządzenia ochron
ne i środki ostrożności, czyszczenie maszyn m o
że nie przedstawiać ryąyka.

a) Do czyszczenia maszyn w  ogóle używ a się 
czasem strum ien ia  pary, wypuszczanego z gu
mowego węża. N iek iedy wprowadza się do 
s trum ien ia  w ody z węża naftę, a lka lia  i  inne 
środki usuwające brud, w  celu skuteczniejsze
go czyszczenia.

b) D la  usunięcia z maszyn kurzu, b rudu
1 nagromadzonych substancji o le istych, używa 
się nieraz s trum ien ia  sprężonego pow ietrza. 
Metoda ta  jest niebezpieczna; jednak ty lk o  
w  ten sposób można skutecznie oczyścić w m on
towane maszyny i  m o to ry  e lektryczne na 
sta łych podstawach. W  w ie lu  fab rykach  dla 
usunięcia b rudu  i  ku rzu  z urządzeń e lek trycz
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nych stosuje się system próżn iow y (ja k  w  od
kurzaczach).

c) Do oczyszczenia maszyn używa się rów  - 
nież p łynów  żrących i  innych  środków usuwa
jących brud, rozpuszczonych w  wodzie, na 
zimno lub  gorąco. N ie  pow inno się używać 
w ody p rzy czyszczeniu wyposażenia e lektrycz
nego lub  urządzeń w  jego pobliżu.

d) O leje, tłuszcze, szlam i  osad w ęg low y usu
w any jest z maszyn i  m otorów  e lektrycznych 
p rzy  pomocy różnych typów  rozpuszczalników 
lub  zw iązków  organicznych.

Niebezpieczeństwa grożące p rzy  czyszczeniu 
maszyn i  urządzeń elektrycznych.

4. Zasadnicze niebezpieczeństwa grożące przy 
czyszczeniu maszyn i  urządzeń e lektrycznych 
są następujące:

a) P racow n ik  może zostać poparzony w sku
tek zetknięcia się ze s trum ien iem  gorącej pa ry  
lub  w ody lub  przez dotknięcie ru ry  lub  węża 
przepuszczającego ten strum ień.

b) S trum ień  sprężonego pow ietrza może 
wdm uchać jak ieś obce ciało do oka lub  na inną 
część cia ła pracownika. R obotn ik  może ró w 
nież doznać uszkodzenia ciała, je ś li wąż prze
puszczający sprężone pow ietrze w y rw ie  się m u 
z rę k i i  uderzy go. Także pracu jący obok lu 
dzie mogą być poszkodowani w sku tek zetkn ię
cia z lecącym i cząsteczkami tw a rdych  substan
c ji.

c) D zia łanie rozprysków  s ilnych  roz tw orów  
a lka licznych powoduje oparzenia chemiczne, co 
jest szczególnie groźne dla oczu.

d) U żyw anie zw yk łych  rozpuszczalników, tak  
ła tw opa lnych  ja k  i  n iepalnych, stwarza n ie 
bezpieczeństwo zatrucia, zagraża przez to sy
stem ow i oddychania a może rów nież mieć 
w p ły w  na inne części cia ła ludzkiego.

e) Czyszczenie p rzy pomocy rozpuszczalni
ków  i  innych  chem ika lii może spowodować 
derm atozy i  podrażnienia skóry.

f )  P rzy  używ an iu  ła tw opa lnych  rozpuszczal
n ikó w  grozi niebezpieczeństwo w ybuchu.

g) U żywanie rozpuszczalników o n isk im  
punkcie  zapalenia, zawsze grozi pożarem.

Czyszczenie p rzy  pomocy s trum ien ia  pa ry  lub  
wody.

5. Do czyszczenia maszyn używa się często 
s trum ien ia  pary, gdyż ma on wysoką tem pera
turę , k tó ra  w p ływ a  dodatnio na proces czysz
czenia. P rzy  stosowaniu te j m etody grozi g łów 
n ie  niebezpieczeństwo poparzenia. A b y  zm n ie j
szyć to  niebezpieczeństwo, należy u trzym yw ać 
parę pod ciśnieniem  m ożliw ie  n iskim .

6. Można zmniejszyć niebezpieczeństwo po
parzenia, o ile  p racow n ik  użyje  ubran ia  ochron
nego, takiego ja k  b u ty  kauczukowe, gum ow y 
fa rtu ch  sięgający poniżej górnej k raw ędzi bu 
tów , tarcza ochronna do tw a rzy  i  o ku la ry  
ochronne. R ękaw iczki z kauczuku syntetycznego 
stanow ią dobrą ochronę przed poparzeniem.

7. Przestrzeń w okó ł maszyny, k tó rą  robo tn ik  
czyści, pow inna być ogrodzona (np. lin ą ) i  n ik t

n ie  pow in ien  zbliżać się do maszyny, chyba że 
ma na sobie ubranie ochronne opisane w  punk
cie 6.

8. A b y  zapobiec żrącemu dzia łan iu  pary, ca
ła  maszyna pow inna być starannie osuszona. 
Podłoga w okó ł maszyny pow inna być również 
w y ta rta  do sucha, aby n ie  by ła  śliska.

9. Para i  woda nie pow inny  n igdy być uży
wane przy  czyszczeniu m otorów  e lektrycznych 
lub  innego sprzętu elektrycznego, gdyż mogą 
one spowodować k ró tk ie  spięcie oraz uszko
dzenie m otoru. C ały sprzęt e lektryczny po
w in ien  być kom ple tn ie  p rz y k ry ty , tak, aby 
p ły n  nie m ógł się doń dostać.

Czyszczenie maszyn itp . p rzy pomocy sprężo
nego powietrza.

10. Gdzie ty lk o  jest m ożliw e —  kurz, o p iłk i 
i  b rud  o le is ty  pow inno się usuwać przy  pomo
cy szczotki lub  systemu próżniowego, zamiast 
stosowania sprężonego pow ietrza, a to w  szcze
gólności p rzy  czyszczeniu m otorów  e lektrycz
nych. W  n iek tó rych  jednak przypadkach trze 
ba użyć sprężonego pow ietrza, zwłaszcza gdy 
maszyna lub  s iln ik  nie jest rozm ontowany.

11. Tam, gdzie sprężone pow ietrze m usi 
być użyte, pow inno ono być przepuszczone 
przez separator w  celu usunięcia zanieczysz
czenia oraz w ilgoc i, k tó ra  może zniszczyć izo
lację  znajdującą się na motorze e lektrycz
nym.

12. W  n iek tó rych  zakładach przem ysłowych, 
ja k  e lew atory  zbożowe, fa b ry k i słodyczy i  przę
dzalnie w e łny, ku rz  gromadzący się na m a
szynach i  ekw ipunku  e lek trycznym  może stać 
się sk ładn ik iem  m ieszaniny wybuchowej, gdy 
pod w p ływ em  strum ien ia  sprężonego pow ie
trza  zacznie się unosić. W  tak ich  warunkach 
nie pow inno się n igdy  używać sprężonego po
w ie trza  do czyszczenia maszyn i  s iln ików .

13. U n ikn ie  się W ielu w ypadków  związanych 
ze stosowaniem sprężonego pow ietrza, o ile  
p racow n ik  będzie pracow ał w  sposób bezpiecz
ny. Przed puszczeniem strum ien ia  powietrza, 
należy sprawdzić wszystkie  połączenia węża 
gumowego, czy są dopasowane i  ścisłe tak, by  
nie ro z lu źn iły  się pod w p ływ em  ciśnienia po
w ie trza . P rzy  w łączaniu i  w yłączan iu  s tru 
m ien ia  pow ietrza, ro b o tn ik  pow in ien  trzym ać 
węża p rzy  w yloc ie  i  n ie  pow in ien  n igdy  odkła 
dać go, gdy sprężone pow ietrze jes t jeszcze w e
w ną trz  przewodu, a to dlatego, że wąż może 
się w yrw ać  i  uderzyć.

14. R obotn ik  n ie  pow in ien  nastawiać węża 
w  stronę w spó łpracow n ików , a przed puszcze
n iem  strum ien ia  pow ie trza  pow in ien  sprawdzić, 
czy b rud  niesiony pędem z m aszyny nie będzie 
lec ia ł na osoby znajdujące się w  pobliżu. A b y  
b rud  nie dostał się do urządzeń elektrycznych 
zna jdu jących się w  pob liżu  czyszczonej maszy
ny, pow inno się ca ły sprzęt e lektrycznj'' p rzy  - 
k ry ć  p łótnem . W  pobliżu czyszczonej maszy
n y  pow in ien  — o ile  to m ożliw e znajdować się
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ty lk o  ten robo tn ik , k tó ry  pracuje p rzy  te j 
czynności.

15. R obotn ik  i  inne osoby, k tó re  muszą pra
cować b lisko maszyny czyszczonej, pow inny 
mieć na sobie odpowiednie ubranie ochronne 
a szczególnie oku la ry  ochronne i  tarcze dla 
ochrony tw arzy.

16. Baw ienie się wężem od sprężonego po - 
w ie trzą  jest wzbronione.

Rozpuszczalniki zasadowe.
17. Rozpuszczalniki zasadowe są niepalne, 

a p rzy  ty m  są doskonałym  środkiem  do czysz
czenia maszyn. Natom iast n ie wolno ich uży
wać do czyszczenia ekw ipunku  elektrycznego, 
gdyż mogą one spowodować k ró tk ie  spięcie, 
zniszczyć izolację uzwojenia, w sku tek działania 
żrącego oraz spowodować inne uszkodzenia.

18. E kw ipunek e lektryczny pow in ien  być 
o k ry ty  tak, aby żądane p ły n y  n ie  m ogły się 
dostać do w ew nątrz. W szystkie p rzew odn ik i 
doprowadzające i  odprowadzające prąd od s il
n ika  pow inny być odłączone przed rozpoczę
ciem czyszczenia jego m aszynerii.

19. Czyszczący rozpuszczalnik zasadowy jest 
to  zw ykle , rozpuszczony w  wodzie popió ł so
dowy, soda żrąca, tró jsodek fosforu  lub  krze
m ian sodu. W ytw órca  danego specyfiku pow i
nien zaopatrzyć odbiorcę w  przepisy dotyczące 
używ ania go, g łów nie jeże li chodzi o propor
cję, w  ja k ie j dany zw iązek chem iczny pow in ien 
być rozpuszczony w  wodzie, aby należycie 
spełn ia ł swoje zadanie.

20. Najlepszym  rozpuszczalnikiem  jest t r ó j
sodek fosforu  rozpuszczony w  wodzie (0,3 kg  
na 20 lit ró w ) .

R oztw ór ta k i zm ywa farbę. Słabszy roz tw ór 
trz y  deka tró jsodku  fosforu  na 10 lit ró w  w ody— 
usuwa lekką  oliwę.

21. U żyw anie tych  roz tw orów  grozi poparze
niem  na skutek w ysokie j tem pera tu ry, gdy 
p ły n y  stosowane są na gorąco. D la  ochrony 
przed ty m i niebezpieczeństwami używ a się 
oku la rów  i  ta rczy ochronnej, bu tów  gum owych 
i  fa rtucha  gumowego, sięgającego poniżej gór
nej kraw ędzi butów , oraz n ieprzem akalnych 
rękaw iczek.

22. W  pewnych przypadkach, gdy używane są 
nieogrzane rozpuszczalniki, należy smarować 
ręce specjalnym  krem em , chroniącym  je  przed 
wysuszającym  dzia łaniem  rozpuszczalnika.

23. G dy ro b o tn ik  m usi mieszać rozpuszczal
n ik i lub  w ykonyw ać z n im i inne m anipulacje , 
w  razie opryskania cia ła lub  ekw ipunku , na
leży użyć s trum ien ia  w ody z węża, prysznicu 
lub  w iad ra  w ody d la  zm ycia rozprysków.

24. Maszyna oczyszczona s iln ym i roz tw ora 
m i zasadowymi, pow inna być starannie spłu
kana p rzy  pomocy gorącej wody, (k tó ra  usunie 
pozostałości rozpuszczalnika), a następnie sta
rannie osuszona.

Inne  rozpuszczalniki.

25. Często do czyszczenia maszyn i  s iln ików  
e lektrycznych  używa się rozpuszczalników 
o n isk im  punkcie zapłonu (poniżej 100° F ), tak ie  
ja k  benzyna, nafta  i benzol ( I— 45° F, I I — 20“ F, 
I I I — 12° F. Metoda ta jest niebezpieczna. Roz
puszczaln iki o n isk im  punkcie  zapłonu stwa
rza ją  niebezpieczeństwo pożaru i  mogą u tw o 
rzyć z pow ietrzem  mieszaninę w ybuchow ą już  
w  tem peraturze pokojowej. N ie pow inny więc 
być używane w ew nątrz  budynków .

26. W  pomieszczeniu m a łym  w ysta rczy n ie
w ie lka  ilość pary  tych  rozpuszczalników, aby 
u tw orzyć mieszaninę wybuchową. Np. pa ry  
benzyny są wybuchowe, gdy jest ich od 13 do 
6% w  pow ietrzu. Isk ra  lub  o tw a rty  p łom ień 
w  zetknięciu z tą  m ieszaniną powoduje gw a ł
tow ną eksplozję.

27. M a ła  ilość benzyny lub  je j osadu pozo
stawiona w  chłodzarce lub  maszynie może 
w yparować i  w y tw o rzyć  z pow ietrzem  miesza
ninę wybuchową, k tó ra  spowoduje eksplozję 
maszyny w  c h w ili puszczenia je j w  ruch. M ała 
ilość n a fty  lub  benzolu znajdująca się na uzwo
jen iu  s iln ika  elektrycznego może rów nież u tw o 
rzyć mieszaninę, k tó ra  w ybuchn ie  z chw ilą  
puszczenia w  ruch  siln ika.

28. N iektó re  rozpuszczalniki o n isk im  pu n k 
cie zapłonu są wysoce tru jące. R obotn ik  uży
w ający któregoś z n ich  w  zam knięte j prze
strzeni, może zostać za tru ty  przez opary tego 
rozpuszczalnika. Benzol, np. jes t bardzo n ie
zdrow y nawet w  koncen trac ji 100 na 1.000.000 
cząsteczek pow ietrza i  praca w  tak ich  w a run 
kach atm osferycznych może się odbić u jem nie  
na organizm ie robo tn ika  już  po 8 godzinach.

29. Rozpuszczalniki o wyższym  punkcie za
płonu, tak ie  ja k  na fta  (mające p u n k t zapłonu 
powyżej 100° F ), są często używane do czysz
czenia maszyn. N ie  przedstaw ia ją  one takiego 
niebezpieczeństwa w ybuchu, ja k  rozpuszczalni
k i o n isk im  punkcie  zapłonu, natom iast jako 
łatwopalne, grożą pożarem p rzy  nieostrożnym  
ich używ aniu. P rzy  używ an iu  rozpuszczalni
ków  tego typ u  pow inno się trzym ać w  pogo
to w iu  gaśnicę z dw u tlenk iem  węgla.

30. G dy używ am y rozpuszczalników o w y 
sokim  punkcie zapłonu w  zam knięte j przestrze
n i ta k ie j ja k  sala maszyn, gdzie tem peratura  
byw a do 100° F, a w  lecie ponad 100° F, roz
puszczaln iki te mogą gw a łtow n ie  wyparować, 
tworząc pa ry  wybuchowe. Te pary, w  wyso
k ich  tem peraturach, mogą mieć ta k i sam t r u 
jący  w p ły w  co i pa ry  rozpuszczalników o n is
k im  punkcie zapłonu.

31. P ary  pochodzące z rozpuszczalników na f
tow ych  i  je j pochodnych (zarówno z w ysok im  
ja k  i  n isk im  punktem  zapłonu), są cięższe od 
pow ietrza, przenoszą się gw a łtow n ie  i  w  ogra
niczonych przestrzeniach osiadają w  nisko leżą
cych punktach. Pozostawać mogą we w g łę  - 
b ieniach podłogi, przepływ ać przez ścierki, ru 
ry  kanalizacyjne, gdzie liźn ięc ie  p łom ien ia
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otwartego lub  is k ry  mogą ła tw o  zapalić i  spo
wodować wybuch. P rzep ływ  pow ietrza może je  
rów nież przenieść na inne miejsce, gdzie same 
mogą zetknąć się z p łom ieniem  lub  iskrą.

32. W ie lu  robo tn ików  używa do czyszczenia 
maszyn rozpuszczalników niepalnych, tak ich  
ja k  ch lorek węgla lub  tró jch lo roe ty len , sądząc 
że p ły n y  te będąc n iepa lnym i są zupełnie bez
pieczne. M niem anie to jes t błędne, bow iem  pa
r y  tych  rozpuszczalników są wysoce tru jące, 
a parowanie jest gwałtowne, co stwarza duże 
niebezpieczeństwo dla robo tn ika  czyszczącego 
p rzy  pomocy tego rozpuszczalnika maszyny 
i  s iln ik i e lektryczne.

33. W yżej w ym ien ione chem ika lia  mogą być 
rów nież chemicznie nieczyste i  zawierać wodę. 
W  ta k im  przypadku mogą powodować korozję 
korpusu maszyny, mogą też w yw o ływ ać k ró tk ie  
spięcie w  s iln iku  e lektrycznym .

34. Czterochlorek węgla koncen trac ji w ię k 
szej n iż 50 na 1 m ilio n  w  stosunku do pow ietrza 
jest n iezdrow y dla robo tn ika  stale pracujące
go w  tak ich  w arunkach atm osferycznych. Tam 
gdzie czterochlorek węgla używ any jest w  zam
kn ię tym  pomieszczeniu, pow inno się zastoso
wać albo silną w enty lac ję , albo operowanie tym  
rozpuszczalnikiem  pow inno się odbywać pod 
ru rą  ssącą.

35. W en ty la to r usuwający gazy i  pa ry  z ru ry  
ssącej pow in ien  mieć dostateczne rozm iary, aby 
pod kap tu rem  u trzym yw a ł stale ciśnienie u jem 
ne. K ie d y  się ma do czynienia z czterochlor
k iem  węgla, wskazane jes t noszenie m aski za
silanej pow ietrzem . Pow inno się zwracać uw a
gę na to, aby osoby niedostatecznie zabezpie

czone od tru jących  oparów tego zw iązku, nie 
pracow ały w  pobliżu.

36. N iek tó rzy  robo tn icy  znając niebezpieczeń
stwo w ybuchu, ja k ie  grozi p rzy  operacjach 
z rozpuszczalnikam i o n isk im  punkcie  zapłonu 
m ieszają z n im i czterochlorek węgla, w  celu 
usunięcia tego niebezpieczeństwa. M im o to 
niebezpieczeństwo ognia lub  w ybuchu może da
le j istnieć, a to w  przypadku gdy czterochlorek 
węgla w ypa ru je  szybciej n iż używ any rozpusz
czalnik. P rzy  tym , je ś li taka mieszanina uży
wana jest w  zam knię tym  pomieszczeniu, is tn ie 
je  zawsze niebezpieczeństwo tru ją cych  par.

37. W  w ie lu  wypadkach zachodzi potrzeba 
natychm iastowego oczyszczenia m otoru  elek - 
trycznego; w  tak ich  razach, a szczególnie, gdy 
jest on ca łkow ic ie  zm ontowany —  stosuje się 
czterochlorek węgla lub  mieszaninę zaw ie ra 
jącą ten związek. Jednak, m im o zastosowania 
środków  i urządzeń ochronnych niebezpieczeń
stwo p rzy  używ an iu  w yżej w ym ien ionych  roz
puszczalników nadal istn ie je . O ile  to m o ż li
we, pow inno się un ikać stosowania czterochlor
ku  węgla i  m ieszaniny zaw ierającej ten zw ią
zek do czyszczenia maszyn i  s iln ików  elek
trycznych.

38. O ile  przedsięwzięte będą środki ostroż
ności, zw iązk i m n ie j niebezpieczne od cztero-^ 
ch lo rku  węgla (lub  m ieszaniny zawierającej 
go) mogą być w ytw arzane i  stosowane; są one 
lekko tru jące  i  zapalne w  tym  samym stopniu 
co i  na fta  oraz m ają zdolność szybkiego w ypa
row yw an ia . Jeden z tak ich  środków to np. 
m ieszanina zaw ierająca 25% ch lo rku  m etylenu, 
70% rozpuszczalników „S toddard“  i  5% nad
ch loranu etylenu.

Trw ogą napawają m nie barw ne p la ka ty  po
rozwieszane często w  m iejscach na jbardzie j w i
docznych w  danym  zakładzie pracy. K re w  m ro
żące w  żyłach w ołan ia : „T y  odpowiadasz za 
w ypadki, bo lekceważysz bezpieczeństwo i  h i
gienę pracy“  —  skurczem bólu w yk rzyw iona  
tw arz. „Zachow aj ostrożność p rzy  m ateria łach 
w ybuchow ych i  p łynach pa lnych“  — snop isk ie r 
i  ręka osłaniająca oczy. „W y b ie ra j“  — w id z im y  
o ku la ry  ochronne i  laskę białą.

Co Luarto uj i e d z i e ć 
o c z y s t o ś c i

W ołania te n ieste ty u w ie lu  m ija ją  bez echa. 
W ie lu  pracujących na ogół jeszcze bardzo n ie
w ie le  w ie  o bezpieczeństwie i  h ig ien ie  pracy, 
m im o wzmagającej się coraz bardzie j akc ji p ro 
pagandowej, prowadzonej przez w ładze pań
stwowe i  zainteresowane insty tuc je .

Trzeba zrozumieć zasadniczy fa k t, że zm ie
rzając do socjalizmu, k tó ry  w ychow u je  człow ie
ka świadomego swoich obow iązków wobec pań
stwa, nasze Państwo Ludowe otacza ja k  na j-
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większą troską lu d z i pracy. Troska ta nie jest 
czczym frazesem, lecz działalnością popartą rea l
n ym i fa k ta m i i  m ilia rd a m i złotych, k tó re  Pań
stwo łoży na ochronę zdrow ia mas pracujących.

Dążym y do w zrostu w yda jności pracy po
przez stworzenie je j odpowiednich w arunków , 
wśród k tó rych  praca lekarza za jm uje jedno 
z m iejsc przodujących. Ustaw icznie prowadzone 
badania potw ierdzają , że d la każdego rodzaju 
pracy is tn ie ją  uchw ytne  granice zależne od 
stanu fizycznego i  psychicznego zatrudnionych 
pracow ników . Na p rzyk ład

H i g i e n a
Przecież to tak ie  zrozum iałe, że p rzy skru 

pu la tnym  przestrzeganiu zasad h ig ieny  osobi
stej i p rzy  obowiązkowej dokładności w  prze
prowadzaniu zasadniczych środków w  walce ze 
szkodliwościam i zawodowym i, choroby zawodo
we przestaną zagrażać pracującym .

N a t r y s k i
Tam  gdzie one są, korzysta j. Obowiązkowo po

w inieneś korzystać z n ich  po zakończeniu p ia - 
cy, a nawet w  przerwach. N a trysk  doskonale 
odświeża i  oczyszcza ciało z potu, py łu , brudu, 
polepsza samopoczucie, zmniejsza uczucie zmę
czenia.

N a try s k i urządza się, a jeże li dotychczas nie 
urządzono, to pow inno się urządzić szczególnie 
w  tych  warsztatach, w  k tó rych  panuje wysoka 
tem peratura, w  k tó rych  ma się do czynienia 
ze szkod liw ym i substancjam i, z dużą ilością 
różnego rodzaju py łów  przem ysłowych.

M y j  r ę c e
A le  pam ięta j! N igdy  benzyną, lecz wodą moż

liw ie  ciepłą z m ydłem . Można się p rzy  tym  po
sługiwać m iękką szczotką. M iękką  dlatego, że 
tw arda, ostra może spowodować pośrednie za
każenie przez starcie naskórka i mechaniczne 
w ta rc ie  w  skórę b a k te r ii ropnych,, znajdujących 
się na pow ierzchn i skóry.

M y ją c  ręce pam ięta j o starannym  oczysz
czaniu paznokci, bo pod n im i k ry je  się n a j
w ięcej b rudu  i  b ak te rii. Obowiązkowo muszą 
być m yte  przed każdym  posiłk iem . Pamiętaj., 
że czystość jest najpewniejszą ochroną czło
w ieka  wszelkich zakażeń. B rudna ręka to roz- 
sadnik różnorodnych chorobotwórczych drobno
ustro jów , k tó re  dostają się za je j pośrednic
tw em  do oczu, nosa i jam y  ustnej, a stąd do 
w nętrza organizmu.

Ręce po m yc iu  w yc ie ra j ty lk o  p łóciennym  
ręcznikiem , lub  czystą szmatką, swoj'ą_ własną, 
n igdy  cudzą. Tę często zm ienia j, gdyż wycie  
ran ie  w ym y tych  rąk  b rudnym  ręcznikiem  może 
je  ponownie zakazić bakteriam i.

N ie  w yc ie ra j rąk  n igdy  „czyściwem “  to jest 
sp lą tanym i n itkam i, odpadkowych produktów  
przem ysłu w łókienniczego, inaczej zw anym i

końcami. Te stosuje się do w yc ie ran ia  obrabia
rek. Często w  czyściw ie zna jdu ją  się drobne 
ka w a łk i m etalu, szkła, drobne w ió rk i, k tó re  
mogą poranić ci ręce.

Dbaj o kulturę miejsca pracy
K u ltu ra  to w ie lk ie  słowo. Czyż dobrze u trz y 

m any plac fabryczny nie świadczy o ku ltu rze  
pracy w  danym  zakładzie? A  przecież to takie 
proste. Jeżeli w idzisz zaśmiecony ganek, ko
ry ta rz , u liczkę zakładową, poczekalnię in te re 
santów, stołówkę, m iejsce ustępowe, to p rzy 
na jm n ie j sam nie powiększaj rozm iarów  tak ich  
zaśmieceń, nie rzucaj w  m iejscach publicznych 
odpadków, niedopałków  papierosów itd .

Śmiecie i  b rud  stanowią przecież w ylęgarn ię  
wszelkich zarazków. Przestrzegaj rów nież in 
nych, że czystość to zdrowie. U trzym u jąc  ją  
we w łasnym  środow isku zachęcasz innych  do 
naśladownictwa i  przyczyniasz się do tego, ze 
T w ó j oddział, T w o je  b iu ro  może dać p rzyk ład  
sąsiednim do u trzym an ia  wzorow ej czystości 
i  zapewnienia sobie i in n ym  najlepszych w a
runków  zdrowia.

K u ltu ra  m iejsca pracy ma bardzo w ie lk ie  
znaczenie z punk tu  w idzenia oszczędności przy 
zdawaniu i  obejm owaniu m iejsca pracy, p iz y  
zm ianie załogi.

T u ta j pow inna obowiązywać zasada: „Zdaw aj 
w  porządku m iejsce pracy“ . C złow iek pow in ien  
podchodzić do wszelkiego rodza ju  narzędzi 
i  maszyn z pew nym  zam iłowaniem . P ow in ien 
dbać o nie, u trzym yw ać je  w  stanie pełnej 
sprawności i w  stałej zdatności do użytku .

Porządek i  czystość przedłużają okres ży
cia urządzeń technicznych w  zakładzie, p rzy 
czyniaj ą się do oszczędnego zużycia energ ii e lek
tryczne j oraz w  w ysokim  stopniu do zwiększe
nia w yda jności pracy.

Jeszcze na jedno bardzo ważne zagadnienie 
chcę zwrócić uwagę. Dużo m łodzieży robo tn i
czej pracuje, udoskonala swoje kw a lifika c je , 
zdobywa doświadczenie w  naszych zakładach 
pracy i  przysw aja  sobie dyscyplinę pracy. 
Z uw ag i na to, że zagadnienie je j k u ltu ry  na
byw a w  obecnej dobie szczególnego i  specy
ficznego znaczenia jest rzeczą wskazaną i  po
żądaną, aby zachowanie czystości, porządku 
i  bezwzględne przestrzeganie przepisów „bhp 
(bezpieczeństwo i  h ig iena pracy) znalazło w ła 
ściwe m iejsce w  szkoleniu zawodowym.

A m b ic ją  m istrza, czy opiekuna kształcącej się 
m łodzieży" robotniczej pow inno być nie ty lk o  
szkolenie w  sztuce w ysokie j w yda jności pracy, 
lecz w pajan ie  w  n ią  k u ltu ry  m iejsca pracy, 
to znaczy dokładnego obchodzenia się z obra
b iarką, maszyną, sprzętem, narzędziem do u trz y 
m yw an ia  m iejsca pracy w  czystości itd .

W  te j walce trzeba być w y trw a łym , stanow
czym i  n ieustęp liw ym . ( a> P-)
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Organizacja zdrowotnej 
oświaty w ZSRR

Szerzenie zdrow otnej ośw iaty stanow i jedna, 
z ważniejszych trosk  o człow ieka w  życiu i  w  
pracy w  ZSRR.

Podstawowym i o rgan izacy jnym i fo rm am i 
tw órczej in ic ja ty w y  są: kom isje  lub  rady w spół
dzia łania p rzy  zakładach leczniczych, społeczni 
san ita rn i inspektorzy ko ła  Czerwonego K rzyża 
i  Czerwonego Półksiężyca oraz tworzone przy  
ich w spółdzia łan iu  kó łka  GTO (gotow  k  tru d u  
i  oboronie =  gotów  do pracy i  obrony) i GSO 
(gotow  k  san itarno j oboronie =  gotów do obro- 

■ n y  san ita rne j). T u ta j należą rów nież społeczne 
organizacje tworzone przez zw iązk i zawodowe, 
ja k  delegaci ubezpieczeniowi, kom is ja  ubezpie
czeniowa itp .

W spomniane poprzednio rady (kom isje) 
współdzia łan ia is tn ie ją  p rzy  w szystk ich  p rzy 
chodniach, am bulatoriach, szpitalach i innych  
p ro filak tyczno  - leczniczych zakładach. W  skład 
rad wchodzą: k ie ro w n ik  danego urządzenia 
leczniczego jako przewodniczący, przedstaw icie
le p a rty jn ych  i  zawodowych organizacyj, przed
staw icie le kom ite tów  fabrycznych  (t j. rad 
zak ładow ych), przedstaw iciele ubezpieczonych 
i przedstaw iciele a k tyw u  w ie lk ich  domów 
i  w spólnych mieszkań (in te rna tów  d la  doro
słych) . Rady współdzia łan ia uczestniczą w  opra
cowaniu sposobów polepszenia jakości pomocy 
leczniczej i  p ie lęgnowania chorych, zapobiega
n ia  zachorowalności i  je j obniżania; przeprowa
dzają one kon tro lę  nad przestrzeganiem zarzą
dzeń lekarskich, b iorą a k tyw n y  udz ia ł w  orga
n izow aniu  a kc ji sanitarno-ośw iatowej itd . Waż
ną ich fu n kc ją  jest udz ia ł w  rożpa tryw an iu  
zażaleń w  sprawie leczniczej obsługi ludności 
oraz współdzia łan ie  w  rozw iązyw an iu  gospo
darczych zagadnień, ja k  zaopatrzenie, rem ont, 
budowa urządzeń leczniczych.

In s ty tu c ja  społecznych inspektorów  san itar
nych jest względnie nowa, pochodzi bow iem  
z ostatniej w o jny . Przechodzą oni specjalne 
przygotow anie na k ró tko trw a łych  kursach i są 
organam i pom ocniczym i lekarza sanitarnego 
i  obwodowego, p ilnu jąc , aby stan san ita rny do
mów, podwórzy, ta rgow isk i  rynków , magazy
nów i sto łówek b y ł należyty. Społeczni inspek

to row ie  w spółdzia ła ją  w  rea lizac ji przeciwepi- 
dem icznych akcyj (szczepienia, dera tyzacji), 
o rganizu ją  oczyszczanie siedlisk przez miesz
kańców, budowę łaźn i itp . M a ją  oni prawo 
swobodnego wstępu do zabudowań, sporządza
n ia  aktów  z inspekc ji i  mogą występować jako 
społeczni oskarżyciele p rzy  osądzaniu spraw 
naruszenia san itarnych przepisów.

D la  zabezpieczenia jedno litośc i metod i  w ła 7 
ściwej organizacji sanitarnej ośw ia ty is tn ie ją  
w  M in is te rs tw ach Z drow ia  ZSRR i  zw iązko
w ych  re p u b lik  specjalne w yd z ia ły  ośw iaty sa
n ita rne j. F unkc je  centralnego ośrodka nauko- 
wo-metodycznego w  dziedzinie ośw iaty sani
ta rne j pe łn i C entra lny In s ty tu t O św iaty Sani
ta rne j, w  teren ie zaś k ie ru ją  n ią  tzw . „dom y 
sanitarnej ośw ia ty“ , k tó re  pracu ją  w  ścisłym 
zw iązku z san ita rnym i organami. D la  zabez
pieczenia pracy ośw iatowej w  dziedzinie zagad
n ień sanitarno-epidem icznych pow ołu je  się 
w  re jonow ych i  m ie jsk ich  sanitarno - epide
m icznych stacjach in s tru k to ró w  ośw iaty sani
ta rne j.

„D om  ośw ia ty san ita rne j“  jako  organizacyj- 
no-metodyczny ośrodek okazuje systematycz
ną pomoc w szystk im  zakładom leczniczym, le
karzom  i  personelow i pomocniczo-lekarskiemu 
w  sprawach zw iązanych z szerzeniem sanitar
nej ośw iaty. W  ty m  celu dom ośw iaty sanitarnej 
ma zazwyczaj stałą wystaw ę urządzoną w edług 
dzia łów  (w a lka  z epidem iam i, zachorowalnością 
i  śm iertelnością dzieci itd .) ; salę k inow ą w  celu 
dem onstrowania san itarnych film ó w , b ib lio tekę , 
pomoce poglądowe, k tó re  mogą być w ypoży
czone do w yk ładów  itp .

W  poszczególnych leczniczych urządzeniach 
(am bulatoria , p o lik lin ik i,  szpitale) organizu
je  się sanitarno-ośw iatowe „bazy“  zaopatrzo
ne w  niezbędny sprzęt i  dysponujące odpowied
n im  funduszem, b ib lio teką , p ro je kcy jn ym i apa
ra tam i, eksponatam i d la urządzenia ruchomej 
w ystaw y. W  w ie lk ich  zakładach leczniczych 
wyznacza się specjalnych organizatorów  do p ra
cy sanitarno - ośw iatowej.

(a. p.)
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Z a r z ą d z e n i a

U S T A W A
z dnia 7 marca 1950 r.

o Centralnym  Urzędzie Drobnej W ytwórczości.
D z i e n n i k  U s t a w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j  n r  1 0  z  d n .  3 0  III 1 9 5 0  r.

Art. 1. T w orzy  się C en tra lny Urząd D robnej 
W ytwórczości, zwany w  dalszym ciągu „U rzę 
dem“ .

A rt. 2. 1. Do zakresu dzia łan ia  Urzędu należą 
spraw y drobnej w ytwórczości, t j ;  państwo
wego przem ysłu m iejscowego, spółdzielczości 
pracy i  spółdzielczości rzem ieślniczej oraz rze
m iosła i  p ryw atnego przem ysłu, a w  szczegól
ności:

1) zapewnienie rozw o ju  państwowego prze
m ysłu  m iejscowego i  w ytw órczości spół
dzielczej.

2) ustalenie stosunku drobnej w ytw órczości 
do podstawowych gałęzi przem ysłu pań
stwowego, zgodnie z potrzebam i gospo
d a rk i narodowej,

3) p lanowanie zaopatrzenia m ateriałowego, 
p ro d u kc ji obro tu  towarowego, finanso.« 
i  in s ty tu c ji drobnej wytwórczości,

4) nadzór nad państw ow ym  przemysłem 
m iejscowym ,

5) nadzór państw ow y nad^ spółdzielczością 
pracy i  rzem ieślniczą spółdzielczością po
mocniczą,

6) koordynow anie działalności drobne] w y -
t  WOI*CZOSCl

7) nadzór państw ow y nad izbam i rzem ieśl
n iczym i i  ich  zw iązkiem ,

8) spraw y cechów i  ich  zw iązków,
9) spraw y zrzeszeń przem ysłu prywatnego,

10) spraw y adm in is trac ji przem ysłowej w  
stosunku do drobnej wytwórczości,

11) spraw y kad r drobnej wytwórczości.
2. Zakres dzia łania U rzędu n ie  obejm uje ro l

nej spółdzielczości p rodukcy jne j.
A rt. 3. Na czele U rzędu stoi prezes, którego 

m ianu je  i odw o łu je  Prezes Rady M in is tró w  
na wniosek Przewodniczącego Państwowej K o 
m is ji P lanowania Gospodarczego.

A rt. 4. Urząd podlega Przewodniczącemu 
Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodar
czego.

Art. 5. Organizację U rzędu określi sta tu t, 
nadany przez Radę M in is trów .

A rt. 6. 1. O rganam i te renow ym i U rzędu w  
sprawach adm in is trac ji przem ysłowej są woje
wódzkie i  pow iatowe władze a dm in is trac ji ogól
nej.

2. Rada M in is tró w  może w  drodze rozpo
rządzenia powołać terenowe organy U rzędu dia 
innych  spraw, n iż  określone w  ust. 1 oraz okre
ślić ich  organizację i  zakres działania, ja k  ró w 
nież zlecić za ła tw ien ie  tych  spraw is tn ie jącym  
urzędom, ins ty tuc jom  lub  przedsiębiorstwom.

A rt. 7. Zasady współdzia łan ia  U rzędu z Cen
tra ln y m  Zw iązkiem  Spółdzielczym  określi 
uchw ała Rady M in is tró w , powzięta na w n io 
sek Przewodniczącego Państwowej K o m is ji P la 
nowania Gospodarczego, po zasięgnięciu op in ii 
Centralnego Zw iązku  Spółdzielczego.

Art. 8. 1. Spraw y określone w  art. 2, a na
leżące w  dn iu  wejścia w  życie ustaw y do w ła 
ściwości Państwowej K o m is ji P lanowania Go
spodarczego lub  m in is trów , przechodzą do za
kresu dzia łania Urzędu.

2. Pracownicy, za trudn ien i w  działach służ
b y  państwowej, k tó re  ustawa przekazuje do 
zakresu dzia łania Urzędu, przechodzą do służby 
w  Urzędzie.

Art. 9. 1. Znosi się izby przem ysłowo-han
dlowe oraz ich związek.

2. Sprawy, w ym ien ione w  art. 4 ust. 1 p k t
7_l i  rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo
lite j z dn ia  15 lipca  1927 r. o izbach przem y
słow o-hand lowych (Dz. U. R. P. z 1936 r. n r  45, 
poz. 335), a należące w  dn iu  wejścia w  życie 
ustaw y do zakresu dzia łania izb przem ysłowo- 
handlowych, przekazuje się w łaśc iw ym  zrzesze
niom  przem ysłu pryw atnego i-zrzeszeniom  k u 
pieckim .

3. Przewodniczący Państwowej K o m is ji P la 
nowania Gospodarczego w  porozum ieniu z w ła 
ściw ym  m in is trem  określi w  razie potizeby 
w  drodze rozporządzenia organy i ins ty tuc je , 
k tó re  przejm ą inne spraw y niż w ym ienione 
w  ust. 2, należące dotychczas do zakresu dzia
łan ia  izb przem ysłowo-handlowych.
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4. M a ją tek  izb przem ysłowo-handlowych 
przechodzi na własność Skarbu Państwa. Prze
wodniczący Państwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego w  porozum ieniu z M in is trem  
Spraw ied liw ości określi -w drodze rozporządze
nia try b  u jaw n ian ia  w  księgach w ieczystych 
i  w łaśc iw ych  re jestrach przejście na własność 
Skarbu Państwa tego m ają tku.

5. Przewodniczący Państwowej K o m is ji P la 
nowania Gospodarczego przeprowadzi lik w id a 
cję izb przem ysłowo-handlowych i  ich  zw iąz
ku.. U praw n ien ia  swoje w  ty m  zakresie Prze
wodniczący Państwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego może przekazać prezesowi 
Urzędu.

6. Przewodniczący Państwowej K o m is ji P la 
nowania Gospodarczego unorm uje  w  porozu
m ien iu  z M in is trem  Pracy i  O pieki Społecznej 
prawa i obowiązki, w yn ika jące  z dotychczaso

Czytelnicy piszą

M y

„...nie możemy czekać tak  długo, m usim y już  
teraz produkować znacznie w ięcej i  szybciej“  — 
takie  podjęto uchw ały, k iedy  fa b ryka  n r  24 
w  Radomsku stanęła wobec groźby zahamowa
n ia je j p rodukc ji. H is to ria  te j rezo luc ji je ń  
znamienna.

Zak ładow i potrzebne b y ły  maszyny do fa b ry 
k a c ji łańcuchów. F irm y , do k tó rych  zakład się 
zwracał, daw a ły  zbyt d ług ie  te rm in y  ich  w y 
konania.

P racow nicy po w ie lu  naradach postanow ili 
w yprodukow ać maszyny we w łasnym  zakresie.

W ie lk i w p ły w  na przyśpieszenie w ykonania  
m ia ły : współzawodnictwo, rac jona liza to rstw o 
oraz zobowiązania okolicznościowe załogi.

W szystkie te czynn ik i, k tó re  b y ły  nieosią
galne do zrealizowania w  w arunkach, k iedy  za
k ład  b y ł w  rękach pryw atnych .

P ierwszą z maszyn w ykonano d la  uczczenia 
św ięta pracy w  ub ieg łym  roku. D rugą maszynę 
wykonano w  ramach zobowiązań podejm owa
nych dla godnego uczczenia 70-lecia urodzin  
Generalissimusa J. Stalina.

P rzy  budow ie maszyn na szczególne w yróż
nienie z załogi zasługuje m a js te r Jan Gawroń
ski, ślusarz Jan Koźlik oraz elektromonter tow. 
Jan Pukacz.

Ślusarz tow. Stefan Kopka skonstruow ał no
we przyrządy do w ykonania  łańcuchów, kó łek 
z zatyczek, k tó re  skracają czas pracy o 35%.

Doświadczenia naszych p racow n ików  pracy

wego stosunku pracy pracow n ików  izb przem y
słowo-handlowych.

A rt. 10. Z dniem  wejścia w  życie ustawy 
tra c i moc obowiązującą rozporządzenie Prezy
denta Rzeczypospolitej z dn ia  15 lipca 1927 r. 
o izbach przem ysłow o-handlow ych (Dz. U. R. P. 
z 1936 r. n r  45, poz. 335).

A rt. 11. W ykonanie ustaw y porucza się Prze
wodniczącemu Państwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego.

A rt. 12. Ustawa wchodzi w  życie z dniem 
ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
B. Bierut

Prezes Rady M in is tró w  
J. Cyrankiewicz

Wiceprezes Rady M in is tró w  i  Przewodniczący 
Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarczego 

H. Minc

z fa b ryk i N r 24 iu Radomsku

p rzyczyn iły  się do zwiększenia zdolności p ro 
dukcy jnych  zakładu. Istn ie jące w  zakładzie 
współzawodnictwo ma poważne osiągnięcia za
równo w  w yda jności ja k  i  samej jakości w y 
tw arzanych a rtyku łów .

Na zaszczytne m iano prżodow ników  pracy 
zasłużyli:

Helena Stępień, k tó ra  w  dwóch ostatnich 
etapach współzawodnictwa uzyskała pierwsze 
miejsce.

D yrekc ja  w ys tąp iła  do departam entu o p rzy
znanie je j odznaczenia przodow nika pracy.

Marian Koper, k tó ry  w yrab ia  174% norm y, 
Jan Maloch —  154%, Tadeusz Popiołel — 156%, 
Ludw ik Kowalski —  142%, Stanisław Stasz- 
czyk — 138%, Stanisław O rlik  —  136%, Stani
sław Walczak — 132%, Ludw ik Kowalski —  
130%.

P rzy w ykonyw an iu  p lanu na rok  1950 po
stanowiono zwrócić w iększą n iż  dotychczas 
uwagę na jakość samej p rodukc ji. Z tym  za
gadnieniem  wiąże się n ierozerw aln ie  ruch 
współzawodnictwa, racjona liza to rstw a i  p ro 
b lem  polepszenia w a runków  pracy. P rzystą
piono do n ie j z zapałem i  re zu lta ty  nie da ły 
długo na siebie czekać.

Obecnie załoga p ro je k tu je  usprawnien ie sa
m ej organ izacji pracy przez zatrudnien ie  no
w ych  s ił i  przesunięcie fachowców i przodow
n ików  na bardzie j odpowiedzialne stanowiska.

W. Rudziński, D P M  Lodź
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Fabryka obuinia tu B ia łym  Kam ieniu

Nie każdy w id z ia ł jednocześnie 50 szewców 
pochylonych nad sw ym i warsztatam i, szyjących, 
gładzących, m ontujących.

T a k i zb io row y w arsztat szewski, a raczej 
fab rykę  obuw ia w  B ia łym  K am ien iu  prow adzi 
W rocław ska D yrekc ja  Państwowego Przem ysłu 
M iejscowego. N ie jedne z bu tów  narc iarsk ich  
oglądanych zimą pochodziły z te j w łaśnie fa 
b ry k i.

Obecnie szewcy z na jińżn ie jszych  dzie ln ic 
Polski, zgromadzeni w  B ia łym  Kam ien iu , w y 
rab ia ją  obuw ie sportowe. P rodukc ja  odbywa 
się systemem taśm owym , a ponieważ w spół
zaw odnictw o indyw idua lne  —  tró jkow e, obej
m u je  w szystk ich  szewców z montażu skórza
nego, p rzy  czym każda tró jk a  specjalizuje się 
w  pewnej czynności. Jedni sznurują, drudzy 
nakłada ją podeszwy, in n i ćw ieku ją , wygładzają, 
wreszcie p rzyb ija ją  okrągłe, skórzane ko rk i. 
Dziennie w ykonu ją  przeciętn ie 120— 130% n o r
my.

Fabryka  w  B ia łym  K am ien iu  p roduku je  ró w 
nież robocze obuw ie drewniane, p i łk i  do siat
ków k i, koszyków ki i  rozpoczyna jako  pierwsza 
w  Polsce p rodukcję  p iłe k  do hazeny i  szczy- 
p iorn iaka, co p rzyczyn i się do ich umasowie- 
nia.

Fabryka  p rzy  u l. Kordeckiego 13 w  Bydgosz
czy została uruchom iona w  rekordow o k ró tk im  
czasie. Przejęcie przez Zjednoczenie P rzem ysłu 
Kosmetycznego fa b ry k i „H a lin a “ , k tó ra  rów no
cześnie by ła  producentem  w yrobów  szklanych, 
zadecydowało o pow staniu ca łkow ic ie  nowego 
zakładu, k tó ry  jes t nastaw iony na produkcję  
ozdób cho inkow ych i  szkła labora toryjnego.

Duże trudności ja k ie  za is tn ia ły  p rzy organi
zowaniu załogi zostały ca łkow ic ie  pokonane. 
N ow ym  zespołem ludzi, k tó rem u obcy b y ł ten 
rodzaj p rodukc ji, za ją ł się g o rliw ie  m a js te r fa 
b ryczny Jan Żebrowski. D z ięk i um ie ję tnem u

Przodow nik iem  na montażu jes t Stefan Gąbek 
(180% norm y) i  A leksander K w aśn iew ski 
(170% norm y).

Wszyscy pracow nicy montażu to ru tynow an i, 
doświadczeni szewcy. D yscyp lina  pracy nie jest 
d la  n ich  nowością, bow iem  od dawna ju ż  od
czuli, że je ś li k tó ryś  z t r ó jk i opuści pracę, to 
robota tra c i na tempie.

W  m an ipu lac ji p racu ją  przykrawacze. O grom 
ne p ła ty  skóry  leżą przed każdym  na 10 sto
łach. Jak m ów i jeden z m a js trów  n ie  trudno  
jest p rzyk ro ić  cholewkę, ale um iejętność po
lega na tym , aby skóra układa ła  się w  odpo
w iedn im  k ie ru n ku  i  żeby by ła  wykorzystana 
do m aksimum.

Fabryka  D P M  w  B ia łym  K am ien iu , w y ra 
biająca początkowo ty lk o  obuwie, rozbudowała 
się. P rz y b y ł dobrze postaw iony dzia ł ga lan te rii 
p roduku jący  teczki i  to rebk i damskie. Odpady 
powstające p rzy  ty m  są w ykorzystyw ane  do 
p ro d u kc ji fu te ra łó w  do grzebieni, oku larów , 
pasków do zegarków, wyw ieszek do waliz.

P racow nicy dz ia łu  ga lante ryjnego w ykonu jąc  
norm ę w  130% zobowiązali się w  ram ach czynu 
1-majowego podnieść ją  do 160 i  180%. Przo
duje Jan S tankiew icz, M aria  Karw ecka, S tan i
s ław  N a le j i  Karpeta. S tó ł m łodzieżowy z o 
bow iązał się podnieść wydajność w  stosunku do 
poprzednich m iesięcy o 20%.

W. J. — W rocław

Fabryka Ozdób C ho inkow ych  
i W y ro b ó w  Szklanych

podejściu nauczyciela, zdolnościom i  zapałow i 
uczniów  osiągnięto wspaniałe w y n ik i.

W  fabryce znalazł zastosowanie c iekaw y sy
stem w e n ty la cy jn y , k tó ry  poza odświeżaniem 
pow ie trza  w  h a li w ytw órcze j, w  razie potrzeby 
ogrzewa odprowadzanym  pow ie trzem  pomiesz
czenia magazynowe. W enty lac ja  jest pom ysłu 
ob. ob. K ró likow sk iego , Żebrowskiego i  Szcze
pańskiego. P rzy pracach przygotowawczych w y 
ró ż n ili się: M ieczysław  Behnke —  ins ta la to r 
Gazowni M ie jsk ie j w  Bydgoszczy, Jan Pisa
rek  —  ro b o tn ik  F a b ryk i Ozdób Choinkow ych 
i  W yrobów  Szklanych.

Zetce —  Bydgoszcz
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Rozmowa z czyteln ikam i

Franciszek Osiński — korespondent fabryczny

Koronowo z D P M  —  Bydgoszcz
Redakcja prosi o dalsze w iadomości z życia 

zakładu. K ie d y  została ukończona rozbudowa 
F a b ryk i K a fli.  Czy poza ob. Franciszkiem  W rze
szczem, o k tó ry m  pisaliście w  swoim  czasie, że 
podchodził do w ykonania  prac łącząc wiedzę 
fachową ze zrozum ieniem  w  celu rozbudowy, 
in n i p racow nicy rów nież w y ró ż n ili się w  pracy? 
Jakie w idz ic ie  rozw iązanie spraw y dojazdu p ię
ciuset pracow n ików  z Koronow a do Bydgosz
czy.

Stolarnia Mechaniczna N r 17 w Szczecinie
Wasze zobowiązanie Pierwszom ajowe w yko 

nania bezinteresownie przyrządów  gim nastycz
nych za sumę 500.000 z ł zasługuje na uznanie.

Fabryka Wyrobów Metalowych i Odlewnia 
w  Szczecinie

Cieszymy się z zacieśniającej się współpracy 
z załogą F a b ryk i Pieców w  D arłow ie.

Ob. Chmielewski i Januszkiewicz ze Stolarni 
Mechanicznej w  Białogardzie, D P M  — Szcze

cin
Dobrze zrozum ieliście apel O d lew n i Że liw a 

i M e ta li w  G rudziądzu umieszczony w  n r  35 
In fo rm a to ra , o fia row u jąc w  ramach Czynu 
Pierwszomajowego 10% swoich zarobków na 
odbudowę W arszawy.
Pracownicy działu produkcji D P M  —  Szczecin

W  zw iązku z objęciem  przez Was patronatu 
nad poszczególnymi zakładam i dy rekc ji, redak
cja prosi o pow iadom ienie ja k  w ygląda tech
niczne rozw iązanie tego zagadnienia.
Ogólnobranżowa Dyrekcja PM  —  Bydgoszcz 

M a te ria ły  sprawozdawcze z zobowiązań 
pierw szom ajow ych przysz ły  do redakc ji ju ż  po 
zam knięciu dz ia łu  i  dlatego w  ty m  numerze 
nie zostały wykorzystane.

Do wszystkich dyrekcyj 
D yrekc je  proszone są o przysyłan ie  kop ii p ro 

tokó łów  z kon fe rencyj i  narad w ytw órczych 
na czyte lnych odbitkach.

Co WARTO przeczytać
PORADNIK  R ZEM IEŚLN IK A  M EC H A N IK A

Nauki matematyczno-fizyczne ii ogólno-techniezne 
(Dzieło zbiorowe). Warszawa 1949, Instytut Wydawtn 
SIMP.

Zawiera: Chmielewski H. — Matematyka; Pompy. 
Szymański H.: Jednostki miar; Mechanika ogólna. 
Michałowski J.: Tablice fizyczne; Materiały pomocni
cze. Dobrzański T., Osiński K., Ochęduszko K.: Wy
trzymałość materiałów. Troskoiański A, T.: Hydro
mechanika; Silniki wodne. Kunstetter J.: Ciepło; M a
szynoznawstwo. Legatowicz A.: Elektrotechnika. Ko- 
sieradzki P.; Materiałoznawstwo'. Dobrzański T., Rau
sze r Z.: Tablice wytworów hutniczych. Dobrzański T .. 
Rysunek techniczny maszynowy. Chmielewski H., Do
brzański T., Ochęduszko K.: Części maszyn.

W A LK A  O M A TER IA ŁY  BUDOWLANE, IC H  PRO
DUKCJĘ I  W ŁAŚCIW E ZASTOSOWANIE — W ALKA  
O KONSTRUKCJĘ I  FORMĘ W BUDOW NICTW IE

Cz. 2,- zesz. 2. Warszawa 1949. (Nakł. czasop. Inży
nieria i  Budownictwo). Wydawnictwo Ministerstwa Bu
downictwa, nr 37.

Zawiera: Chłodziński J.: O renesans kamienia w  no
wym budownictwie Polaki.

Borowski J.: Gips budowlany, możliwości produkcji 
w  planie 6-letnim.

Lipowski L.: Tworzywo gliniamo-cementowe jako 
pełnowartościowa połączenie w  zastosowaniu do bu
downictwa.

Kobyliński A.: Wykorzystanie gruzu ceglanego do 
celów budowlanych.

Giedwoyn St.: Wapno, jego produkcja i  .zastosowa
nie w  planie 6-letnim.

Rataj J.: Znaczenie pap, smół i asfaltów w  odbu
dowie i  rozbudowie kraju; Wybór rodzaju pokrycia 
dachowego.

Holsztyńska M .: Wykorzystanie odpadków przemy

słowych i  produktów ubocznych o strukturze włókni
stej w, przemyśle materiałów budowlanych.

Riess H.: Wata żużlowa.
Ptiic-Borkowski M.: Szkło w budownictwie współ

czesnym.
Tewes K. (ARIL): Spawanie żelaza. Tłumaczyli d uzu

pełnili Leon Dreher, Stanisław Wałuszewski. Kato
wice 1949, Slpółdz. Wydawn. - „Meta“,

Ochęduszko Kazimierz: Koła zębate w przystępnym 
zarysie. T. 3. Sprawdzanie. Warszawa 1949. Nakł. In 
stytutu Wydawn. S IM P s. X V I, 163.

Themerson Leopold: Elektrotechnik. Przystępny za
rys wiadomości z dziedziny elektrotechniki prądów sil
nych. Wyd. 2 poprawione i uzupełnione. Warszawa 
1949. „Czytelnik“ si X V . 1 nlb, 297.

Wojtyniak Józef: Zarys statystyki. Warszawa 1950. 
Księg. Techniczno-Nauk. 15, s. V II ,  247.

Michalski St.: ABC bezpieczeństwa i higieny pracy 
Wyd. 2 (Warszawa) 1949. Druk. ZM P, s. 116, 3 nlb.

Odlewnie żeliwa, staliwa i  metali kolorowych. Wska
zówki bezpieczeństwa i higieny pracy. Wyd. 2 (War
szawa 1950). Wydawnictwa Ministerstwa Pracy i Opieki: 
Społecznej.

Konstrukcje stalowe spawane w  budownictwie. Pro
jektowanie i wykonanie. Warszawa 1949. Nakł. Polsk. 
Komitetu Normalizacyjnego.

SPROSTOW ANIE
W  numerze 35 naszego pisma na str. 20 i  21 

w  a rtyku le  „P raca na bieżąco“  w k ra d ły  się 
pom y łk i, k tó re  prostu jem y.

W inno być zamiast „E le k tra “  —  „E le rta “ , 
M aria  Czerniak, Jadw iga Kam ionka, Janina 
Szlechtun, M aria  W ójciak.

Druk. L.S.W. Nr 2, Skolimowska 5. B-103754


